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Prenumerata K it j ie m :
bez odnoszenia:

N a  rok  . . .  8 rgr>
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

M I M I K  WARSZAWSKI
Prenumerata Eamiejsrewa:

z o d s y ł k ą  
p o c z t ą :

N a rok 10 rsr .

6 m iesięcy 5 „

3 m iesiące 2 „ 50  k -

1 miesiąc - , 84

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, W głównym  k an to rze  D yrekcji 
przy  ulicy M iodowej N . 4 7 8  i w innych je j kan torach  m iejskich. — W  S t.-P e te rsb u r­
gu i M oskwie p ren u m era ta  przy jm uje  się w księgarn i M . W olfa. —  Za ogłuszenia 
p o b iera  się: za je d e n  raz  6 kop. od w iersza druku lub je g o  m iejsca, za dwa razy 9 

k o p ., za trzy  razy 1 2 k o p .— L isty  przyjm ują się ty lko  frankow ane.

A rtykuły  nadsyłane bez w arunków  ze s trony  au to ra , s ta ją  się zupełną własnością Dy­
rek c ji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na  osobiste  żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące: p rzy ję te , w razie  po trzeby  podlegają  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­

cji niepóżniej ja k  o godzinie 9-ej rano.

Redakcja otwarta je st dla interesantów, codziennie od godziny II do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — Najwyższy re sk ry p t. —  K om i­

sja  rządowa spraw iedliw ości.— K om isja likw idacyjna. M a­
g is tra t m. W arszaw y.—  Rozkaz warszaw skiego ober-polic- 
m ajstra .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . —  W arszaw a. -  P rz e ­
gląd  polityczny. —  Wiadomości te leg ra ficzn e . — Z arząd 
stow arzyszenia spożywczego „M erkury .”  —  K ron ika  poża­
rów .—  K u rje re k .— O św ietlenie.— K u rsa  m onet. — O tw ar­
cie szp ita la .—  K w estja  d róg  żelaznych.—  G im nazjum  żeń ­
skie; zjazd naturalistów  i lekarzy . —  W ypraw y. —  B anki 

an owy i eskontowy w M oskwie. — O św ietlenie gazowe i 
w odociągi.—  T rzęsien ie  ziem i.— Von Z on .— Korespon- 
dencja D ziennika W arszaw skiego: z Paryża. —  
A ustrja i ziemie słow iańskie. l i r .  B eust; m ini- 
s te rstw o , sejm  w ęg iersk i.---  N o ta  h r. B eu sta .— Spraw y ga- 
licyjskie. —  P m sy  i Niemcy. Mowa tronow a baw ar­
ska. —  F r f t l i c i o .  R eform a konsty tucji. — Zgrom adzenie 
a d w o k ató w .-- K om isja a lg ie rsk a .—T W T O C łiy  i  R z y m .  
K w estja  nieom ylności papieża. —  H iszpanja. O becna 
sytuacja. —  Pow stanie n a  wyspie K ubie. — T urcja  i 
ziemie słow iańskie. M łoda T u rc ja . —• A m eryka. 
W ojna  b razy lijsko-paragw ajska. — K ronika',Sądowa 
(W ykupien ie  rek ru tów ).

PRZEW O DNIK  WARSZAWSKI.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

W arszaw a, 
t i n l a  8  ( 2 0 )  S t y c z n i a .

N a j w y ż s z y  r e s k r y p t

do prezesa wydziału prawnego rady państwa, sekre­
tarza stanu, rzeczywistego tajnego radcy barona M. A . 
Korfa.

Baronie Motleście synu Andrzeja! Powoławszy 
was w r. 1864 do pełnienia ważnych obowiązków 
prezesa wydziału prawnego rady państwa, byłem 
przekonany, że kierując się uczuciami głębokiego, 
stałego przywiązania do tronu i ojczyzny i szczerem 
pragnieniem ziszczenia moich zamiarów, światłem 
waszem, doświadczeniem i obszernemi wiadomo­
ściami będziecie gorliwie przyczyniać się do sku­
tecznego i odpowiedniego Moim widokom przepro­
wadzenia prawodawstwa. Liczne i ważne postano­
wienia, rozpatrywane w radzie państwa przy cią­
głym, naj czynni ejszym udziale waszym, świadczą, 
?e odpowiedzieliście Memu zaufaniu. Ani nadwą- 

°ue długoletnią pracą zdrowie, ani ciężkie utraty 
atmlijne nie mogły osłabić energji i niezmordowa- 

neJ gorliwości, jaką odznaczaliście się w całym cią- 
° U ,c Dubnej swej służby. Obok pracowitych bieżą- 
cyc czynności, z równem poświęceniem się i nie­
zmordowaną gorliwością wykonywacie i liczne po­
lecenia przezemnie wam powierzane. Za przykła­
dem Rodzica Mego, który wam powierzył ostatecz­
ne ukształcenie prawne najukochańszych braci Mo- 
lch, wezwałem was do wykładania zasad prawa sy­
nom Moim i synowcowi, i znalazłem w was dla nich 
pizewodnika nietylko obdarzonego wiadomościami 
i doświadczeniem owocami długoletniej pracy i 
f^n y ślan ia—ale i stałego w przywiązaniu ku Mnie 
1. 1().)ej Rodzinie, gorąco miłującego Rosję, zaszcze- 
P1!*jącego w wykładzie swoim zasady prawdy, do- 

) i nieograniczonego przywiązania do ojczyzny.
^ Monarcha i Ojciec Rodziny, wynurzając wam 

®zerą, serdeczną wdzięczność za światłe i gorliwe 
ce wasze w ciągu przeszło półwiekowej świe­

tnej służby, udzielam wam dołączone tu brylanto­
we znaki Cesarskiego orderu św. Andrzeja Apostoła 
pierwszego wezwania i pozostaję na zawsze ku wam 
stale przychylnym.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej 
Mości ręką napisano:

„ALEXANDER.”
W  Petersburgu, 1 stycznia 1870 r.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż K om ite t 
U rządzający w K ró lestw ie  Polskiem , na 3 2 0  posiedzeniu  w 
dniu 17 (2 9 ) Październ ika  r. b. odbytem , zapisy: a) dla 
in sty tuc ji jałm użniczej p rzy  kościele św. K azim ierza w W ar­
szawie rs. 9 0 , b) dla szpitala  św. Rocha rs . 1 ,3 5 0 , c) dla 
in s ty tu tu  św. K azim ierza p rzy  ulicy T am ka rs. 1 ,3 5 0 , d) 
dla ochron zostających pod op ieką w arszaw skiego tow arzy­
stwa dobroczynności rs. 1 ,3 5 0 , i e) dla in sty tu tu  g łucho­
niem ych i ociem niałych rs. 7 5 0 — przez niegdy B ronisław a 
K rzyżanow skiego, testam en tem  n a  dniu 2 7 Stycznia 18 66 
roku  sporządzonym , poczynione, w myśl a rt. 910  K . C. z 
zachowaniem  praw  osób trzecich i pod w arunkam i W tes ta ­
m encie wyszczególnionem i zatw ierdził.

Komisja L ikm dacyjna w Królestwie Polskiem , podaje 
<jo powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne, 
przypadające na mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 30 
G rudnia (1 1  S ty c z n ia ) .1 8 6 9 /,0 r.: w ilości rs . 96 kop. 69 , 
Baranieckiemu , właścicielowi części wsi K arczew czyzna, 
położonej w G ubern ji W arszaw skiej, Pow iecie K alw aryj- 
skim , asygnow ane będą  z K asy G ubern jalnej W arszaw skiej, 
celem  w ypłaty kom u należy; —  w ilości rs r . 20 kop . 5 8 , 
Bernerowi, właścicielowi wsi P rzybranow o, położonej w 
G ubern ji W arszaw skiej, Powiecie R adiejew skim , Gm inie 
Służewo, wysłane zostało do K asy G ubernjalnej W arszaw ­
sk ie j, celem  w ypłaty komu należy.

Magistrat miasta Warszawy. —  Niegdyr W awrzyniec 
Jó z e f  Zacharkiew icz Członek W arszaw skich  D epartam entów  
R ządzącego Senatu  testam en tem  własnoręcznym  w d . 8 (2 0 )  
G rudnia  1 8 4 8  r. sporządzonym , m iędzy innem i legatam i 
przeznaczył p ro cen t od sum y rs. 5 ,4 0 0  na nieruchom ości 
w W arszaw ie pod Ł . 1 7 78c hypotecznie zabezpieczonej na 
rzecz kucharek  i lokai wyznania chrześcjańskiego w mieście 
W arszaw ie, celujących w iernością i dobrem  sprawow aniem  
się. T es ta to r  w § 3 obowiązek kucharek  i lokai tak  ok re­
śla : „Do ubiegania się o nagrodę będą m ieć prawo n iety l­
ko ci k tó rzy  noszą nazwę lokai i w liberji chodzą, ale ró ­
wnież i ci służący k tórzy chociaż n ie noszą lib e rji ani na­
zwy lokai, przecież  służąc u osób mniej zamożnych, n iety l­
ko obowiązki lokaj skie ale częstokroć i inne pracow itsze 
pełn ią . Podobnież ma się rozum ieć o kucharkach, że n ie­
tylko te  będą m iały prawo ubiegać się o nagrody k tó re  wy­
łącznie  pośw ięcają się  samym obowiązkom  kucharek , ale ta ­
kże i tak ie  k tó re  służąc do w szystkiego (jak  nazywają w ,do­
m ach niezam ożnych) obok obowiązku kucharki inne np. 
m łodszej w ypełniać będą. Z p ro cen tu  rs . 2 7 0 wynoszące­
go corocznie w dzień św. Józefa  przyznaw ane i wypłacane 
będą trzy  n ag ro d y : 1-a wielka rs . 1 5 0 , d ruga  rs . 7 5, trze ­
cia rs. 4 5 ; pierw sza nagroda w ieka przyznaną będzie ku ­
charce lub lokajowi k tó rzy  przez la t 20 n ieprzerw anie i n ie ­
nagann ie  służyli u jednego  państw a, pana lub pan i, albo 
też u ich zstępnych  z prostej lin ji, d ruga  nagroda przyzna­
ną  będzie za la t 15 , trzecia za la t 10 , tak ie jże  ciągłej i n ie­
n ag an n e j służby, Do nagród  tych  m ają prawo ubiegać się 
wyłącznie kuchark i i lokaje z wyłączeniem  Wszystkich in ­
nych służących; pierw szego roku  po  śm ierci te s ta to ra , skoro 
się fundusz z p rocen tu  na przeznaczone nagrody uzbiera, 
ma być wypłacony samym kucharkom , drugiego sam ym  lo­
kajom  i tak  n astępn ie  wiecznemi czasy. “ Obow iązek roz­
działu ty ch  nagród  włożył te s ta to r  na  M ag istra t m. W ar­
szawy, pod przewodnictw em  P rezy d en ta  M iasta. W ed ług  
powyższego porządku  w r. 18 7 0 p rzypada kolej rozdziału 
wspom nionych nagród  m iędzy kuchark i. K andydatki chcące

ubiegać się o ich uzyskanie w inny przy podaniu do M ag istra tu  
m iasta tu te jszego  dołączyć następu jące dowody: 1) m e­
try k ę  urodzenia; 2) książeczkę legitym acyjną; 3) świa­
dectwo pana  lub pani co do konduity  poświadczone co do 
tożsam ości podpisu i rzetelności przez właściwego K om isa­
rza  Policji W ykonawczej i J W . O ber-P o licm ajstra  m. W ar­
szawy; 4 ) książeczkę służbową. W  razie b rak u  k tó reg o ­
kolwiek z tych dowodów kandydatki o ich uzupełnienie wzy­
wane n ie będą i w prost jako  niem ające prawa ubiegać się  
o nagrody, w listę  kandydatek  zam ieszczone n ie zostaną. T e r­
min do składania  podań wraz z dowodami wyznacza się d o  
d. 26 L u tego  (1 0  M arca) 1 8 70 r. po tym  zaś term in ie  ża­
dne podania przyjm ow ane nie będą. P rośby  i świadectwa, 
p rzedstaw iane być w inny na stem plach właściwej ceny.

Magistrat miasta Warszawy• —  Po zam knięciu księgi 
rachunków  otrzym ane w ypadki co do ruchu uczestników  i  
ich  należności w ciągu upłynionego roku  186 9  w W arszaw ­
skiej K asie Oszczędności przy porów naniu ich z rokiem  
1 8 6 8  są  następujące:

Z początkiem  roku  18 68 było uczestników  . 1 7 ,8  05
W  ciągu roku  18 68 przybyło po odtrącen iu  

ubyłych u c z e s t n i k ó w .................................................  8 7 3

9 było uczestnikówZ atem  na rok  1 >
W  ciągu roku  18 69 przybyło po od trącen iu  

ubyłych uczestników ........................................................

Pozostało  uczestników  na rok  187 0  . . 1 9 ,6 6 2
Posiadany k ap ita ł przez uczestników  z początkiem  roku

1 8 ,6 7 8

9 8 4

1 8 6 8  wynosił
W  ciągu roku  18 68 po od­

trącen iu  w ypłat od wpływów, k a ­
p ita ł wraz z procen tem  zwię­
kszył się o ..........................................

Ogólny zatem  k ap ita ł u czest­
ników n a  rok  18 6 9 czynił .

W  ciągu roku  18 6 9 po od­
trącen iu  w ypłat od wpływów, 
i dodaniu przyznanego procen tu , 
k ap ita ł zwiększył się o

P rze to  ogólny k ap ita ł uczest­
ników na ro k  1 8 7 0  wynosi .

a) U czestnicy złożyli: w ciągu 
nowych książeczek oszczędności

rs. 63 5 ,1 2 9  kop. 15 ' / i

rs. 2 3 ,3 7 8  kop. 29 !/ 2 

rs . 6 5 8 ,5 0 7  kop. 45

rs. 7 4 ,9 1 1  kop . 42

rs . 7 3 3 ,4 1 8  k o p . 87 
roku  18 6 8  na 2 ,"  58 

i na  1 4 ,4 2  2 dawnych 
rs . 2 4 9 ,0 3 9  kop. 3 9

3 1 6 ,1 1 7  kop . 11 '/j.

rs . 6 7 ,0  7 7 kop. 7 2 

rs . , 2 4 ,6 1 2  kop. 1

2

W  ciągu roku  18 6 9  na 3 ,0 3 6  
nowych książeczek oszczędności i 
na 1 6 ,6 6 1  daw nych* .

Z atem  w roku  186 9  na wię­
cej 2 7 8 nowych książeczek osz­
czędności i na  więcej 2 ,2  3 9 da­
wnych, złożyli więcej o

b) P ro cen t w roku  1 8 6 8  wy­
nosił .................................................

P ro cen t w roku  186 9  wynosił rs . 2 6 ,8 2 5  kop.

Z atem  w roku  186 9 p ro cen t 
okazał się większy o . . . . rs . 2 ,2 1 3  kop . 7 V2

C) W ypłacono: w ciągu roku 18  68 uczestnikom  5 ,4  7 8 , 
w kap ita le  rs . 2 4 8 ,1 7 0  kop. 5 4 ‘/ 2, w p rocencie  rs .  2 ,1 0 2  
kop. 56 ; um orzono książeczek oszczędności 1 ,8 8 5 ;— w c ią ­
gu ro k u  1 8 6 9  uczestnikom  5 ,8 1 7  w k ap ita le  rs . 2 6 5 ,7  81 
kop. 20 w procencie rs. 2 ,2 4 9  kop . 5 7 um orzono 
książeczek oszczędności 2 ,05  2; zatem  w roku  18 6 9  uczest­
n ikom  m niej 33 9, wypłacon0 w k ap ita le  w ięcej rs . 1 7 ,6 1 0  
kop. 6 6, w  procencie więcej rs . 14 7 kop. 1 l/ 2 , um orzono 
książeczek oszczędności więcej 16 7.

W arszaw ska K asa Oszczędności przeszła  pod zarząd 
M agistratu  m iasta W arszaw y z początkiem  roku  186 7 i 
w owym czasie m iała uczestników  1 7 ,8 1 6  posiadających 
k ap ita ł rs . 6 8 6 ,6 3 4  kop. 4 2 .

W  ciągu następnych  trzech la t to je s t  p o  koniec rok«
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186 9 liczba uczestników  do 1 9 ,6  62 wzrosła czyli o 1 ,8 4 6  
uczestników  powiększyła się, a k ap ita ł przez n ich  posiada­
ny doszedł do sumy rs . 7 ,33 ,41*  kop. 8 7 , czyli zwiększył 
się o rs . 4 6 ,7 8 4  kop. 4 5 .

W zro st ten  liczby uczestników  i k ap ita łu  p rzez  nich p o ­
siadanego, je s t  dowodem zaufania w lokacji funduszów  w 
K asie  Oszczędności, ja k o  też  uznania dobroczynnych sk w  
tków  tej in sty tuc ji, k tó ra  daje możność grom adzenia z d ro ­
bnych kwot, pew nego funduszu w nagłych i nieprzew idzia­
nych razach pom oc przynoszącego, p o trzeba  tylko, aby lu ­
dzie z praCy żyjący, przejęli się  tym  duchem  przezorności 
i przez oszczędne używanie zarobków  sta ra li się o zabez­
pieczenie swego bytu.

W rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Policji Wykonaicczej zam ieszczono: Z wykazu nadesła­
nego mi przez P rezyden ta  m, W arszaw y, przy  odezwie z d . 
5 (1 7 )  b. m. i r . za N r. 5 7, okazuje się, że losawanie k o n - 
skryptów , należących do teraźn ie jszego  poboru, będzie się 
uskuteczniać w następu jących  d n iach : l )  Stałych m iesz­
kańców starozakonńych : 1 2 ( 2  4) stycznia, z cyrkułów  :
W olskiego i Łazienkow skiego; 1 3 ( 2 5 )  stycznia, z cy rk u ­
łów : Zam kowego, Sobornego i Jerozo lim skiego; 14 (2 6) 
stycznia, z cyrkułów ': B ielańskiego i Pow ązkowskiego i 15 
(2  7) Stycznia, z cyrkułów : N ow oświetskiego i P ragsk iego , 
a  także starozakonnych ludności n iesta łej ze w szystkich cyr­
kułów. 2 ) Stałych m ieszkańców chrześc jan : 2 2 stycznia 
(3  lu tego) r .  b . z cyrkułów : Sobornego i B ielańskiego; 2 3 
stycznia (4  lu tego), z c y rk u łó w : Zam kowego i Łazienkow ­
skiego; 24  stycznia (5  lu tego), z cyrku łów : Pow ązkow skie­
go , W olskiego i P ragsk iego  i 2 6 stycznia (7 lu tego), z cyr­
kułów  : Jerozo lim skiego  i N ow oświetskiego. 3 ) N iestałych 
m ieszkańców chrześcjan : 2 ( 1 4 )  lutego, z cyrkułów : Zam ­
kowego i P ragsk iego ; 3 (1 5 )  lutego, z cy rk u łó w : Sobor­
nego, B ielańskiego, Pow ązkowskiego i W olskiego i 4 (1 6 )  
lutego, z cy rku łów : Jerozo lim skiego , Ł azienkow skiego i 
Now oświetskiego. O czem zawiadam iam  policję wykonaw­
czą , w celu akuratnego  w ykonania. —  N iek tó rzy  z niższych 
stopni uw olnionych na nieograniczony u rlop  z tu te jszej po ­
żarnej kom endy, ubraw szy się w m undury , p rzep isem  dla 
s topn i na czynnej służbie w rzeczonej straży  zostających, w 
widokach pozyskania tak  zwanej kolendy, chodzili po  do­
m ach z powinszowaniem  w dzień N ow ego-R oku, skutk iem  
czego mieszkańcy' z łatwością m ogą byc w prow adzeni w 
b łąd , przypisu jąc  tak  niewłaściwe postępow anie zostającymi 
na  czynnej służbie żołnierzom , przez co ci osta tn i, k tó rym  
podobne postępow anie surowo je s t  zabronionem  i czego 
w reszcie n ie  dopuszczają s ię ,  c ie rp ią  na op in ji u m ieszkań­
ców. Powoławszy winnych do surow ej odpowiedzialności, 
pelecam  policji wykonawczej ściśle śledzić i w razie dostrze­
żen ia  na podobnem  postępow aniu k tó reg o  z urlopowanych 
niższych stopn i pożarnej lub policyjnej kom endy, takow ego 
natychm iast aresztować, i donosić m nie; w ogólności zaś 
ściśle p rzestrzegać, ażeby n ik t z tych lijdzi nie nosił m un­
durów, przeznaczonych dla s topn i zostającvch na czynnej 
służbie, bez oznak przep isanych  dla urlopowanych.

DZIAŁ H E  UAZĘD OWY

W a r w a w a ,  
dnia & i t O f  $lyc£ni&.

W obecnych okolicznościach wielką cieka­
wość budziła odpowiedź austrjackiego kancle­
rza  ̂państwa hr. Beusta, na adres izby handlo­
wej w Reichenbergu, zalecający temu repre­
zentantowi wspornnionej izby w radzie pań­
stwa ścisłe bronienie konstytucji. Hr. Beust 
oświadcza, że celem jego życzeń jest zadowol- 
nienie wszystkich narodowości zostających pod 
berłem cesarza austrjackiego; lecz dla osią­
gnięcia tego celu, nigdy nie miał na myśli po­
święcenia konstytucji i żywiołu niemieckie co. 
Ponieważ i w memorjale mniej szóści .gabinetu 
także naprzód było wystawione zadowolnienie 
różnych narodowości, a potem utrzymanie 
konstytucji, przeto okazuje się, że kanclerz 
państwa nie zupełnie zgadza się z poglądami 
zwyciężkiego odcienia gabinetu, który na pier­
wszym planie stawia utrzymanie konstytucji i 
tylko w jej granicach dopuszcza zadosyćuczy- 
nienie żądaniom narodowości. Stanowisko za­
tem kanclerza państwa względem gabinetu 
przedlitawskiego nie jest zbyt pomyślne.

Za przykładem dzienników berlińskich i 
sztokholmski dziennik Posttidningen  zaprzecza 
podanej przez pisma wiedeńskie wieści, jakoby 
Szwecja i Norwegja jednocześnie z Danją, prze­
słały do dworu berlińskiego i wiedeńskiego

memorjał, domagający się wykonania artykułu 
5-go traktatu pragskiego.

Onegdaj wieczorem w Paryżu, z powodu u- 
dzielenia dnia poprzedniego przez ciało prawo­
dawcze upoważnienia do wytoczenia procesu 
Rochefortowi, przed gmachem ciała prawoda­
wczego i przed redakcją dziennika La Marseil­
laise, zebrały się dość liczne grupy, ale nie 
miały groźnego charakteru; następnie na bul­
warach potworzyły się takie zbiegowiska, że 
policja zmuszona była oczyszczać trotoary, ale 
nigdzie nie spotykała oporu. Dla bezpieczeń­
stwa jednak, konne patrole przebiegały miasto. 
Jeszcze liczniejszych zbiegowisk spodziewają I 
się w dniu wprowadzenia sprawy Rocheforta, 
alć należy przewidywać, że tak samo jak one- 
gdaj, nie będą one miały złych następstw, 
lymczasem gabinet przez swą stanowczość i 
umiarkowanie coraz bardziej się utrwala. 
Przewidywania niektórych dzienników, prze­
ciwnych wytoczeniu procesu Rochefortowi, iż 
gabinet w sprawie tej w ciele prawodawczem 
zyska bardzo małą większość, jak wiadomo, nie 
sprawdziły się. Cała ludność pracująca jest 
przeciwną knowaniom Rocheforta i całego stron­
nictwa nieprzejednanych, i dla tego zawsze bę­
dzie stawała po stronie gabinetu, kiedy ten 
zrów na stanowczością jak  dotychczas będzie 
usiłował poskramiać te knowania.

Prezesem kortezów hiszpańskich obrany zo­
stał, znaczną większością Zorilla, którego 
współzawodnikami być Rios-Rozas i Figuero- 
lą.— Powstanie na w. Kubie zbliża się do koń­
ca. Minister osad na posiedzeniu kortezów, od­
czytał doniesienie o złożeniu broni przez 3,000 
powstańców, po bitwie w której poległo ich 
przeszło 80.

Wiadomości z pola wojny brazylijsko-pa­
ragwajskiej, ciągle są sprzeczne. Ze źródeł 
brazylijskich jak już wspominaliśmy, donoszo­
no, że Lopez z kordylierów Maracayn prze­
szedł do pustyni Yaccaria w prowincji brazy­
lijskiej Grosso-Motto, i że wojna już jest skoń­
czona; ze źródeł zaś paragwajskich zapewnia­
no, że Lopez nie opuścił kraju i ani się schro­
nił do Boliwji, ani przeszedł do Brazylji, ale 
trzymał się w kordyljerach Maracayn, mając 
8,000 wojska paragwajskiego i 1,500 krajow­
ców indjan, i dalej zamierzał walczyć, w Bra* 
zylji zaś rozpuszczono wieści o ukończeniu woj- 
ny, dla usprawiedliwienia odwołania wojsk 
z Paragwaju.

na. W ieczpr wczorajszy minął bez znaczniejszych 
rozmehow. Rozmaite demonstracje, które miały 
miejsce od godziny 6 % wieczorem w pobliżu pała­
cu Bourbon i redakcji dziennika Marseillaise, nie 
miały wcale takiego charakteru, któryby mógł bu- 

obawy. Na bulwarach zgromadziły się były 
wielkie masy ludu, lecz ani miane były mowy pod­
żegające, ani też nie zaszły żadne takie rozruchy, 
ktoreby zasługiwały na wzmiankę. Kawiarnie stoją 
jeszcze dotąd po większej części otworem i s ą  licz­
nie zwiedzane. Policja była silnie reprezentowaną 
na miejscu i rozpędzała w niektórych punktach tłu ­
my stojące na trotuarach, co zresztą dokonane zo­
stało wszędzie bez oporu. Patrole jazdy objeżdżają 
rozmaite części miasta, lecz nie znalazły dotąd ni­
gdzie powodu do wdawania się. (Wolffs T. B.)

* Paryż, 18 (6) stycznia. Gazette des Tribunaux do­
nosi: W czoraj około godziny 6-ej wieczorem, ban­
da zgromadzona przed pałacem Bourbon i złożona 
z 400 indywiduów, wydawała okrzyki: „Niech żyje 
Rochefort! Niech żyje rzeczpospolita! Precz z O l- 
livier em! Banda ta, będąc rozpędzoną przez sier­
żantów miejskich, udała się przed dom zajmowany 
pizez redakcję gazety Marseillaise i wydawała tam 
takież okrzyki. Inna banda, złożona z 200 indywi­
duów, przechodziła o tejże godzinie przez ulicę St. 
Denis, wydając okrzyki podżegawcze. Około go-

i /  .b‘ł nda: złożona po większej części z
młodych ludzi i dzieci, przechodziła przez przed­
mieście M ontmartre, śpiewając marsyljankę i wy­
dając okrzyki: „Niech żyje Rochefort!” Banda ta 
rozproszoną została kijami przez właścicieli zakła­
dów i przez samychże przechodniów. Około pół­
nocy, silne patrole jazdy przeciągały stępo przez 
bulwary, oddziały zaś sierżantów'miejskich rozpra­
szały bandy. (Cor. Bur.)

Paryża 18 {6) stycznia. Raspail umarł wczoraj 
na zapalenie płuc. Pogrzeb odbędzie się jutro. Za­
pewniają, że znaczna liczba w'yborcow Raspail’a 
przybędzie jutro na pogrzeb. ( Wolffs T. B .)

* Sztokholm, 17 (ó) stycznia. Posttidningen oświad­
cza, że całkiem bezzasadną jest wiadomość podana 
przez dzienniki, jakoby Szwecja, Norwegja i Danja 
przygotowywały _ wspólne memorandum w przed­
miocie wykonania traktatu pokoju prażskiefo.
(1 amże). °

* Madryt, 17 (5) stycznia. Zorilla obrany został 
prezesem kortezów 109 głosami; inni dwaj kandy­
daci, Rios Rosas i Figuerola, uzyskali: pierwszy 61, 
drugi zas 39 głosow. (Tamte).

hair, 18 (6) stycznia. Komisja między narodo- 
wn do zreformowania sądów zamknęła wczo raj swo- 
je  posiedzenia. Sprawozdanie ułożone wspólnie u- 
znaje niezbędność reform; takowe mają być zapro­
ponowane przez rząd co do sądów cywilnych i k ry­
minalnych. (Tamże).

Wiadomości telegraficzne.
* Kalisz, 3  (ló ) stycznia. D la budowy linji drogi 

żelaznej od Oleśnicy do komory Szczypiorno, na 
granicy rusko-pruskiej, koło Kalisza, zawiązało się 
w Prusach towarzystwo, w którein uczestniczą pp. 
Lipski, Reichenbacb, P lan i Stalberg. Koszta budo­
wy t,ej drogi obliczone zostały na 3,800,000 tala­
rów. (Birż. Wied.).

Ryga,' 3 (16) stycznia. Parostatek angielski Ju- 
nona rozbił się koło Domesness, u wejścia do zatoki 
Rygskiej. (Tamże).

' * Praga, 17 (5) stycznia. Na dzisiejszein posiedze­
niu sądu przysięgłych, redaktor Narodnich Listów 
Arbes (oskarżony o przestępstwo poduszczania, po­
pełnione zapomocą lżenia świadków), uznany został 
za niewinnego. (Cor. Bur.)

* Peszt, 17 (5) stycznia. Prezes ministrów hr. A n- 
drassy, odpowiadając na interpelację Tiszy w kwe- 
stji pogranicza wojskowego, oświadczył, że nie kon- 
trasygnował listu własnoręcznego cesarskiego do 
ogólnopaństwowego ministra wojny, i że przeto 
czynności monarchy, jako najwyższego wodza ar- 
mji, nie można odmawiać charakteru postępowania 
z własnego natchnienia. Całość W ęgier uznaną zo­
stała w zupełności w samym liście własnoręcznym. 
W zburzenie Umysłów w pograniczu wojskowem u- 
spokoi się, jak  skoro mieszkańcy pogranicza prze­
konają się, że ich interesa materjalne i narodowe

wMo,nS?Ąb“ P,'2yjm“je
Paryż, 18 (6) stycznia, godzina 1-a min. 30 z ra-

Lizbona, 15 (3) stycznia. Lopez przebył kor- 
dyljery Maracayna i wszedł na tery tor jum Vaccaria, 
należące do prowincji brazylijskiej Matto-Grosso. 
t i r .  d Ku skierował się ku Ignatomy, piątej stolicy 
Lopeza, zajętej już przdz wojska brazylijskie ści­
gając go dalej. (Cor. 11. B.).

* (Z a r  z ą d s t o w a r z y s z e n i a  s p o ż y w c z e g o  
M e r k u r y )  oznajmia, że wszedł w stosunek rabato­
wy z zakładem wyrobów pieczętarskich pana Ludo­
mira Makowskiego, znajdującym się przy ulicy K ra­
kowskie Przedmieście N r 417. W  zakładzie tym są 
do nabycia następne przedmioty: pieczątki do laku 
i do tuszu, praski, litery sztychowane, blaszki na 
drzwi i pieczątki papierowe.—Kupujący otrzymywać 
będą marki zwrotne opatrzone znakiem pisanym W .

* ( K r o n i k a  p o ż a r ó w ) .  Podług otrzymanych 
z 10-ciu gubernij kraju tutejszego, w drugiej połowie lis'to- 
pada 1 8 6 9  r. miały miejsce znaczniejsze pożary w następu­
jących miejscach:

1) W  gubernji warszawskiej: W dniu 1* listopada (1
g ru d n ia), we wsi M odel, spaliła  się cukrow nia oszacowana 
na r s ,  4 5 0 , 0 0 0 .

2) Wguberuji kaliszskiej: W d. 13 (2 5 )  listopada
we ws. Bogdanowie (w p0w. kaliszskim), spaliła się stodoła
ze zbożem, zaasekurowana na rs. 6 33 7

3) W gubernji petrokowskiej: W  d. 11 (2 3 ) listopada 
we wsi R udy-Podzielów  (w pow. raw skim ), spaliły  się dwa 
dom y z ruchom ościam i i gotowizną rs. 5X3.  W ogóle s tra -  
ty  wynoszą rs. 1 ,03  8.

4) W gubernji radomskiej: W dniu 31 października 
(12 listopada), we wsi Wierzehowisku (w pow. opoczeń- 
skim), spaliły się dwie stodoły ze zbożem i narzędziami roł- 
nieżemi, skutkiem czego strata wynosi rs. 2,000.

5 ) W  gubernji kieleckiej: W  d. 18 ( 3 0 )  listopada, we 
wsi Jeżów ce (w pow. m iechowskim ), spaliła  się stodoła z 
m łocarnią, zaasekurow ana na rs . 2 ,9 3 0 .
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6) W gubernji siedleckiej: W  dniu 18 ( 3 o ) listopada, 
we w .. Domanicach (w p0w. siedleckim ), spaliło się troje 
dzieci w a z  z domem niezaaSekurowanym.

wsi? W rześn i Płockiej : W  d. 7 (1 9 )  listopada, we
q v v Pow* sierpeckim ), spaliły się dwa budynki 

na rs. 10 zaasekurowane.
sto8 i* j, jnbvnji łomżyńskiej: Z 13 (2 5) na 14 (2 6) li-

P wc wsi Gerwatacli, spalił się wiatrak zaasekurowa- 
n) na rs. 1 ,5 0 0 . Z wyprowadzonego śledztwa okazało się,

sprawcami pedpalenia byli młynarze z ościennej wsi Ka­
nne ica. Karol Kraszewski i Tomasz Piotrowski.

9 ) W gubernji suwałkskiej: W  d. 10 ( 2 2 ) listopada, 
we Wsi K iermelinie (w pow. marjampolskimg spaliła się 
stodoła zaasekurowana na rsr. 7 20; nadto stały się pastwą, 
płom ieni ruchomości, zapasę zboża, siana i słomy, ocenione 
na rs. 1,6 00 .

W  drugiej połowie listopada 1 8S9  r. było w ogóle po­
żarów 2 9; wynikły one z rozmaitych przyczyn (w tej licz­
bie 1 wypadek rozmyślnego podpalenia). Straty w ogóle  
w jnoszą rs. 4 6 7 , 9 7 0 ,  czyli więcej w porównaniu z drugą 
połową października o rs. 3 9 9 , 3 6 5 .

* 14 u ar j erek ). L znów dziś w nocy śnieg 
popruszył nieco, a co dziwniejsza, że choć małyj 
sprawił nam jednak sannę może nie trwałą,, lecz 
dość gładką, którą część warszawian cieszy ’sie od 
rana,  ̂pomimo wiatru co miota w oczy przechod­
niów i siedmiostopniowego mrozu. Woda na W i­
śle opadła i kra znów płynąć zaczyna.

-  Mroźny wieczór wczorajszy nie przeszkodził 
publiczności zgromadzić się dość licznie do sali 
wielkiego teatru, gdzie vr dwóch ..l/t.m ], w  i » 
przed baletem „Górka l
wroliGermonta, po Kellerze r  Z
dy ten śpiewak kształcił ’ - ^ akl®rzowskl; Mło- 
kiem b. Kozieradzkieo- ^  pierwotnie pod kierun- 
Śniewu r W i  o g° ’ ostatecznie zaś w szkole
nadzw vcznft Q ^ a i e g o - p o s i a d a  on głos
docznie n h  •Ẑ ,emnJ  rozciągły nawet, lecz wi- 
wystanieniif'111 .debiutancka przy pierwszem 
nini swnhcd • ^ eme’ Przeszkodziła mu władać 
i w •ikc” 1 samą nieśmiałość widać było
wTk ten1 p‘ Klrz o wskiego. W  każ dyni razie, spie-
Z scen * P • 1 PJ-zyszł°ść, a gdy oswoi się
ze sceną i opanuje wzruszenie miotające zwykle 
nerwami debiutantów... głos jego z natury piękny, 
stac się może nader pożytecznym dla sceny.---Publi­
czność uwzględniając te powody, przyjęła p.Z.życzli- 
wie przywołała go po skończeniu obydwóch aktów 
T i 7i T na K1w,ec)ńska 5 Filleborn śpiewali wczo- 

. mg J  mOŻe-  ®zczegńlniej też pierwszy 
noi , znajdując się widocznie wszczęśliwem u- 

sposobieniu, wy konał całą dramatyczną scenę w akcie 
tizecim, z takim zapałem w grze i z taka potęga w 
głosie, ze do entuzjazmu doprowadził słuchaczy."

• F iu g ic  pi zedstawienie „Córki źle strzeżonej”
n a rm v  Oh 7  1 Skrzydlaty  taniec
p. lny Cholewickiej, wdzięcznie w ykonane pas wal­
cowe p. D ylew skiej z Turczynow iczem , mianowi­
cie zas, prześlicznego układu  pas des huits, wywoły- 
s n łv  c’ag e i grzm iące oklaski. Rozumie sie, że
oJ'U7 °.n t ° bfiT  na P- Cholewicką i Rządcę po 

< lem ich pas de deux, na końcu drugiego aktu.
dn°r e'u ’ ”Cc)rka źle strzeżona” należy z pewnością 

o liczby najsym patyczniejszych kreacij choreogra- 
cznych, ponimio arcy  skrom nej wystawy, której 

najkosz owmejszym ornam entem  jest... słoma i to 
e zbyt scisle w iązana w snopy.

w a W v T trZ8’ CZyH w .sobotG liczk§ zabaw karna- 
n ii” dlu o ł P w n° Ży Wleczór tańcujący w „H anno-

towarzystwa, ich rodzin i

r o ^ n e ^ o f U kuPcó^ . tutejszych powróciło ju ż  z do-

t t ó r ? J ' e d J k  -  ■*
t a k ż e T now., kaynawa,5°w ych zabaw, dokonyw ają się 
ludzi g łek: '• > naukow e p race— i słusznie, bo dla
postem , rekolekcf^d70!1 Ż£ C|?  .->eSt j edn>'m wielkim 
Bożą, rozprygn:A aucha, badającego wiecznie myśl 
św iata. M ówimy t W tajemniczej naturze wszech 
toux  p. t. „P ilo zo fll7 Powodu dzieła doktora  L ev it- 
w  drugiej edycji i„,?a UI7  ’ k t° re  obecnie wyszło 
dopełnionej nowemi stmV ° ę aconej przez autora i 
scach gdzie p .L evittoux  •l<uni,. .Hzczególniej w m iej- 
tu rze  pojęcia. ZW,Ja swoi e 0 Bog u i na-

■Mczy dl» sceny (zapewne b £ Ł  ‘“ .W *  *•“-  
m edję W iKtora Sardou t. , F r T „ “ t T l
« t r « l ,  francuzkich w ielkiem  sie cieszy pow odkT

nie się prawdziwem dobrodziejstwem, wydawane be- 
dzie w ochronach warszawskich i na Pradze.

— Dziś  ̂w teatrze dobroczynności p. Mochamed- 
Izmael daje zapowiedziane już przedstawienie na 
dochod ubogich tegoż towarzystwa.

— Fziś także, odbędzie się w resursie oby watel- 
skiej koncert orkiestry warszawskiej nabenefisjej 
dyrektora p. Lewandowskiego.

“ Odczyt p. Dzikowskiego o dramacie Słowa­
ckiego „Mazepa ’ spełni się jutro — poczem znowu 
nowi prelegenci, mianowicie zaś doktorzy, Mikołaj 
Bruner i Teofil Zdzieński, odzywać się tam będą. 
I  któżby się spodziewał, że tylu aż uczonych mężów 
mieści się w Warszawie!

W przyszłą sobotę, czyli pojutrze, b. aktor 
teatrów: krakowskiego i lwowskiego, p. Zamojski, 
wystąpi jako gość na scenie tutejszej w roli Cześni- 
ka Raptusiewicza „Zemsta za mur graniczny”.

Koncert wokalny, jaki niedawno uczenice i 
uczniowie p. Troschla wykonali w resursie obywa­
telskiej, powtórzy się tam podobno na dochód ubo­
gich.

— Próby z opery Meyerbeera „Odpust w Ploer- 
mel , którą artyści włoscy zaraz po Safo wykonać 
mają, już się rozpoczęły.

. W mieście Czerwińsku odnowiony został wspa­
niały kościół starożytny (z X II  wieku); proboszcz 
miejscowy kanonik Żurawski zamierza dobudować 
do tego kościoła dwie kaplice.

— Do Kalisza ma przyjechać nowe towarzystwo 
dramatyczne, pod kierunkiem p. B. Leszczyńskiego, 
który debiutował jako gość kilka razy na scenie tu- 
tejsżej; w Nowym Dworze rozpoczną się wkrótce 
przedstawienia towarzystwa dramatycznego, które 
pozostawało przedtem pod kierunkim p. Ortyń- 
skiego.

Tk-P.2!* Przypada dwóch patronów: śśw. Sebastja- 
na i labjana. Ludowe przysłowie powiada że:

„Ka święty łabjan  i Sebastjan święty,
Jfie jeden może poodmrażać pięty”.

Inne przysłowie utrzymuje, że jeśli w tym dniu 
chmurno będzie, to i przez cały rok pogody się nie 
spodziewać. Oby więc słońce choć na chwilę do nas 
dzis wyjrzało!

- -  W cyrkule Sobornym, na ulicy Koźlej, znaleziono 
podrzucone nieżywe wczesne dziecko, obwinięte w gałgany. 
W  celu wyśledzenia winnej podrzucenia dziecięcia, przed­
sięwzięto należyte środki.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Powązkowskim, Piotr
Piątek, żołnierz dymisjonowany, lat 50 wieku liczący, w do­
mu pod Kr. 24 4 3  zamieszkały, nagle zmarł.

— Na Pradze, znaleziono na ulicy w stanie osłabionym  
niewiadomą z nazwiska kob ietę, lat około 3 5 mieć mogącą, 
ubraną w ubogą odzież, która w drodze do szpitala zmarła. 
O czein w celu wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono vsąd 
i* ze strony policji zarządzono dochodzenie.

—-  W cyrkule Jerozolim skim , w domu pód N r. 104  5 , 
Stanisław M ieszczański, czeladnik rzeźniczy i Franciszka 
Chojnacka, zapaliwszy w piecu węglem kamiennym, zasunę­
li rurę zbyt wcześnie, skutkiem czego zagorzeli i zaledwie 
po udzieleniu im pomocy lekarskiej, przywróceni zostali do 
przytomności. Odesłano ich do szpitala Dzieciątka Jezus.

• Alfons Jende obywatel, przechodząc podczas prze­
jazdu wagonu konnej drogi żelaznej, na rogu ulic Krakow- 
skie-Przedm ieście i Królewskiej, został uderzony dyszlem i 
skutkiem upadku, uległ stłuczeniu nieszkodliwemu twarzy. 
W inny nieostrożnej jazdy powołanym będzie do kary.

—  W  cyrkule Sobornym, w domu pod Nr. 2 1 7 8 ,  wpu­
szczona do piwnicy beczka z octem , spadła na 9-letniego  
chłopca starozakonnego Abrama Seler, któremu przygniotła 
nogę prawą z przełamaniem kości. Chłopca odesłano na 
kurację do szpitala starozakonnych.

-— W  cyrkule Bielańskim, - starozakonna Brandli Klacz­
ka, przybyłej z W ilna, skradziono rs. 4 0 0  w biletach ban­
kowych, brylantowe kolczyki wartości rs. 150  i 6 sznurków 
pereł wartości rs. 150.  Podejrzany w dopuszczeniu się tej 
kradzieży, razem z nią zamieszkały starozakonny zbiegł. 
Poszukiwanie zarządzono.

( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe m iejskie, dziś, 
jutro i pojutrze to je s t  8 (2 0 ) ,  9 ( 2 1 )  i 10 ( 2 2 )  stycznia, 
powinny być zapalane o godzinie 4-ej minut 45 wieczo­
rem, a gaszone— dziś o godzinie 12-ej wieczorem, jutro o 
godzinie 1-ej z rana, a pojutrze o godzinie 2-ej z rana.

* Kursa monet zagranicznych w \Varszaioie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 21 dziś rs. 1 kop. 21 .
Za frank „ „ —  33  ■/ , t i/” ” ” /z „ „ — „ os y2.
Za złoty reń.„ „ — „ 68 „  ̂ „ 68 .
NB. W iadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

. * ( O t w a r c i e  s_zpitala)._ Gazeta Wiesi’ dono­
si, że 3 (15) stycznia, o godzinie 12-ej w południe, 
miało miejsce poświęcenie i otwarcie szpitala Ale­

ksandrowskiego siemionowskiego i jego cerkwi? 
mieszczącej się w samym szpitalu. Szpital ten prze­
budowywany był w ciągu trzech lat. Urządzony 
on jest na 400 osób. Szpital ten należał dotąd do 
pułku siemionowskiego lejb-gwardji, obeeriie zaś 
oddany on został pod zarząd ogólny szpitałów woj- 
skowo-lądowych. Szpital pomieniony założony zo­
stał w 1799 roku, przez spoczywającego w Bogu 
Cesarza Aleksandra I, własnym Jego kosztem. 
Przy poświęceniu znajdowali się pomocnik główno­
dowodzącego jenerał-adjutant baron Bistrom, jene­
rał-adjutant von Kaufman, pomocnik naczelnika 
sztabu jenerał-major z orszaku Jego Cesarskiej 
Mości Herschelmann, jenerał - lejtnant Schwebs, 
radca tajny Smiełski, inspektor lekarski wojskowo- 
okręgowy rzeczywisty radca stanu Ritter i wiele in­
nych osób.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Podług Gow- 
ca Urzędowego, wszystkie roboty ziemne na budują­
cej się drodze żelaznej orłowsko-jeleckiej, na prze­
strzeni 45 wiorst w obrębie powiatu jeleckiego, ukoń­
czone zostały w listopadzie, wówczas właśnie, gdy 
zaczynały się mrozy; podkłady i relsy zostały uło­
żone. Prowadzenie robót ziemnych, z powodu na­
gromadzenia znacznej liczby robotników, spowodo­
wało podskoczenie cen wszystkich artykułów uży­
tku powszechnego, zwłaszcza zaś zapasów żywno­
ści.  ̂ Drożyzna nie zmniejszyła się i po ukończeniu 
robót. Łatwość w znalezieniu zarobku na drodze 
żelaznej wywarła niejaki wpływ na nodniesienie 
cen za roboty rolne.

* ( G i m n a z j u m  ż e ń s k i e . —Z j a z d  n a -  
t u r  a l i s t ó w  i l e k a r z  y). Kijewlanin don,osi, 
że w Niemirowie otwarte zostało gimnazjum żeń­
skie.—Podług tejże gazety, wydział lekarski uni­
wersytetu kijowskiego wybrał członków do komi­
tetu mającego porobić przygotowania do przyszłe­
go zjazdu naturalistów i lekarzy, który ma odbyć 
się w Kijowie w 1871 roku. Wybrani zostali pp. 
Matzon, Chrząszczewski, Giibbenet, Bec i Pere- 
mieżko.

( Wy p r a wy ) .  Z kraju Ussuryjskiego dono­
szą gazecie Diejatielnost’, że z rozporządzenia głów­
nego naczelnika kraju, mają być posłane wkrótce 
trzy wyprawy, mające wykonywać badania; jedna 
z nich uda się w okolice Due, druga do portów po­
łudniowych kraju Ussuryjskiego, trzecia zaś na 
brzeg południowy wyspy Sachalin.

(B a n k i  h a n d l o w y  i es  K o n t o w y  w 
M o s k w i e ) .  Podług gazety piejatielnost', bank 
handlowy moskiewski ogłosił, że począwszy odl-go 
stycznia płacić będzie po 4(4 % od warunkowych 
rachunków bieżących, jeżeli oddający depozyt po­
siadać będzie do 1871 r. nie mniej jak 1,000 rs. zło­
żonych w banku. Bank eskontowy moskiewski o- 
głosił, że począwszy od 2-go stycznia, otworzył u 
siebie przekaz pieniędzy do prywatnego banku han­
dlowego petersburgskiego, za opłata po 1 rs. od ty­
siąca za sumy od 1,000 do 15,000 rs., po 15 rs. za 
sumy od 15,000 do 30,000 rs., i po 50 kop. od ty­
siąca za sumy wyższe nad 30,000 rs. Bank handlo­
wy moskiewski otworzy swą filie na jarmarku irbi- 
ckim w 1870 r.

*

* ( O ś w i e t l e n i e  g a z e m  i w o d o c i ą g i ) .  
Gazeta Diejatielnost ponąje następującą wiadomość 
z Taganroga: Miasto nasze, jak powiadają, oświe­
tlone będzie wkrótce gazem. Rezerwoar gazowy 
został już ukończony i założono w mieście rury, 
które przeprowadzane są także do domów i maga­
zynów ulic głównych. Lecz artykułami najważniej- 
szemi i niezbędnemi dla człowieka są chleb i woda. 
Chleba mamy dostatek, lecz daje się u nas uczuwac 
brak wody.^ Wiadomo, że dla zaradzenia temu, na­
leży urządzić wodociągi, co jest daleko ważniejszem 
niż oświetlenie gazem. Taganrog, pomimo iż po­
łożony jest nad samem morzem, uczuwa brak wo­
dy!.. Nikt może nie da temu wiary. Lecz jakżeż 
nie uwierzyć temu, kiedy miasto posiada jedną tyl­
ko studnię, z której beczka wody kosztuje 75 kop., 
nie licząc w to 12-u godzin czasu potrzebnego na 
przewóz tej wody do domu którego z obywateli. 
Czytelnik zapyta zapewne, dla czego nie piją tam 
w ostateczności wody morskiej? Niestety, wydarza 
się, że i wody morskiej _ nie można wcale mieć, al­
bowiem panujące w kraju wiatry północno-wscho­
dnie, usuwają wodę w morzu o 12 i wiecej wiorst 
od Taganroga. Łatwo przeto zrozumieć naszą ra­
dość na wiadomość, że urządzone będą u nas wkrót­
ce wodociągi.

* ( T r z ę s i e n i e  z i e m i ) .  Gazeta Kaukaz o- 
głasza następujący telegram: „W Szemasze i Ge- 
okczaju miało miejsce 7 (19) listopada, o godzi­
nie fi-ej zrana, silne trzęsienie ziemi, lecz bez na­
stępstw.”
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* (V o n -Z o o n ). Gazeta Wiesi podaje ze źródła 
urzędowego następujący rezultat sekcji lekarskiej 
zwłok von-Zoon a. Stwierdzono co następuje: Na 
szyi zagłębienie poprzeczne, pochodzące od ściśnie- 
nia rzemieniem. Na przedniej części szyi, koło ko­
ści pod językiem, z prawej strony dwie plamy cie­
mne okrągławe. Po  rozcięciu ich okazało się, że 
cała grubość skóry w tych miejscach jes t prawie 
czarna, tak samo jak  i same plamy. Po rozcięciu i 
przewróceniu skóry na czaszce, znaleziono na prze­
dniej części tej skóry, naprzeciw prawej wypukło­
ści czoła, plamę ciemną przechodzącą przez całą 
grubość skóry. Pod tą plamą, na powłoce podskór­
nej, znaleziono także plamę ciemnoczerwoną, a pod 
lew ą skronią, na powłoce, plamę ciemną, przecho­
dzącą przez całą grubość skóry i muskulu na skro­
ni.  ̂ IV kościach czaszki znaleziono potrzaskania 
z licznemi rozgałęzieniami. Dziewięć pierwszych 
żeber z lewej strony są połamane, niektóre nawet 
w  dwóch miejscach. Boki żołądka są koloru cie­
mno-brunatnego, zielonawego; w żołądku znajdo­
wał się płyn koloru ciemno-brunatnego. Żołądek i 
kilka innych części ciała, które mają być zbadane 
pod względem chemicznym, odesłane zostały do ra­
dy lekarskiej petersburgskiej. P rzy zewnętrznem 
sprawdzaniu zwłok von-Zoon’a, znajdowali się pra­
wie wszyscy przestępcy, tak mężczyźni jak  i kobie­
ty. Jedna z tych ostatnich odznaczała się nadzwy­
czajną obojętnością i cynizmem, zwłaszcza gdy, opo­
wiadała o niektórych szczegółach wydarzenia. Śledz­
two zostało już prawie ukończone i wkrótce sprawa 
ta  odesłaną będzie do sądu.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Paryż, 12 s ty c z n ia .

W całym Paryżu panuje wielkie wzburzenie: 
straszna zbrodnia popełniona przez księcia P iotra 
Bonapartegó, blizkiego krewnego cesarza Napoleo­
na II I , oburzyła całą ludność paiyzką. Ofiara tej 
zbrodni, W iktor Noir, spółpracownik gazety Mar­
seillaise, był młodym człowiekiem liczącym zale­
dwie 22 lata wieku. Minister sprawiedliwości, p. E. 
Ollivier, wydał niezwłocznie rozkaz uwięzienia i 
sądzenia księcia P iotra Bonapartego, Ten ostatni 
sądzony będzie przez sąd najwyższy.

Cesarz Napoleon nie ma szczęścia. Ma on krew­
nych i przyjaciół, którzy go kompromitują. Zale­
dwie upłynęło parę dni od chwili, w której jeden 
z książąt M uratów , który winien był 50,000 fran­
ków pewnemu przedsiębiercy robót mularskich, 
obił tego ostatniego kijem, a już książę P io tr Bo­
naparte dopuszcza się zbrodni zabicia jednego 
z dziennikarzy.

Jest to ten k m  książę P io tr Bonaparte, który do­
wodząc niegdyś bataljonem legjonu zagranicznego, 
opuścił fen bataljon w chwili bitwy pod Zaatcha, za 
co ówczesny minister wojny, margrabia d’H aut- 
pouł, pozbawił go tego stopnia. Tenże książę P iotr 
Bonaparte chciał udać się w r. 1863 do Polski, a- 
żeby stanąć na czele powstania, lecz nie udał się 
tam, albowiem dowiedział się, że powstańcy nic są 
dostatecznie uzbrojeni. Książę P io tr Bonaparte jest 
literatem ze szkoły dziennika Pays; odznaczał się on 
zawsze jedynie gwałtownością i potokiem obelg, 
które ciskał na swych przeciwników.

T\ chwili gdy piszę te wyrazy, tłumy robotni­
ków, studentów i nawet obywateli przeciągają przez 
aleję pól Elizejskich, udając się do Neuilly, wśród 
deszczu ulewnego. Byliśmy przeto w błędzie, są­
dząc, że paryżanie czują wstręt do wody. Widać, 
że te bluzy są mocno wzburzone, kiedy nie zatrzy­
mują się w drodze. Od czasów pogrzebu Beran- 
g er a, nie widziałem tak ogromnych tłumów. Każ­
dy ma przypięty u piersi wieniec z nieśmiertelni­
ków'. W iktor Noir mieć będzie pogrzeb wspaniały.

^L. — _____
A ustrja i ziemie słowiańskie

* (H r. B e u s t .—M i n i s t e r s t w o .—S e jm  w e- 
g i e r s i . )  Wiedeń, 16 stycznia. W śród okoliczności 
teraźniejszych, podwójny interes przedstawia odpo­
wiedź udzielona przez kanclerza państwa hr. B eu­
sta na adres podany mu przez izbę handlową mia­
sta Beichenberga, w którym to adresie taż izba, ze 
względu na przesilenie mińisterjalne, zalecała mu 
usilnie, jako swemu reprezentantowi w radzie pań­
stwa, obronę konstytucji. H r. Beust wskazuje prze- 
dewszystkiem na trudności, jakie wynikły dla niego, 
w jego stanowisku kanclerza państwa, z tej manife­
stacji przeznaczonej do podania do wiadomości po­
wszechnej. D la tego też powodu zwlekał on ze swą 
odpowiedzią na adres. „Celem jego życzeń nie jest 
nic innego, jak  pojednanie wszystkich ludów, które

mieszkają pod berłem cesarza, i które, jak  się on 
już wyraził poprzednio w mowie mianej na uroczy­
stości strzeleckiej wśród powszechnych oznak za­
dowolenia, należą do państwa zjednakiem  upra­
wnieniem, z jednaką wiernością i z jednaką wypró­
bowaną walecznością. Lecz ażeby mogło mu przyjść 
kiedy na myśl życzenie osiągnięcia tego celu zapo- 
mocą poświęcenia konstytucji i żywiołu niemieckie­
go, jest to jedynie podejrzenie, które mogło wyro- 
dzić się pod naciskiem pogłosek szerzonych w za­
miarach przewrotnych.” Jeżeli przypomniemy so­
bie, że także memorjał mniejszości ministrów po­
stawił na pierwszym planie pojednanie ludów, pod­
czas gdy podtrzymywanie konstytucji usunięte zo­
stało, tak tam jak  i tu, na drugi plan, to przyjdzie­
my pomimowolnie do przekonania, że kanclerz pań­
stwa nie pozostaje tak bardzo w zgodności z mini­
strami pozostającymi nadal w gabinecie, którzy 
chcą przedewszystkiem zachować konstytucję i na­
stępnie zapomocą tej ostatniej zado wolnie ludy. 
Wszelakoż stanowisko urzędowe hr. Beusta zmniej­
sza znacznie doniosłość tej różnicy, albowiem sta­
nowisko to zabrania mu wszelkiego wpływania bez­
pośredniego na sprawy przedlitawskie, tak, iż j e ­
dynie w charakterze członka rady państwa przed­
stawiła się mu sposobnosć d o ' oświadczenia się z 
odrębnym poglądem na kwestję konstytucji. — 
W  wiedeńskiej radzie miejskiej, liczna frakcja za­
mierzała wywołać manifestację na korzyść mini­
strów większości, lecz jak  się zdaje, ci ostatni udzie­
lili radę, ażeby zamiar ten został zaniechany. Mini­
strowie, którzy odnieśli zwycięztwo, chcą widocznie 
uniknąć wszelkiego wyzywania swych przeciwni­
ków, za co należy się im bezwątpienia'wielka pochwa­
ła. Tymczasem atoli zaczynają oni zawiązywać po 
cichu stosunki z temi żywiołami, pomoc których 
może im przydać się przy urzeczywistnianiu ich tru ­
dnego zadania. Tak między innemi, powołanie 
przez p. Giskre do W iednia p. Ławrowskiego, 
przewódcę rusinów galicyjskich, ma widocznie na 
celu porozumienie się z rusinami w przedmiocie 
ewentualnej obrony wspólnej przeciw przesadzo­
nym roszczeniom polaków galicyjskich. — Sejmowi 
węgierskiemu, który zgromadził się onegdaj, po raz 
pierwszy po ferjach świątecznych, złożoną została 
zaraz na posiedzeniu otwarcia do rozstrzygnięcia 
sprawa niemiła. Sąd kryminalny peszteński zażą­
dał mianowicie upoważnienia do ścigania sądowe­
go dwóch członków tego sejmu, z których jeden 
dopuścił się sfałszowania wekslów, drugi zaś dwu- 
żeństwa. Sprawa ta oddana została do opinji 'oso- 
bej komisji, lecz tymczasem obaj oskarżeni ratow a­
li się ucieczką. Ze złożonego na temże posiedzeniu 
wykazu o działalności izby w ciągu ubiegłego ro­
ku, okazuje się ten fakt charakterystyczny, że z ro ­
ku 1869 pozostało niezałatwionych nie mniej jak  
66 interpelacij, 9 wniosków, 15 wniosków co do u- 
chwal i 25 projektów do praw, z których 16 złożo­
nych zostało przez rząd. 9 zaś przez pojedynczych 
deputowanych; wszystko to ma być rozstrzygnięte 
podczas teraźniejszej sesji. (Nordd. A. Z.)

* (N o ta  h r. B e u s ta .)  Neue fr. Presse ogłosiła 
następującą depeszę: Paryż, 15 stycznia. Nadeszła 
tu przed kilku dniami nota hr. Beusta, który z oko­
liczności zmiany ministra spraw zagranicznych We 
Francji przypomina znowu o wspólności interesów 
pomiędzy tym krajem i Austrjo - W ęgram i. Hr. 
D aru miał dać jak  najuprzejmiejszą odpowiedź.

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Lwowskie .Słowo 
pisze: „Mianowanie Józefa Sembratowicza metropo­
litą Kusi galicyjskiej, tak głośno bronione przez 
Gazetą. Narodową, nietylko jeszcze nie nastąpiło, ale 
stało się kwestją w najwyższym stopniu sporną. Po­
mimo usiłowań Rzymu i polskiej delegacji, we 
wszystkich wiedeńskich dziennikach odzywają się 
głosy przeciwko kandydaturze Sembratowicza, na­
wet w półurzędowych jak  N. fr .  Presse, która w ko­
respondencji ze Lwowa z 8 stycznia, zamieszcza w 
tym przedmiocie co następuje: „W  sprawie obsadze­
nia metropolji lwowskiej, nietylko należy baczyć na 
ważny polityczny interes, ale także i odeprzeć nie­
spodzianą napaść jezuitów. Mianowanie Sembrato­
wicza metropolitą we Lwowie, znamionowałaby nie 
co innego, tylko zwycięztwo jezuitów. Ci to jezuici 
wybrali na swego kandydata człowieka, którego 
bezczynność wszystkim jest znana; wybrali go w ce­
lu urzeczywistnienia swych planów, a mianowicie 
wprowadzenia bezżeństwa w kościele unickim. Na­
wet sami polacy tak silnie popierający Sembratowi­
cza, tak doskonale znają zdolności swego kandydata, 
że już teraz wyszukują dla niego sufragana. Nuncja­
tura wiedeńska sprzeciwia się tej nominacji i Sem­
bratowicza popierają tylko w samym Rzymie, zkąd 
przyszło do nuncjusza wiedeńskiego polecenie, aby 
wszelkiemi siłami popierał kandydaturę ulubieńca

jezuitów. W  skutku takiego polecenia, nuncjusz 
miał udać się wprost do hr. Potockiego, który niby 
na prośbę nuncjusza, miał wstawiać się do cesarza 
o mianowanie wspo ranionego kandydata. Gazeta 
Narodowa donosiła, że cesarzowa podczas pobytu 
w Rzymie zaleciła go. Z tego wszystkiego okazuje 
się, że niebezpieczeństwo jest bardzo wielkie, ale 
jeszcze^można je  usunąć. Nominacja jeszcze nie na­
deszła i można spodziewać się, że rząd zrozumie wa­
żność tej sprawy. W  wilję Bożego Narodzenia Ga­
zeta Narodowa rozpisała się o przyszłym metropoli­
cie i przytem w właściwy sobie sposób napastowała 
dra Kosteka, dowodząc, że papież nie może go m ia ­
nować metropolitą, z powodu, że się on zna, a nawet 
rozmawia z pp. Pawlewiczem i Rapackim. Na dru­
gi dzień po rogach głównych ulic Lwowa, któś roz­
lepił kilkadziesiąt egzemplarzy numeru Gazety N a­
rodowej z wspomnionym artykułem. Niesłychany 
despekt mości dobrodzieju. Złe języki mówią, że 
sam Dobrzański kazał rozlepić te egzemplarze.” -—■ 
Jeden z rusinów galicyjskich, sprawujący za kordo­
nem obowiązki nauczyciela, przysłał na święta Bo­
żego Narodzenia podarunki swym rodakom w Ga­
licji, i w liście swym pisał pomiędzy innemi: My ru- 
sini z Galicji, dzięki Bogu dobrze żyjemy w wiel- 
kiem ruskiem państwie. Doznajemy poważania, 
spokojności i pobieramy przyzwoite wynagrodzenie. 
Tylko nas mocno zasmucają wieści o ucisku rusinów 
w Galicji przez władze autonomiczne i polaków.” 

Prusy i Niemcy.
* ( M o w a  t r o n o w a  b a w a r s k a ) .  Monachjum, 

17 stycznia. K ról otworzył dziś w południe osobi­
ście posiedzenia sejmu. Mowa tronowazwraca uwa­
gę na to, że walka pomiędzy zdaniami sprzecznemi 
odznaczała się w ostatnich czasach nadzwyczajną 
gwałtownością, lecz że spodziewać się należy, że 
pełna umiarkowania postawa sejmu przyczyni sie 
wielce do uspokojenia umysłów. W  przedmiocie 
kwestji narodowej król powiedział: Wiem, że wiele 
umysłów niepokojonych jest troską o to, jakoby sa- 
moistność uzasadniona Bawarji była zagrożoną. 
Obawa ta jest bezzasadną. Wszystkie traktaty, któ­
re zawarłem z Prusami i ze związkiem północno- 
niemieckim, znane są sejmowi. W ierny traktatowi 
przymierza, który poręczyłem mojem słowem kró- 
lewskiem, bronić będę, wraz z moim potężnym sprzy­
mierzeńcem, honoru Niemiec, a zatem i honoru Ba- 
warji, jeżeli wymagać tego będzie mój obowiązek. 
Jakkolwiek życzę sobie mocno przywrócenia jedno­
ści narodowej państw niemieckich, pomimo to przy­
stanę na takie jedynie ukształtowanie się Niemiec, 
któreby nie zagrażało niepodległości Bawarji. Za­
pewniając koronie i krajowi swobodę stanowienia 
o swym losie, wypełniam mój obowiązek nie tylko 
względem Bawarji, lecz także względem Niemiec, 
W  takim jedynie razie, jeżeli plemiona niemieckie 
nie zaniedbają swej własnej sprawy, zapewnią one 
możność rozwoju pomyślnego całych Niemiec na 
podstawie prawa. Mowa tronowa wspomina nastę­
pnie o nowym budżecie państwa, który Wymaga 
spotęgowania sił podatkowych; zapowiada ona no­
we prawa wyborcze na podstawie wyborów bezpo­
średnich, oraz ordynację dla adwokatów, prawo o 
taksie i stemplu i projekt do prawa o organizacji 
gwardji obywatelskiej. ( Wolffs T. B .)

Francja.
* ( R e f o r m a  k o n s t y t u c j i ) .  Na posiedzę; 

senatu z 15-go b. m., p. Emil Ollivier dał do zrozu­
mienia, że mają być przedsięwzięte środki dla przy­
puszczenia ciała prawodawczego do udziału we 
władzy ustawodawczej. Pewna liczba senatorów 
przystąpiła ze swej strony do opracowania projektu 
zmierzającego do tegoż celu. Jeżeli mamy wierzyć 
dziennikowi France, zastanawiają się oni nad syste­
mem zależącym na zaprowadzeniu różnicy bardziej 
jasnej od tej, która dotąd istniała, pomiędzy kwe- 
stjami konstytucyjnemi w właściwem ich znaczeniu, 
a kwestjami, które należą lub mogą należeć do sfe­
ry  prawodawczej. W  systemie tym, który w grun­
cie rzeczy nie odróżniałby się od systemu konstytu­
cji angielskiej, konstytucja obejmowałaby jedynie 
prawa zasadnicze państwa, określenie wielkich 
władz publicznych i prawa ogólne narodu. W szy­
stkie inne punkta zostały pozostawione prawu zwy­
kłemu, którego ramy bardziej elastyczne nadają się 
lepiej do poprawek i zmian, jakich wymaga sto­
pniowo postęp czasu i idei. P rojekt w tym duchu 
ma być złożony wkrótce w senacie. Inicjatywa tego 
rodzaju przyniosłaby zaszczyt senatowi, i jakkol­
wiek spowodowałaby ona znaczne pod wzglę­
dem materjalnym zmniejszenie jego wpływu na me­
chanizm państwowy, lecz za to zwiększyłaby jego 
powagę moralną. (Nord).

• ( Z g r o m a d z e n i e  a d /w  o k a t  ów). Opowiada-
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ją, że w ostatnich dniach odbyło się u p. Dufaure 
zgromadzenia adwokatów, od którego pragniono 
się dowiedzieć, jakiego jest on zdania co do polity­
ki, której się trzyma nowy gabinet. Po długich ro­
zumowaniach, przy których zastanawiano się nad 
wszystkiemi przedmiotami zajmającemi tak żywo o- 
pinję publiczną, p. Dufaure porozumiał się z swoimi 
przyjaciółmi, ażeby każdy w swojej sferze dawał 
energiczne poparcie ministerstwu Olliviera. gw ał­
towność skrajnych stronnictw, ich knowania antiso- 
cjalne i bezwzględnie anarchiczne w jedną i drugą 
stronę, postawa zaś całkowicie liberalna i parlamen­
tarna gabinetu spowodowały to postanowienie o 
którem mowa i które ze względu na stanowisko, 
ważność i naukę tych, którzy byli obecni na zgro­
madzeniu, wywrzeć tylko może zbawienny wpływ 
na usposobienie publiczne. (L a  Patr.)

* (K o m i s j a  a l g i e r s k a )  pod kierunkiem 
marszałka Eandon, ukończyła już i złożyła swoją 
pracę. Zdaje się, że zgodnie z marszałkiem Mac- 
Mahon, wniosła ona o przyjęcie środków co do roz­
szerzenia terytorjuin cywilnego i co do prerogatyw 
łączących się z temi środkami. Terytorjum cywilne, 
jeżeli rada stanu i izby zgodzą się z projektem ko­
misji, byłoby powiększone o dość znaczną prze­
strzeń, i ludność nie krajowa byłaby pod władza 
trzech prefektów niezależnych zupełnie od jenera­
łów dowodzących dywizjami i prowincjami, a zno­
szących się tylko z jenerał-gubernatorem i mini­
strem spraw wewnętrznych. W  ciele prawodaw- 
czem reprezentowałoby trzech deputowanych, lud­
ność cywilną Algerji. Terytorjum zajmowane zre­
sztą przez krajowców zostawałoby zawsze pod wła­
dzą wojskową biur arabskich i jenerałów dowodzą­
cych dywizjami i poddywizjami albo okręgami. 
V\ projekcie tym niema wcale mowy ani o guber­
natorze cywilnym ani też o żadnej zmianie. Zdaje 
się, ze marszałek Mac-Mahon pozostanie na czele 
osady, gdyż idee jego powiększej części zostały 
przyjęte. (La  Patr). '

W ło ch y  i JRzym.
 ̂* (K W e s t j a n i e o m y l n o ś c i  p a p i e ż  a). 

Czytamy w Piordd. A . Z.: Zauważyć należy, że pod­
czas gdy jedna z korespondenci! z llzymu przypi­
sała autorstwo petycji na korzyść uznania nieomyl­
ności papieża za dogmat biskupom regensburgskie- 
mu i paderbornskiemu, pisma francuzkie powiada­
ją, że zachętę' do tej petycji dało najbliższe otocze­
nie arcybiskupów mechlińskiego i westminsterskie- 
go, monsignorów Dechamps i Manning’a. Petycja 
ta jest bezwątpięnia zręcznie zredagowanym doku­
mentem, który usiłuje przekonać w sposób rozum­
ny, że chodzi jedynie o ostateczne stwierdzenie for­
malne faktu uznawanego oddawna w dziejach ko­
ścioła katolickiego. Wiadomo, że na takiejże dro­
dze przeprowadzone zostało w swoim czasie uzna­
nie za dogmat nauki o Niepokalanem Poczęciu Naj­
świętszej Matki Boskiej. Pomimo to wątpić należy, 
ażeby nowy dogmat, którego doniosłość praktycz­
na bardziej bije w oczy, znalazł dostateczną liczbę 
stronników. Papież oświadczył wprawdzie, że 
uwzględni petycję pomienioną w takiin razie, jeżeli 
uzyska ona 400 podpisów, lecz od tego aż do przy­
jęcia dogmatu przez sobór daleka jeszcze droga.

H iszpanja.-
7i ° w - e jC n a s y  t u a cj a). LaF r.  z 16 stycznia
te; Wiadomości z Hiszpanji poniekąd sązadowal-

zmi u' • . T my P°nielcdd, gdyż trudno jest przy­
da Jk raj°",’1 ęezwzgłędną pomyślność, który od tak 
iednal ° - 2ekuje 1!a .1-ẑ d stanowczy. W  Madrycie 
ministA W Prowjncjnch panuje spokojność. Nowe 
stronni i f  W° ,cz,uJe sh  być popieranem przez dwa
P°m iędzyTóba r t d k  je g °i UŁW01;zenia. zb liżyły  si§
stJa W naowa v - -ną pbecme kwestją jest kwe- 
się cząsthnT-,- ’ • JmuJ4 S1£ także mającemi odbyć 
bardzo, ażpń?'1̂  wyborami. Karliści krzątają się 
datów. (jG ? , vvorzyć kortezy dla swoich kandy- 
odłożoną zostałJ^68^1 wyboru monarchy, takowa 
to przyznać, Znn“f  ostatni plan. Hiszpanja, należy
wie. Mówią, Zżo8w Z cle.rPliłV0 ścią swoje bezkróle-
szczyci ją pł-zyjęciern jej3koron^ k?ięcla’ . któlT za' 
>via się nad tem, ażebv l / . T ny’ Hiszpanja zastana-

* y  m°dz przyjąć go kiedyś.
( P o w s t a n i e  n »  »  i  • 7  „  . .

nem już było poprzednio L r U J * e -̂- Homesio-
KubJe zbliża się do końcL N a ° ?  • T  “
tniem kortezów minister osad odczvf1? ?eniu so _
* •  której powstańcy
80 udz, w sab.tych ■ znacin, Łczb raJni h.

S (Awr.rif 8,ę r“u 3,000
Turcja i ziem ie słow iańskie.

*  ( M ł o d a  T u r c j a >  La Patr. z d. 17 stycznia

pisze: Liberii ogłosiła wczoraj bajkę tchnącą bar­
dzo duchem młodej Turcji. W edług tej bajki, jeden 
z kapłanów Mekki złożył z tronu sułtana Abdul- 
Aziza, i jeżeli domniemany jego następca nie przy- 
pasał jeszcze szabli Osmana, to dla tego, że jest wię­
źniem w murach seraju, gdzie traktowany jest pra­
wie jak druga maska żelazna, co rozumie się, po­
wstrzymuje go od zadekretowania zebrania się sta­
nów jeneralnych Turcji i  konstytucji związku wschodnie­
go. Bajka ta nie jest bardzo dowcipną i nie ma ża­
dnego podobieństwa z bajkami tysiąca jednej nocy. 
Mogła ona być tylko utworzoną przez ludzi nai­
wnych i skłonnych do łatwowierności. Nieznają 
oni widać, że kapłan nie ma żadnej mocy detroni- 
zować sułtana; że książę następca tronu jest wolny 
i traktowany przez Abdul-Aziza z wielką łaskawo­
ścią, i że nie ma nikogo w cesa rstwie ottomańskiem, 
któryby choć cokolwiek rozumiał co jest zebranie 
stanów jeneralnych Turcji i konstytucja związku 
otomańskiego.

Am eryka.
* (W o j n a  b r a z y l i j s k  o-p a r ag w aj s k a). 

L a  Patr. 'z dnia 16 stycznia pisze: Poselstwo para­
gwajskie w Paryżu zakom unikowało nam następują­
cą depeszę: Lizbona, 15 stycznia. Parostatek z Lą- 
platy przybył do naszego portu. Wiadomość otrzy­
mana w ostatnich dniach z Brazylji i donosząca, że 
prezydent Lopez opuścił Paragwaj i wyjechał z swo­
ją rodziną do Boliwji, niepotwierdziła się. Była ona 
wymyśloną przez nieprzyjaciół Paragwaju dla upo­
zorowania powziętego przez nich postanowienia wy­
cofania swoich armij. Wojna paragwajska dalszą 
jest teraz od swojego ukończenia niż przedtem. L i­
sty prywatne potwierdzają, że prezydent Lopez nie 
myśli i nie myślał nigdy opuszczać swojego kraju; 
że owszem stronnictwo jego postanowiło albo ocalić 
niepodległość ojczyzny, albo uledz wraz z nią. 
Prezydent Paragwaju znajduje się w wielkich kor- 
dyljerach Maracayn z 8,000 paragwajczyków i z 
1,500 krajowców zamie szkujących kordyljery.

Kromka Sądow a. 
W y k u p i e n i e  r e k r u t ó w .

Cechą patrjarchalnego postępowania w ludzie 
izraelskim, opartego na tradycyjnych zasadach mi­
łości bliźniego, jest między innemi i ten fakt, że w 
każdym prawie ludniejszym okręgu bóżniczym, sta- 
rozaltonni ojcowie rodzin dobrowolne między sobą 
zbierają składki na wykupienie od zaciągu wojsko­
wego tych rekrutów, którzy odznaczyli się życiem 
spokojnem, pobożnem, moralnem i pracowitem, i 
którzy bądź bezpośrednio swej rodzinie, bądź ogó­
łowi pomocni i użyteczni być mogą. Każdy z człon­
ków gminy w miarę sWej zamożności składa chętnie 
cząstkę swego mienia do dyspozycji starszyzny, aby 
ta wedle sumiennego uznania swojego, uskuteczniła 
wybór rekrutów mojżeszowego wyznania, którym z 
prawa żadne _ wyłączenie nie służy, i aby dla pozy­
skania zwalniających raz na zawsze świadectw wy­
kupu, dopełniła wskazanych przez władze przepisów.

Nie można odmówić pochwalnego dla działań te­
go rodzaju uznania, i z tego głównie powodu, że ca­
ła czynność składek i dyspozycją funduszu odbywa 
się z patrjarchalną _zgodą i wzajemną ufnością. 
Wszelkie drobne nieporozumienia załatwiają człon­
kowie bóźniczni, a w kwestjach ważniejszych z zu- 
pełnem poszanowaniem poprzestają’ na wyrzecze­
niach rabinów swoich.

Mimo tych głównych jednak pryncipiów, w je­
dnej z większych gmin królestwa zaszedł szczegól­
ny spór o zwrot funduszu na wykup popisowych, w 
w zastępstwie ogółu mieszkańców zaforszusowane- 
go. Wynikła ztąd dość zawiła sprawa, zatrudniała 
sądy wszystkich trzech instancij, i niedawno przez 
senat rządzący zawyrokowaną została; że zaś wła­
śnie obecnie odbywa się w kraju konskrypcja i nie­
zadługo ma nastąpić losowanie, podanie więc treści 
wzmiankowanej sprawy będzie artykułem informu­
jącym i na dobie.

W czasie poboru do wojska w roku 1867, staro- 
zakonni miasta S. i należącego do miejscowości tej 
okręgu bóźnicznego, dla zebrania funduszu na wy­
kupienie rekrutów wyznania mojżeszowego od za­
ciągu, za zgodą starszych ojców familij i ogółu u- 
chwalili, jako podatek czasowy przez rok jeden, 
dobrowolną dopłatę po jednej kopiejce od funta soli 
przy kupnie tejże uiszczać się mającą i spodziewany 
ztąd dochód wydzierżawili ekonomicznie w bóżnicy 
przez licytację najwięcej dającemu. Dzierżawę tę 
wzięli Srul Cr. i Jankiel F. i zaofiarowaną przez sie­
bie roczną sumę rubli 1,300 z góry wypłacili. Su­
ma przez starszych gminy i członków dozoru zło­
żoną została urzędowi rekruckiemu na świadectwa

wykupne, w ślad zaczem nastąpiło uwolnienie wy­
branych przez starszyznę rekrutów.

Pobór dodatkowej opłaty od soli rozwinął się i 
byłby przetrwał rok cały, gdyby nie ta okoliczność, 
że kilku starozakonnych, którzy wysłużywszy prze­
pisane lata w wojsku, i jako urlopowani lub dymi­
sjonowani zamieszkawszy w okręgu S., odmówiło u- 
działu w rozłożonej przy kupnie soli kontrybucji 
i zaniosło do rządu gubernialnego reklamację, przy­
wodząc, że skoro obowiązkowi służenia w wojsku 
już zadosyć osobiście uczynili, nie mogą już i nie 
powinni ulegać żadnym opłatom, które są w związ­
ku z ciężarem służby wojskowej, i to właśnie stało 
się powodem, że władza wzbroniła poboru uchwa­
lonej bez pozwolenia rządu dodatkowej opłaty od 
soli.

Zawiedzeni w widokach odzyskania zaforszuso- 
wanej sumy, dzierżawcy G. i F. zapozwali członków 
dozoru bóżniczego okręgu S. i kilku zamożniejszych 
mieszkańców, którzy w odbywanych naradach gmi­
nę reprezentowali, o rozwiązanie umowy i zapłace­
nie im niepodzielnie pozostałej do ściągnięcia ilości 
rs. 1,060.

Zapozwani wnosili przedewszystkiem ekscepcję 
niewłaściwości sądów twierdząc, że zaszły spór wła­
dze administracyjne decydować powinny, a gdy 
kwestja ta jednozgodnemi wyrokami dwóch instan­
cji odrzuconą została, trybunał cywilny w Siedlcach 
wvrokiem z dnia 4 (16) stycznia 1868 r. powództwo 
dzierżawców G. i F. oddalił z tych głównie zasad, 
że gdy ogół mieszkańców starozakonnych miasta i 
okręgu S. zobowiązał się uiszczać opłatę dodatko­
wą przy kupnie soli, więc tylko ogół mieszkańców 
za zwrot sumy forszusowanęj mógłby być odpowie­
dzialnym; że pozwani podług art. 1,109 K. C. nie 
mogli się za innych zobowiążywać; że nawet takie 
zobowiązanie według art. 1,131 byłoby nieważnem; 
że dzierżawcy nie dowodzą, aby pozwani poręczyli 
solidarnie za zwrot sumy zaforszusowanej.

Sąd apelacyjny atoli odmiennie zapatrując się na 
ten spór i uznając za fakt ustalony, że pozwani wpły­
wali do narady względem dopłaty kopiejkowej od 
funta soli, oraz względem wydzierżawienia tejże o- 
płaty; że pieniędzmi przez dzierżawców zlożonemi 
rozporządzili; że pieniędzy takowych z kasy rządo­
wej wycofać nie chcieli, pomimo iż zaraz w począt­
ku zaszłych kolizij urząd rekrucki na to się zga­
dzał; że wreszcie dzierżawcy w całym tym interesie 
polegali na pozwanych jako reprezentujących ogół 
mieszkańców, z tych przeto pobudek wyrokiem z 
daty 7 (19) listopada r.z., siedmiu pozwanych zobo­
wiązał niepodzielnie do zapłacenia dzierżawcom su­
my rs. 1,060 z procentem od daty pozwu; jednemu 
zaś zaprzeczającemu wszelkiego w interesie tym u-# 
działu, naznaczył deferowaną przysięgę.

Skazani na zapłatę, zanieśli skargę do rządzącego 
senatu na wyrok sądu apelacyjnego.

Wedle wyjaśnień i wniosków pomocnika naczel­
nego prokuratora, p. Muszyńskiego, sami skarżący 
nie przeczą tego, że dzierżawcy mają zasadę do 
odebrania forszusu swego, i cała tylko ich obrona 
ma na celu wykazanie, że żaden ze skarżących nie 
jest odpowiedzialnym za zwrot sumy forszusowa- 
nej. Gdyby o dzierżawę istniała umowa na piśmie, 
to byłoby rzeczą jasną, że ten kto umowę zawierał, 
kto wypuszczał w dzierżawę i z wziętych pieniędzy 
kwitował, byłby w obowiązku zwrócenia pieniędzy 
w skutku unieważnienia umowy; lecz tutaj zawar­
ciu umowy towarzyszyły tak wyjątkowe okoliczno­
ści, iż wyrzecznnie o odpowiedzialności pozwanych 
połączone jest z wieloma trudnościami. Zdaniem 
jednak prokuratora są to tylko wątpliwości czynu 
a nie wątpliwości prawa. Dzierżawcy przypisując 
pozwanym a obecnie skarżącym, czyny mające sku­
tkować odpowiedzialność, na dowód tych czynów 
deferowali przysięgę. Sąd apelacyjny, jak wyja­
śniono, tylko jednemu z pozwanych przysięgę defe­
rowaną naznaczył, i tenże na wyrok sądu apelacyj­
nego wcale się nie żali, co do innych zaś siedmiu 
osób uznawszy przysięgę za zbyteczną i czyny za 
udowodnione, wprost stanowczo sprawę  ̂zawyroko­
wał, skazując ich na zapłatę niepodzielnie.

Do czynności z którychby wynikała odpowie­
dzialność za sumę zaforszusowaną, w braku aktów 
i umów piśmiennych zdaniem prokuratora należą: 
umawianie się o dzierżawę; przyjęcie za nią pienię­
dzy; zapewnienie dzierżawcom, że pieniądze nie bę­
dą pierwej złożone w urzędzie rekruckim, dopóki 
władza nie zezwoli na pobór kopiejek dodatkowych 
przy kupnie soli; odmówienie wycofania pieniędzy 
z urzędu rekruckiego po wzbronieniu pobo/-u do­
płaty kopiejkowej; korzystanie z tych pieniędzy 
przez użycie ich na wykup popisowych.

Wszyscy pozwani, uchylają się od przyznania do 
najgłośniejszej czynności, to jest umawiania się »
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dzierżawę, czynem przecież pewnym i niewątpli- 
wyrn jest zawarcie tej umowy. Skarżący do zaszłych 
stosunków łączą pojęcie o aktach formułkowych 
wedle zwyczajowych form spisywanych, gdy tym­
czasem w zaszłym wypadku ustnych obrad i uchwał 
przy działaniu zbiorowem gminy starozakonnych, 
ważność czynu polegała już na samej obecności 
członków dozoru bóżniczego i poważniejszych mie­
szkańców przy obradach, tudzież na ich wpływie 
na rezultat obrady Ci wszyscy więc, którzy znajdo­
wali się na zebraniu w bożnicy przy wypuszczaniu w  
dzierżawę dodatkowej przy kupnie soli opłaty, któ- 
Tzy  byli obecni złożeniu pieniędzy, którzy należeli 
d°. uchwały wyznaczającej osoby do przyjęcia od 
dzierżawców pieniędzy, ci wszyscy poczytani być 
winni za zawierających umowę i odpowiedzialnych 
za zwrot pieniędzy.

Z siedmiu pozwanych, czterech przyznaje się do 
czynności wyżej określonych, trzech atoli zaprzecza 
wszelkiego udziału i deklaruje wykonać deferowa 
ue im przysięgi.

Co do niepodzielności obowiązku zapłaty, od któ 
rej skazani wyłamać się chcieli, prokurator uważał, 
że każdy z poźwanych o zapłatę jest z czynu swo­
jego  dłużnikiem całości i za całość długu odpowie­
dzialnym, zasadnie przeto sąd apelacyjny uznał od­
powiedzialność każdego ,ze skazanych za całość na­
leżnej sumy.

Na tych opierając się zasadach prokurator wno­
sił, ażeby wyrok sądu apelacyjnego co do czterech 
skazanych był w  swej mocy utrzymany, co zaś do 
trzech^ pozostałych aby im przepisane były do w y­
konania przysięgi deferowane w roty stanowczo do­
wodzące, że nie należeli do uchwały bóżnicy dla 
wynalezienia środków na wykup popisowych, że nie 
uchwalali opłaty kopiejkowej przy kupnie soli, że 
nie wpływali do umowy o roczną dzierżawę tejże 
opłaty, że zupełnie obcymi byli w naradach i czyn­
nościach wyboru i wykupu rekrutów, niemniej na 
inne stanowcze okoliczności, o ile te są zarzucanemi 
i zapieranemi.

Senat rządzący podzielając wnioski powyższe i 
znajdując, że skazani przez wydanie postanowienia 
co do poboru opłaty kopiejkowej całą gminę repre­
zentowali, i jako mający wpływ i odpowiedzialność 
zupełną dla dzierżawców stanowili gwarancję, a o- 
pisanemi wyżej czynami zrządzili im szkodę, do po­
wrócenia której niepodzielnie zobowiązani być mu- 
szą, wydał wyrok z wnioskami prokuratora zgo­
dny.

Dzierżawców bronił obrońca przy rządzącym se­
nacie mecenas Kazimierz Brzeziński. ■

PRZEWODNIK W ARSZAWSKI

W arsuawa, 
d nia  8  |2 0 )  S tycznia.

K a l e n d a r z .
W  piątek 9 ( 2 1 )  stycznia, — św. Agnieszki panny męcz 

Słońce wscb. o godz. 7 min. 5 9; zach. o godz. 4 min. 2 5.
W  sobotę 10 (2 2) stycznia, — śśw. Wincentego i Anast. 

męcz. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 5 7; zach. o godz 4 
min. 27.

S t a n  p o g o d y .
D ziś z ran a  zimna — 6.°7 R.

W c z o r a j.
Barometr w milimetrach 
Termometr Beaumura [
Stan nieba ....................

ca pana Dutrćcy — panna Urbanowicz; Foarcinier, doktór— 
p. Boczkowski; From ental bankier— p. Grzywiński; Pani 
de "V errieres j  ego córka— pani Niewiarowska; Jerzy  Fro­
mental jego syn— p . Kwieciński; A ubin— p . Damse , Cy- 
prjan p. Adler, Germain — p. Szober (wszyscy trzej 
s użący p. Dutrćcy); Studencik — panna A. Urbanowicz; 
Lokaj— p.. Jej de.

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim) .— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kazimiorow 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez 
płatnie, od godz. ,10-ej rano do 2-ej po południu.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ  
KNYCH (w  hotelu europejskim ). —  Codziennie, od godzi 
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

TEA TR MAGICZNY (przy ulicy Miodowej w domu Les- 
sera N. A20J\).— D ziś i codziennie z wyjątkiem piątków
Wielki wieczór fantastyczno-wschodni w nowym zu­
pełnie rodzaju, dany przez profesora Levieux GaleucheL 
czyi. czarnoksiężnika Wschodu. Fizyka, magja, czarnoksię-
stwo, magnetyzm. — Początek o godzinie 7-ej. .  NB. Co
niedziela przedstawienie dla dzieci o godzinie 2 -ej, po 
cenie połowicznej.

W  SALI W ARSZAW SKIEGO TOW ARZYSTW A DO­
BROCZYNNOŚCI (na Krakowskiem -  Przedmieściu). — 
B z i s i  codziennie, do d. l i  ( 2 3) stycznia włącznie,''nie­
odwołalnie ostatnie przedstawienia sztuk magicznych
Muchamed Izmaela, magika J .  W. Szacha Perskiego, — 
na zakończenie przedstawienia Ściecie głoWY żywemu 
człowiekowi. — Początek o godzinie 7 '/2 .

ALKAZAR (przy ulicy Królew skiej). — D ziś i codzien­
nie, Koncert orkiestry pod dyrekcją Roberta Zulecke, b 
pierwszego skrzypka orkiestry Bacha. —  Początek o godzi­
nie 6 -e j.— W ejście po kop. lo .

SALONACH PRADO (za rogatkami Wolskiemi). __
W  medźiele i  każde święto, Wieczory tancniace. —

Męzczyzm płacą po kop. 3 0 ;— damy w towarzystwie męż. 
czyzn bezpłatnie.— N a Bale bilet wejścia kop. 50 i na u- 
bogich kop. 5 .— Omnibusy z placu Krasińskiego kursują na 
miejsce pokop . 15 od osoby.—  K ontram arkarnia obok sali 
oranżeryjnej.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia 8 (20) Stycznia 1870 r.

MONETY.

Dnia 7 (1 9 ) b. m. i roku, chorych w 8’-u cywilnych 
szpitalach; przybyło 9 2, wyzdrowiało 52, umarło 5, po­
zostało 196 7 (mężczyzn 9 3 6, kobiet 1 0 3 1 ;, z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 171, kobiet 17 0.

*Dnia 7 (1 9 ) bież. mies. i roku, urodziło s i ę :  chrze­
ścjan: płci męzkie 8, płci żeńskiej 8; starozakonnych: 
płcim ęzkiej 4, płci żeńskiej 4, razem 24; — z a w a r ł o  
S lU D y  małżeńskie: par: chrześcjan — ; starozakon- 
nych — ; — umarło: chrześcjan: p ł:i  męzkiej 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 4 
8 ki ej 4 , razem 22.

Poł-Imperiały Rosyjskie . 
Dukaty Holenderskie nowe 
Frydryehsdory Pruskie . 
Pruski kurant za 100 tal.

PAPIERY 
(bez wartości kuponów 

Obligi Skarbu za rs. 100 
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs 100 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 z; 

sztukę. .
Certyfikaty Banku ńa Óblig. czastk. 1.' A 

po złp. 300 za Sztukę 
Lit. B. po złp. 200 2a sztukę z kupon.’
T . . ”  ” r, bez kuponu
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serii l - e 

za rs. 100 . . .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 2-e 

za rs. 100*). . .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. io"o
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .....................................
6 pozyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ................................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 

100 • . .
Metaliki Lutowe za rs. 100

Sierpniowe za rs. 1 0 0 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100
- 0 /  T • ,  v  Z 1 8 6 6  I 0 °  •5% Listy Zastaw. Rosji 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel po 

frank. 2,000 za rs. 100 .
Akcje Drogi Żel..War.-Wied. za sztukę' 
Obligacje Drogi Zel. War.-Wied. po f>'

500 za sz tu k ę ...........................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

Akcje Żeglugi p arow. Kraj. rs. 100 
Akcje Drogi Zel. War.-Terespolskiej za 

rs. 100 . .

100 .

7, płci 
płci żeń-

Akcje Drogi Żel. lab. Łódzkiej 
WEXLE.

Berlin .
?» •

Wrocław 
Gdańsk .
Hamburg 
Londyn .
Paryż. .
Wiedeń .
Petersburg

s>
Moskwa .

Żądano j Płacono

100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

! 2 m. 
k. t. 

|2 m.
2 m. 

12 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

Ceny Targowe.
dnia 7 (19) Stycznia 1870 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert

fi ż rana. | (,
764.0 

— 4.«7 
pochm.

Największe zimno 5,°4 R. Najmniejsze zimno 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 eali —.

r. 4 no p o i.

76.3.6 
— 4.°7 
pochm.

3,"4 R.

Pszenica................... ..
Żyto......................................
Ję czm ień .......................
Owies........................................  i 3
Groch polny..........................
Kartofle.............

rsr. kop.
10 44 
6 16
4 50 

24
5 88
1 44

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki
5
3

i 1
i 3 
i _

72%
70
90 , 
30 j 
75

Pud siana od kop. 27 % -  30. Pud słomy od kop.90 
Dowozy: Pszenicy 286; Żyta 343; Jęczmienia 114; 

Owsa 343 czetwerti.

6
3 
3 
2
3 67 % 

— 90
- 25

52
85

>0

W  i d o 
W IE L K I TEA TR. — Dz,

w  i s k- a.
we czwartek, opera tragiczna 

w 3-ch aktach (2 -g i i 3-ci akt w 2-ch obrazach) S afo
przez artystów włoskich; abonament N. 1 lit. B.  ! Os b •
Alcandro, kapłan Apolina w Leukadji — p . J iota. (Jlimene
jego  córka— panna B arbara Marchisio; Safo panna Car-
lotta Marchisio; Faone— p. D e Azulla; Dirce — panna 
Rybicka ; Iphia, przełożony wróżbitów — p. Cieślewski- 
Lisimaco— p. Suszyński. — Jutro, w piątek, trajedja R o­
m eo  i JU lja. —  Wczoraj, we środę, dawano l-y  i ;j.c;
opery V io leta; balet komiczny CÓrka Źle S trzeżona , by­
ło  0S0D 5 0 0 . 1

TEA  1 R ROZ.\IA ['IO SC I.— D ziś, we czwartek, komedja 
w 3 aktach, J a  czy li sam o luby . — Osoby: D utrćcy— p. Kot- 
kówskl; De la Porcheraie— p. Sawicki; Armand B ernier, 
siotrzeniec pana D u tre c y _ p . Swieszewski; T eresa, synowi-

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 7 (19) Stycznia 1870 r.

3 mies. .Weksle na Londyn
,t Hamburg „ . . .  . .
„ Amsterdam „ ...........................
„ P a r y ż ................................
„ Berlin 15 dni za 100 Rs...................

5-ta Pożyczka Stieglitza . . . .
®‘ta -- . . .   ;
7-ma „ H o th sch ild a ..................................
1-sza. „ Premjowa z r. 1864......................

„  ” z r- 1866 • . . .  5 /o Bilety B a n k o w e ..........................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Obligacje ,.
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej

5% Listy Zastawne Ruskie . . W ie“ j  ;
Imperjały. • .....................

' .  dyskonto. .
Bilety bank. 3 em. . ", * *

za rsr.
ós 

2 6% 6 
147 >/4
309

155 
154% 
88 % 

144%

105

* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych

Rs. | K. | Rs. i K.

I
—

• - —
— —

— —

— — — —

— -

— -
— —■

94 70 94 3 T

93 70 93 37
— — 100 67
76 96 76 63
■ - — -

— - - —

— — "
___

- - — 100 67
— - 100 39

155 — 154 ___

156 — — ___

108 —
~

—

— — — ’

— — — —
— — — —

— - -- —

72 — 71 50>

— 105 ___

— 101 —
- — —

119 40 119 1 25
119 25 119 1»

— —

119 25 19 : 10
181 50 — 1 -

8 16 8 : 14
97 35 97 i 20
98 40 98 t 25
98 50 98 1 33

100 17 00
99 33 99 17
— - —

  - k. 30.
od Listów Likwidacyjn. rs.— k. 54%

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 7 (19) Stycznia 1870 r.

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego...............................
Weksle na W arszaw ę....................................

,, Petersburg 3 tygodn.....................
.. 3 miesięczny . . .
„ Londyn 3 „ . . . .
„  Paryż 2 ...........................
„  Hamburg 2 „ . . . .
„ Wiedeń 2 „  . .

Listy Zastawne 4% ..........................................
Listy Likwidacyjne. . . . .
Obligacje Skarbowe 4 % ................................
Koleje Rosyjskie.  .....................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . . [

„ „ . .. 2-ej emisji. ’ ‘
5-ta Pożyczka S tieg litz a ..........................
5% Listy Zastawne Ruskie

Żyto na targu . . . . . .  j j ’
„ na dostawę w jesieni ,

żądają J płacą

Z WIEDNIA.

664
6%%

W eksle n a  L ondyn  . . .
„ Hamburg . . .

P aryż  . . . . ’
Pożyczka N arodow a . . . .
5 %  M e ta l ik i ............................[
A kcje  B anku  Kredytowego

Z PARYŻA.
K enta 3 % .....................................
R en ta  W łoska . . . _ .
A kcje  Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3%  Papiery (Consols) . . .

75%
74%
82%
S2%

81’/ ,  
70 . 
57 
68
88%

78'%
53%

119%
119%

66%
82%
44
48%

123 30 

49
70 25 

257 50

73 10 
54 30 

205

9 2%
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i m i i u u m  o r a i i , l E i n i

U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W IL E JE . 
3A R BJLE H IR  I  n P H B H J I E i m

N . D . 303. /Ę cn apm aM eu m i, T oppoe.tu  u  
M ay yfpaum yp'b.

Ha ocHOBanin 145 c t .  y CT. Upoji. (CB.3aK. 
■». • A l) , o o ts B jia e T t, h t o  23 H osS pu  ce ro  ro ­
j ą  nocTynii.ro b t. o hm fi npom eH ie Ppam jaH - 
CKaro IlHHteHepa MaTfce o B&ijanF HHOCTpa,H- 
pajiT . H . <&. K afiab n  K°. 5-.rhTBeft npHBmie- 
n a  Ha cncTeiiy pacnojroaeH ia  HaponbixT. Mą- 
UIHHTj H HXT> IiapOBHKOB'L.
2 —3 5 3ei(a6[i;i 1869 roją.

N . D . 3 0 4 . / le n a p m n u e u m 'b  lo p z o e .iu  
u M a n ytfa K m yp b .

H a ocHOBaHin 145 ct . y CT. n p o ji . (Ce. 3air. 
T . X I), 05'bHBJiHeT’b, hto 17 HoaO pa cero  r o ­
j ą  nocTym uto bt> ohbiD npom eH ie BpaTbeBT. 
D omu ii Bfi.n,HMa )  ai:ualic i, o B u ja n i  hmt. 
lO -jiiTH efi npHBHJieriH Ha kobłiS ohocoót. 
d tp sn jiem H  peubcoBB.
2 — 3 5 ;J,eicaGpii 186 9  ro ja .

N . D . 305 . jĄenapm aM enTnb T o p ro e .m  
u m o n yffia n m yp b .

H a ocHOBaHin 14 5  c t . Y c t . IIpOM. (C b. 3 ait. 
T . X I), o6T>HBJineTT>, h t o  17 H oa6p n  cero  r o ­
j ą  nocTynHJio b t. o h u h  npom eH ie n p y c Karo 
nojjaH H aro n e T p a  Bojib®a OEBijante eaiy 10 
jiiT aeH  npHBHjieriii na n p c jo x p a HHTejibHuS 
CHapajT. j j i h  napOBbixi. k o t j i o b t , .

2 - 3  5 H esaG pa ]869 roja.

cji których  w kancelarji hypotecznej Sadu w 
K alw arji termin co do 1 i 2 n a dzień  16* (2 8 )  
a co  do 3 na d. 17 (2 9 ) K w ietn ia  1870 r. wy- 
znaczony.

K a lw a r ja  d. 1 (1 3 )  Paz'dziernika 1869 r.
M ocarski.

O T W A R C IE  S P A D K Ó W . 
O T K P H T IE  HAC.IIrK ji(]rf B rI).

A . L>. 314. Rejent K an celarji Ziemiańskiej 
„ w Płocku.
£  powodu śm ierci:
1. J ik d b a  W aśn iew ak isgo , w łaścic ie la  dóbr 

<J ackow o A. z P u łtu sk iego .
2. Szai B ieżu ń sk ieg o , dzierżaw cy i w ierzy ­

c ie la  dóbr Ciocierlska z M ław sk iego .
i). A n ton iego  L udw ik a B ryk m ana, w ierzy- 

c ie lą  dóbr B rześzczk i m a łe  i Zakroczek z L i- 
p n ow sk iego .

4  W alerji J ó zefy  B rykm am  w ierzv c ie lk i  
ty ch ż e  dóbr.

5, T eodora L a so ck ieg o , w sp ó łw ła śc ic ie la  
dob r Radzanow o z P ło ck ieg o .

6 . ick a  K ok o, w ła śc ic ie la  n ieruchom ości 
P ło ck ie j Nr. 7 u lica  Jerozo lim sk a .

i .  Ick a  l o g i a  w ierzycie la  nieruchom ości 
P łock iej N r . 3 7 1/ 2.

 ̂ 8 .  F ło ren ty n y  G rabskiej, w ierzvcie lk i dóbr 
B orzechow o z L ip n ow sk iego , to czy  s ię  p o s tę ­
pow anie  spadkow e w dniu 17  (2d) L ipca r. b. 
sk o ń c z y ć  s ię  rnjące, w zyw am  przeto in ter e sen ­
tów . aby w dniu tym , do regu lac ji spadków  
s tan ęli.

W. H o ltz .

H D . 3S5. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
p  w Płocku.
i 0 5 a sH p io n e j śm ierc i:

Tom asza, Jó rsk ie g o , w ie rzy c ie la  sum y 
DU sreb rem  1,500, z  p raw em  zastaw y  na  
e ru chom ości Ń r. 491, w m ieśc ie  P ło ck u .

0 “;  H a ro ła  S o n n en b erg a , w łaśc ic ie la  d ó b r

O k r ę g u ' i ła w s k ie g o ?  le g ^°^C'am i 1 Z 

Rembowo'HtU ASC wła.ściciela d6brn t  ”  i  ■ z  P r z a sn y sk ieg o .
r e g u k c i f yktyń Sieb >OSt?powaaia s Pa a kow e, de 
L in c a  d L o ’ te rm in  n a d z ie ń  1 1 (2 3 )

P W b r;, 7 Z nacz°n y  zo s ta ł.
1— 2 3 (15) S ty c z n ia  1870 r.
— — . Ludwik R ylsk i.N/j) ^ --- ----- — ________

Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Z poWod„ W Sledlcach. J
T eodPr l V ast t!lpi0nej  ś “ ierci:

sk icgo , \vspdA ,® a  dw óch  im ion  O rzechow - 
strzębic Ł Upinv J c,cle} a dóbr ziem sk ich  Ja -  
łożon ych . O tw o rA ł • 0 "'lec ie  Sie<lleck im  ]«>- 
w szystk ich  in ter e sa n n r -'Padek’ ,w*ywam  w ięc  
swem i w  dniu 18 ( s o i ' k  s*§ z prawam i
term inie do regu lae:; Wletnia  1870 r. jak o  
P isarzem  K ancelarji Z ien?Cl ° 7 ™  przedem ną  
pod  prekluzją staw ili się . lausk icj w  S ied lcach  

S ie d lce  dnia 6 (1 8 )  Paź,i»;

» - ■  S S s * *  -•

Pokooju
N . D . 70. P isa rz Sądu  

w K alw arji.
Z aw iadam ia strony interesow ane że- 

_ P o  śm ierci: I . P a n lin y  In czyk  wSp0-v
^ ic ic lc e n ie r u c h o m o ś c i w  m ieście  K a lw a r ii'!  a j 

r. 305  przy u licy  S zk oln ej, 2. T adeusza  
^ tuszki z instan cji k tórego  zapisane je s t  w  

Wale I V  pod  N r. 6 w ykazu pow yższej nieru- 
c oniosci ostrzeżen ie  o toczącym  się  procesie  
w szy T" .c ‘c 'c l ° ,n tej n ieruchom ości i  3 . M o- 
ebnk, an k ielow icza  U rw icz w łaścic ie la  n ieru- 
ch om ośd  w  m ieście W ołk ow yższk ach  pod N r. 
3 3  p o łożon ej otw orzyły  się  spadki do regu la -

l i c y t a c j ę . ~  T O P r a .

N. D. 318. Kommncnor .Vb3/inoe 
i 'n p a e y ie n ie .

OHHT. oo-bfiEaaeT ca, HTO 28  H iiB apa  187 0  
bt> 11 HacoBH y Tpa, b -b K okhhH  óyjT TT. n p o -  
H3BOSHTBCH nyójH H H bie TOprBt Ha npogaiK y 
3 k  H H T U  XT, pa3HbtXT> IIpejMOTOBT, y  b i a j t l b  
R v rv c  , a  f l ° “ 6P 0 tn«HT„ K y x a p b t óopO ne,ŁyHT^e> M ° ^ a  K P y « i c K M  H P b IX -

OTOHjcHiR1’ T0: JIOmafle#’ CK0Ta’ i 'P ° B'Ł 
nvf> n  “ PO t-i A'TJI noHOJHeHia 4 ,115

■ Ka3eHHbIXT> HejOHMOKT). JKejiaiOmHX'b 
n n r Tb K1> T O p ra jn , CT, HajIHHHblMU
n p n r ja m a c T c a .
, r - K ohhht,, 3 1  fleH afipa  186 9  r o j a .
3a ° * c y t ct Bie mt, HanajtbHHKa KoHHHCKaro 

y i l3 ja ,  nOMOIUHBKT,, KoeeHKO. 
JllijiODpoHaBOjHTeab, X M kaakO BCK is/

N. D. 320. AjtCKcaHjpoBCKaa T ajio iE H a 
CHMT, 06'bH BxaeTT,, HTO CT, 26  no  30 HHBa- 
p a  (7  Ha 11 f&enpajiH) c. r .  ó y j y m  n p o ja -  
n aT b ca  b t ,  r .  B xouxaBCKk c t ,  a y n g io H a  k o h -  
®HCKOBaHHbte TOBapbi n o  oh!;hkTi B cero  Ha 
5,000 py6xe&, co cT o am ie  H3'b SyMaatHMXT,, 
mepcTSHbixT,, jtbHHubixT, r ic j l , .l in  h  jp y m x T , 
pa3HbIXT, MjiXIiHXT, TOSapOBT,. 9t h  TOBapbi 
óy jyT T , npo jaB aT bC a  eatejHeBHO, H antiH aa c t ,  
11 ń a co B b  y T p a  j o  4  no  n o jty g im .

*  *  *
K om ora A le k sa n d ro w o  n in ie js z e m  o g ła sz a , 

iż w d . 26  po 30  S ty c z n ia  (7  po l l  L u te g o )  
r .  o ,, s p rz ed a w a n e  będą w m . W lo c law g k *  
p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  to w a ry  sk o n fisk o w a­
n e . o szaco w an e  ra z e m  n a  rs .  5 ,0 0 0 , a  m ian o w i­
cie. w y ro b y  w e łn ian e , b a w e łn ian e , ln ia n e , o raz  
in n e  ro ż n e  tow ary . W yż w sponin ione p rz e d m io - 
t a  sp rz ed a w a n e  będą k a żd o d z ie n n io  o d  g o d z i­
n y  11 -e j ra n o  do 4 -e j  po p o łu d n iu .

AjieitcaHjpoBO, 5 łln B ap ii jh h  18 6 9  r o ja .  
ypaB .ia iom iH , A B euap iycT ,.

N . D . 3 3 0 . Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5  i  6 M iasta Warszawy.

lo d a j e  do w iadom ości pub licznej, iż prawnie  
za jęte  na satysfakcję  na leżn ości Sk arb ow ych  i 
m iejsk ich  ruchom ości, a  m ianow icie: sza fa  do 
su k ien  jes ion ow a , kanapa, dw a s to ły , sześć  
k rzese ł i k ozetk a  m ahoniow a, w  dniu 22 S ty cz ­
n ia  (3  L u teg o ) 1870 r .,o  god zin ie  12 w  p o łu ­
dnie w  dom u pod N r. 2373 u licy  D zieln ej przez 
licy tację  za gotow e p ieniądze w ięcej dającem u  
sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 3 (1 5 )  Styczn ia  1870 r.
1 2 D obronoki.

M  D. 33 1 . P isarz Trybunału, (jywuneao 
Gubernji Płockiej.

S to so w n ie  do art. 68 2  K. H. S . wiadom o  
c zyn i, iż na żądanie  Ig n a ceg o  G ą siew sk ieg o , 
P atron a przy T ryb unale  tu tejszym  w P łock u  
za m ieszk a łeg o , a zam ieszk an ie  praw ne do tego  
in teresu  tak u s ieb ie , ja k o  też u Józefa  B u ­
d zy ń sk ieg o  P atron a  przy tym że T rybunale ró­
w nież w P łock u  za m ieszk a łeg o , obrane mają- 
ceg o , k tóry  to P atron B rudzyński prow adze­
n iem  sp rzed aży  dóbr pon iżej op isanych  zajm o­
wać się  będzie, w egzek u cji sądowej z mocy  
praw nych ty tu łów  przeciw ko S tan isław ow i 
Z gh czyń sk iom u  w ła śc ic ie lo w i dóbr we w si B a- 
g ien icach  w ie lk ich  w O kręgu M iawskim  za 
m ieszk a łeg o , rozw in iętejj J ó z e f  L ubinkow ski 
K om ornik przy T ryb unale C yw ilnym  Quber- 
n ji P ło ck ie j , ak tem  w dniu 13 (2-5) K w ietn ia  
t. m i r. ukończonym , za ją ł na sprzedaż w 
urodzę p rzym uszonego  w yw łaszczen ia , przed  
ty m że  T rybunałem  odbyw ać s ię  m ającą, dobra 
B ag iem ce W ielk ie  l it .  A , B , G, w O kręgu  
M ław skim  p o ło żo n e , w łasnością  S tan isław a  
Z g liczy ń sk ieg o  będące, a w posiadauiu za rzą ­
dzie żony tegoż P au lłny Z g liczy ń sk iej zo sta ­
ją c e .

D obra te  z d zia łów  szlach eck ich  złożone, 
leżą  w gm m ie Z ielona, w obręb ie  Sądu P o k e-  
j u  O k ręgu  M ław sk iego , są o d le g ie  od m iasta  
Żurom ina o w iorst 7 , od m iasta  K uczborka o 
w iorst 7, od m iasta  S zreń sk a  o w iorst 1 7 1/2, 
a od g ra n icy  P ru sk iej o w iorst 9 ’/.2, w ew n ę- 
tm e  sty k a ją  s ię  z inn em i dzia łam i sz la ch e- 
c k iem i, szczegó łow o w a k c ie  zajęcia  op isane- 
m i, a o śc ie n n ie  graniczą: na wschód B a g ien ice  
m ałe , na po łu d n ie  z wsią G ościszk ą , na za ­
chód  ze Straszew ein , a na północ s  Z alesiem  
G runta tych  dóbr złożone z 1 0 8 -m iu  dzia łów  
op isan ych  szczegó łow o  w akcie  za jęc ia , z po­
ło ż e n ia  gran ic  i ro z leg ło śc i w ynoszą w o g ó le  
w łó k  9  m orgów 7 prętów  146 m iary  oow opol- 
sk iej, a m ianow icie: 1. \y  s ied lisk a ch  dw or­
sk ich  i gum ien nych gru n tu  klasy I i-e j m org 1 
Pjątów  200; 2. w s ied lisk ach  w iejsk ich  gruntu  

asy 11-ej m org 1 p ręt. 150; 3 . kan alik  obej- 
“ UJC pow ierzchn i prętów  50; 4 . w ogrodzie  

gruntu  k lasy  I i-e j  m orgów 4 p rę -  
ow J 5 0 ; 5 _ w ogrodzie w iejskim  g ru n tu  k la sy

I i-e j m orgów  3; 6. grunta w polu ozim nem  
z działów  z łożon e  obejm ują: a) w gru n cie  or­
nym  k la sy  H  ej m orgów Ij6 p rętów  130; b) w 
od łogach  k lasy  I i-e j prętów  250; ej lasu s o ­
snow ego m orgów  9 prętów  260; 7. grunta w 
polu ja rzy n n y m  rów nież z dzia łów  z łożon e  
obejm ują: a ) w gruncie  ornym  k iasy  I i-e j mor­
gów  79 prętów  t6 5 ; b) w b iotach  czy li w k ę- 
p in ie  prętów  150; c) w ie sie  sosnow ym  i ja ­
łow cach  m orgów 51 prętów  2 3 0 , 8 . grunta  
w p olu  ugorow ym  podobnież z  dzia łów  s k ła d a ­
j ą c e  s ię ,  obejm ują: a ) w gru n cie  ornym  k lasy  
I I  ej m órg 4 4 , prętów  21; b ) w  łąk ach  k lasy  
H  ej m orgów  10 prętów  30; c )  w zaroślach  
m orgow  2 prętów  160. razem  m orgów  27 7  prę- 

*tów 146 . W  ogrodzie  są d lzew k a  ow ocowe, to 
je s t:  g r u szk i, ś .iw k i, w iśn ie  w  ilo śc i sztu k  36- 
zak ład ów  zaś, fabryk, zapasów  zbożow ych w 
uobrach za ję ty ch  n iem a, a in w en tarz  gruntow y  
razem  z dobram i ca ję iy  stanow ią: 1. kom  
para 1; 2 . wołów para 1; 3 . wóz 1; 4 . p łu gów  
z żelazam i 2; 5 .  oron drew nianych 4 : 6 pół- 
szorkow  rzem iennych starych  para 1. Budyń- 
ki w dobrach zajętych  są następujące: A . na 
d z ia le  1-ym : a) dom  m ieszk aln y  z  szachu lcu  
w zam ek słom ą kryty , z kom inem  m urow anym , 
z a m ie szk a ły  przez S ta n is ła w a  Z gliczyń sk iego ; 
b; Studnia balam i o p ogró lk ow an a  z żuraw iem  
na słu p ie  i d rą g iem  do c ią g n ien ia  wodv; c ) 
sp ich lerek  c zy li szop a z szachulcH w zam ek  
słom ą kryta, a przy  n iej obok  ścian y: d) k lo ­
aka z d esek  pokryta  .deskam i; e )  stod o ła  o 
trzech k lep isk ach  z szachulcu w zam ek  słom ą  
k ryta , przy n iej obok ściany: f)  szopa z bali 
na Słupach deskam i pokryta; g )  sta jn ie  i s z o ­
py w jed n ym  budynku z szachulcu w zam ek  
słom ą pok ryte. B . na d z ia le  2-g im : a) dom z 
szachu lcu  w zam ek o 4 -c h  izbach słom ą k ryty  
z kom inem  z su iów k i; w domu tym  m ie szk a ­
ją . ie o f i l  C h ilińak i kow al ze  swojem i sta tkam i, 
m ający ogrodu lich  13  i pob ierający  rocznie 
korzec ż y ta , oraz n a w ę g lo  rs. 1 kop. 8 0 , za  co 
u sk u teczn ia  w szelką robotę k o w a lsk ą  do d w o ­
ru, oraz F ran c iszek  S ad ow sk i kraw iec zai- 
“ kujący je d n ą  izb ę  za  op ła tą  po rs. 7 kop . 2 0  
rocznie; w reszcie dw ie izb y  zajm ują s łu żący  
dw orscy; b) ch lew y z bali na  słupach słom ę  
kryte; c j k jjuia z bali na stupach deskam i 
pok ryta  z  kom inem  czy ii kotliną  w częśc i z ka 
m ieni, a w częśc i z c e g ły  wym urow ana. W ię ­
cej budynków ani lu d n ości oprocz powyżej 
w zm iankow anych w dobrach za jętych  n iem a  
P od atk i zaś kdObr tych  op łacan e z ofiarą i 
skxadką od ub ezp ieczeń  w ynoszą rub. sr. 108  
kop. 4 6 .

A k t za jęcia  dóbr B a g ie n ice  lit . A  B G d o ­
ręczonym  zosta ł W dniu 21 Maja (2 C zerw ca) 
r. b. przez K on stan tego  C h leb ow sk iego  Wo­
źn ego  Sąd ow ego , S ian isK w ow i G esek  W ojto- 
w, gm iny Zielona; Sobock iem u N acze ln ik ow i 
P ow iatu  M ław sk iego  i A dolfowi K oppe p e ł- 

■ m ącen iu  ob ow iązk i P isarza  Sąd u R ok oju  O krę­
gu  M ław sk iego . vyniesienie tego  Aktu do k s ię ­
g i  w ieczystej dóbr B a g ie n ice  w ielk ie  l it .  A , B  
G, n astąp iło  w dniu 3 1  M aja (1 2  Czerwca) 

nadt0 akt ten  w pisanym  zo sta ł dnia  
14 (26 ) C zerw ca r. b. do k s ię g , zaaresztow ań  
w K an celarji T rybunału  tu te jszeg o  u trzym v

-t ierw sze  o g ło sze n ie  zbioru objaśn ień  i w a- 
lu n k ow  licy ta cy jn y ch  do sprzedaży uóbr tych  
u łożyć  s ię  m ających , od b ęcz ie  się. na  audjeu- 
ty r li-y b u n a łu  tu te jszeg o  dnia 5  (17) S ierpnia  
18bb r. o g o d z in ie  1 0  oj z rana, a druga i 
trzecia  p u b lik acja  warunków co dwa tygod n ie  
po sob ie  idące nastąp i. O bw ieszczen ie  to  w y­
w ieszono na  tab licy  w sa li audjencjonalnej 

rybun ału  tu te jsze g o , a drugi egzem p larz w y ­
dano Jozefow i B ru dzytisk iem u Patronow i sp rze­
daż pop ierającem u, u k tórego  jak rów n.e w 
K ancelarji P isa r z a  T ryb u n ału  tu te jszego  a k t  
za jęcia  oobr op isanych  i warunki lic y ta cy jn e  
przejrzane byc m ogą.

T łock  dnia 16  (2 8 ) C zerw ca 1 8 6 6  roku.
M ichał B etle j.

D ob ra  B a g ie n ice  w ie lk ie  lit . A , B , G, w O krę­
gu  M ław sk im  leżące , w yrokiem  T rybunału tu 
tejszogo  z dnia 3  (1 5 ) M aja 1867 roku , przy- 
sądzoue zosta ły  stanow czo za  sum ę rsr. 4 ,001  
Janow i Izd eb sk iem u  .Patronowi przy tym że  
lr y b u n a ie , w P ło ck u  m ieszkającem u.

W ed łu g  d ek la ra cji złożonej w tym  sam ym  
dniu p rzed  P isarzem  T rybunału , P atron  Iz- 
debfck: nab ył te  dobra d la  P au liny  z P orzy- 
ck ii .. S ta n is ła w a  Z g liczy ń sk ieg o  obyw atela  
m ałże , ki, w dobrach B agien ice  z a m ieszk a łej .

Ze zaś ta do dn ia d z is ie jszeg o  n ie  z ło ży ła  
dowodów d o p e łn ie n ia  warunków licy tacy jn ych , 
przeto W alen ty  J a k u b ow sk i D zien n ik arz  Sądu  
k r y m in a ln e g o  w P ło ck u , w tem że m ieście  za ­
m ie szk a ły  i K atarzyna z S ta io ry p iń sk ich  W oj­
c iech a  C zach orow sk iego  m ałżonk a, z w łasnych  
funduszów  utrzym u jącą  s ię , bez asysten cji i 
upow ażnien ia  m ęża z m ocy  w yroku T rybunału  
tu te jszeg o  z d n ia  11 (2 3 ) M aja 1867 r. czy n ią ­
ca, we wsi liaczyn k ach  O kręgu M ław skim  mie- 
szk ając.ł, a za m ieszk a n ie  praw ne do tego  in t e ­
resu  u K arola S ad k ow sk iego  P atron a  również 
w P łock u  za m ieszk a łeg o , oboje obraae m ający, 
d z ia ła ją c  ja k o  w ierzyc ie le  hypotocznych dóbr 
B a g ien ice  lit . A , B , G , rozpoczęli powtórną 
sprzedaż tych że  dóbr, przed sięw ziętą  w drodze 
re licy ta cji, na n iebezp ieczeństw o P au lin y  z P o -

rzyn k ich  Stanisław a Z g liczyń sk iego  m ałżon­
k i, w a sy sten cji i za upow ażnien iem  tegoż m ę­
ża  d z ia ła ć  w innej.

W tem  w ięc postępow aniu  pif.rwsze o g ło sze ­
n ie w arunków , m ających służyć za zasad ę do 
pow tórnej sprzedaży dóbr w zm iankowanych, 
od b ęd zie  s ię  na audjencji Trybunału tu te jsze ­
g o  dn ia 12  (24) K w ietn ia  1868 roku o g o d z i­
n ie  d z iesią te j z rana, a następnie dalsze  
form alności praw em  p rzep isa n e , będą mia­
ły  m iejsce.

W yciąg tego  obw ieszczen ia  z dop isk iem  w y­
w ieszono w dniu dzisiejszym  na tablicyi w sa li 
u stępow ej T rybunału , a drugi egzem p larz  one- 
g o , w ydano K arolow i Sad kow sk iem u P atron o- 
wi, k tó ry  relicy tacją  prowadzić będzie.

P ło ck  dnia 5  (17 ) Marca 186 8  roku.
M ichał B atle j.

G dy w dniu 3  (15) S tyczn ia  r. b. ja k o  w 
oznaczon ym  poprzednio term inie, stanow cza  
sprzedaż w drodze relicy tacji dóbr B a g ien ice  
W ie lk ie  L it. A, B , G, w O kręgu M ław skim  po­
łożon ych , dla braku licy tan tów  do skutku n ie  
doszła , przeto  wyrokiem  Trybunału tu tejszego  
w tym że dniu zapadłym , nowy term in do sta- 
nowc?ej sp rzed aży  tych że dóbr od zniżonego  
o je .Iną  trzecią c zę ść  szacun ku, c zy li od rsr. 
2 ,030^  w yznaczony zosta ł na dzień 3 (1 5 )  M ar­
ca 1870 roku godzinę, 10 z rana na aud jencji 
tr y b u n a łu  C yw iln ego  w P b  cku.

P ło c k  dnia 5  (17) S tyczn ia  1870 roku. 
A s;so r  K o leg ja ln y , B ie lsk i.

^  3 3 -i. P isa rz  TirfbuTi&xu Cywilnego 
iv Płoclcu.

S tosow n ie  do A rt. 682 K . P . S ., w iadom o  
czyn i, iż  na żądanie S ew eryn a  P ląsk ow sk iego  
o b yw ate la , w  m ieście  P ło ck u  zam ieszkałego, a 
zam ieszkan ie  prawne do tego  interesu u Jana  
Izd eb sk iego  P atron a  przy T rybunale tutejszym , 

^również w  P ło ck u  zam ieszkałego , obrane ma- 
ją ceg o , k tóry  to P atron  popieraniem  sprzedaży  
dób r pon iżej op isan ych , zajm ować się  będzie w  
egzeku cji sądow ej przeciw ko Ign acem u  C hcł- 
m ickiem u, w łaścic ie low i dbbr we w si B a lin ic  
O kręgu L ipnoskim  m ieszkającem u, rozw in iętej, 
J ó z e f  L u b in k ow sk i K om ornik  przy tym że T ry­
bu n ale  aktem  w  dniu 4 (1 6 )  L u tego  r. b . z a ­
czętym , a dnia 6 (1 8 )  L u tego  t. r. ukończonym  
za ją ł na  sprzedaż w  drodze przym uszonego w y­
w łaszczen ia  przed T rybunałem  tutejszym  pro­
w adzić się  mającą, dobra L a so ty  i R cjk i w ła ­
sn ośc ią  Ign acego  C hełm ick iego będące, w  gm i­
n ie  P ręczk i, w  obrębie Sądu P ok oju  w  L ip n ie  
p ołożon e , których  opis je s t następujący:

D ob ra  te o d leg łe  są od miast: R ypina o  
w iorst 7, L ipna  w iorst 21, D obrzen ia  n /D rw . i 
od granicy  pruskiej o w iorst 17 */.->, Skem pego o 
w iorst 21 . Zostają w  dzierżaw ie K arola  R u ­
do w sk iego z m ocy kon traktów  przed G rzego­
rzem  E ljasiew iozem  R ejentem  w  L ip n ie  w  
dniach: 16 (2&) C zerw ca 1865 r. i 13 (2 5 )  
C zerw ca 1866 r. sp isanych, do dnia 12 ( 24)  
Czerw'ca 1868 r. za sumę, na  pierw szy rok rs. 
750 , a na  dalsze 2 lata  po rs. 900 , z zastrzeże­
niem  ustąpien ia z dóbr na  przypadek sprzedaży  
ich  z wrolnej ręk i i z obow iązkiem  zwrotu k au ­
cji w  sum ie rs. 900  danej.

A . F o lw ark  i w ieś L aso ty  opisuje się  co  
do budynków  i gruntów  w: tym sposob ie.

Zabudow ania dworskie: .
1. D om  m ieszk alny dw orski z szachu lcu  w  

łą tk i słom ą kryty, kom in murowany; 2. S k lep  
w  ziem i z kam ieni, w ym urow any, na  tern je s t  
dach dranicam i kryty; 3. P arsk  do kartofli w  
ziem i drzewem  w ykład any, ziem ią pokryty; 4. 
Studni dw ie, w  tych  pogródki z drzewa; 5. 
C h lew y z drzew a dylów* w  słupy słom ą kryte;
6. Sp ichrz z drzew a w  łą tk i słom ą kryty; 7. 
Owrczariiia  i stajnie razem , z drzew a w  łą tk i 
słom ą  kryte; 8 . S to d o ła  z bali z drzewa w  słu ­
py  m urow ane na podm urowaniu z ceg ły  p a lo ­
nej słom ą  kryta; 9. Szopy d la  bydła i stajnie z  
drzewra w  łą tk i, razem  pod  jednym  dachem sło -  
m ą kryte; 10. B ró g  do sk ładu zboża z krzyżul- 
cu słom ą kryty. <

Z abudow ania na w si należące do dworu:
1. C hałupa czyli karczm a w  większej p o ło ­

w ie z drzew u, a  w reszcie murowana z ceg ły
_______ 1......... x  • ...................................................................~

ło w i * u iń cw a, a  w reszcie imuowun** * 
palon ej słom ą kryta, kom in z cegły surówki, do  
tej należy: 2. S tod oła , która w^edlc podania so ł­
tysa  m iejscow epo kosztem  Jana S iek lu ck iego  
w ystaw iona, z bali na słupach słom ą  kryta; 3 . 
C hlew y 2 tak oż  z bali na słupach słom ą kryte, 
W  chałup ie powyższej m ieszkają: l .  M aciej 
K osicńsk i owczarz, do grom ady dw orskiej ja k o  
s łu żący  d w orsk i; 2 . W aw rzeuiec S iek lu ck i 
karczm arz, dawniej szynkow a! trunek dw orski, 
dziś jedn ak z povvodu nie w ydania  decyzii przez  
kom isarza w ło śc ia ń sk ieg o , oraz n iew yku pien ia  
patentu wyszynku niem a i tenże żadnych  ob o­
w iązków  dla dw oru n ie  w ypełn ia .

Z ab u d o w an ia  na w si na leżące do u w łaszczo- 
-  włościan:nycii

1. C h a łu p a  m urow ana ceg ły  p a lo n e j s ło m ą  
k ry ta ,  k o m in  m u ro w an y , w  te j m ieszkają : a ) 
F ra ń c is z e k  F a lty n o w s k i; b) K azim ierz  K ru z iń - 
ik i .  D o  c h a łu p y  te j n a le ży  s to d o ła  razem  
s zo p ą  z d rze w a  s łom ą  k ry ta ; 2. C hałupa  z  
d rzew 'a  s ło m ą  k ry ta ,  kom in  m urow any  z cegły  
su ró w k i, w  te j m ieszkają : a )  P a w e ł S en tow ski 
so łty s , i b ) K a ta rz y n a  M oraw ska  w dow a. D o
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te j należą szopy i 2 chlewy z drzew a słom ą 
kryte; 3. C hałupa takoż z drzew a słom ą kryta , 
kom in z cegły surówki, w tej m ieszkają: F ra n ­
ciszek Faltyuow ski drugi i J a n  R utkow ski. D o 
chałupy  tej należą: stodoła z drzew a słom ą 
k ry ta , szopa takoż z bali n a  słupach i chlewy 
rów nież z drzew a słom ą k ry te . W szyscy wyżej 
wym ienieni włościanie dawniejsi ogrodnicy, o- 
becnie są uwłaszczeni, bez żadnych obow iąz­
ków d la  dworu.

S iedliska dworskie:
1. Siedlisko n a  którym  są zabudow ania po­

wyżej opisane i p lac w pośrodku gum ien dw or­
skich, takoż  z gruntam i ornem i s tyka jący  się, 
obejm uje rozległości w gruncie k lasy  I I .  mórg 
2 prętów  100; 2. S iedlisko n a  wsi należące do 
dw oru , to je s t plac pod zabudow aniam i gdzie 
karczm a, złączony z ogrodem  w gruncie klasy 
I I .  obejm uje m órg 2 prętów  150.

O grody dworskie:
1. Ogród owocowy za domem dworskim  po­

łożony, od podw órza płotem  z żerdzi osłoniony, 
styka  się z siedliskiem  dw orskim  i grun tam i o r­
nem i folw arcznem i, w k tórym  znajdu je się d rze­
w ek owocowych, to jest: gruszek, jab łon i, wi­
sien  i śliwek okołe sz tuk  100, obejmuje m órg 1 
prętów  150; 2. O gród warzywny dw orski po o- 
budw óch stronach  podw órza będący, z g ru n ta ­
m i ornem i stykający  się, klasy I I .  obejm uje 
m órg 2. S iedliska i ogrody należące do uw łasz­
czonych włościan, obok domów m ieszkalnych i 
gospodarskich  zabudow ań położone, z g runtam i 
folw arcznem i stykające się w gruncie k  la s y J L  
m órg 3.

G runta  folw arezne:
1. G run ta  orne opisanego fo lw ark u  L aso ty  

podzielone są n a  3 polowe gospodarstw o i po­
łożone, pod gran ice czyli g ru n ta  folw arku R ej- 
k i, P ręczk i, Dziewanowo i N adróż, złączone są 
z sobą klasy I I .  i I I I .  obejm ują m órg 2 6 0 , l i ­
cząc w to i g run ta  po byłym  rum unku po M i­
chalskim , k tóy  został wcielony w tery torjum  
fo lw arku  Lasoty; 2. G runta w po lu  przy g run­
tach  uwłaszczonych w łościan położone i z te- 
m iż stykające się, oraz z gruntem  folw arcz­
nym , należącym  do użytku S iekluckiego i Ko- 
sieńskiego klasy I I .  obejm uje mórg 2.

G runta  orne do uw łaszczonych w łościan 
należące

1. G runta, o rne  do uwłaszczonych w łościan 
należące zwane pod nawóz i naprzysiew ki, jak o  
to: w polu pod gran icą wsi P ręczk i k lasy  U . 
obejm ują m órg 5; 2. W  drugim  m iejscu zwa­
nym  pod b iałe błeto , pom iędzy g run tam i fol­
warcznem i położone, i z temiż stykające się, k la ­
sy I I .  obejm ują morgę 1.

Ł ą k i .
1. Ł ą k i położone między grun tam i własnemi, 

dotykające się gran icy  dóbr P ręczk i, oraz dóbr 
D ziew anow o k lasy  I I .  i I I I ,  obejm ują m órg 64; 
2. Ł ąk i do użytku Siekluckiego i R osieńskie- 
go nieuw łaszczońych należące, klasy I I .  i I I I .  
obejm ują m órg 3 prętów  150. Ł ąk i należące 
do uwłaszczonych w łościan i z g runtam i fo l­
w arcznem i stykające się, k lasy  I I .  obejm ują 
m órg 5.

W o d y .
W  ogrodzie owocowym i w drugim  w arzy­

wnym powyżej opisanych, są 2 kan a lik i bezry- 
bne, obejm ują prętów  120.

N i e u ż y t k i .
T o  je s t drogi: do N adroża, K ow alk i P ręcza, 

o raz rowy przechodzące przez zajęte grunta, 
obejm ują około prętów  120.

L udności we wsi L asoty , oprócz powyżej 
p rzy  chałupach opisanych wym ienionej, więcej 
niem asz.

B . F o lw ark  R ejk i, jak o  przyległości do 
dóbr L aso ty  należąca.

B udow le dworskie: 1. D w orek w węgieł po­
b udow any  słom ą kryty , kom in murowany, w 
dam u tym m ieszka Jó z e f  Zbikow ski na  kom or- 
nem m ając m ieszkanie i ogrodu w polu  2 m or­
gi. Z tego op łaca rocznej dzierżaw y poddzier­
żawcy Rudow skiem u rs. 23, a  to  ma czas do 
dn ia  11 (23) K w ietnia 1867 r.; 2. O w czarnia z 
drzew a w słupy słom ą k ry ta; 3. S todo ła z d rze­
w a w słupy słom ą kryta: 4. S ta jn ie  i sp ichrz 
razem  z drzew a szachulcu pobudow ane słom ą 
kryte; 5. Chlcw ek z drzew a w słupy słom ą 
kryty ; 6. P a rsk  czyli sklep do kartofli ziem ią 
obąypany, z powodu przegniłego drzaw a zru j­
now any; 7. S tudzienka m ała  drzewem  opo- 
gródkow ana.

Zabudow ania n a  wsi, należące do uw łasz­
czonych włościan:

1. C ha łupa  z drzew a w węgieł słom ą k ry ta , 
kom in z cegły surów ki, przy tej: 2. Szopa z 
d rzew a w słupy i dyle słom ą k ry ta , a przy tej 
chlew ek m ały z chrustu; 3. Szopa druga z bali 
n a  słupach, z chlewkiem  m ałym  słom ą k ry ta , 
za  drogą: 4. S todo ła z drzew a w słupy słom ą 
k ry ta  sta ra , podporam i w sparta , zupełnie spu­
stoszała; 5. C hałupa z drzew a szachulcu w wę­
gieł pobudow ana słom ą k ry ta , bom in m uraw a- 
ny; 6. C hałupa z drzew a szachulcu  w zamek 
słom ą kryta, kom in murowany: 7. Szopa z bali 
n a  słupach słom ą k ry ta .

S iedliska dw orskie: sied liska n a  którym  są 
zabudow ania wyżej opisane, oraz podw órze w 
pośród  tychże będące, z g runtam i własnem i sty­
k a jące  się, w gruncie k lasy  I I I .  obejm ują m órg 
2 prętów  150.

S iedliska w łościańskie: siedliska, to je s t  p la ­
ce  pod zabudow aniam j wyżej opisanem i i po ­

dw órka obok chałup, w gruncie k lasy  I I I .  obej­
m ują m orgę 1.

O grcdy dworskie: 1. Ogród warzywny dw or­
ski przy domu dworskim  położony, sty k a  się z 
siedliskam i dw orskiem i i w iejskiemi, w którym  
je s t drzew a owocowego sztuk 5, w gruncie k la ­
sy I I I .  obejm uje m orgę 1 p rę tów  150; 2. O gró­
dek kapuśn ik  zwany, rowem okopany, z g run­
tam i ornem i stykający , w gruncie k lasy  I I I .  o- 
bejm uje prętów  150.

O grody w łościańskie pom iędzy siedliskam i i 
g run tam i ornem i folwarcznem i położone, w 
gruncie k lasy  I I I .  obejm ują mórg 4.

G run ta  orne folw arczne: g run ta  położone 
przy granicy  now o wyprowadzonej P ręczek , 
przy g run tach  zajętych dóbr L aso ty  po łożone i 
z temiż stykające się, co do ekonom iki gospo­
darskiej podzielone n a  3 po la  i są z łączone z 
sobą, należą do k lasy  I I .  i I I I .  żytniej, m ogą 
mieć około m órg 150.

G run ta  o rne w łościańskie: g run ta  orna dla 
w łościan dawniej na  przysiewki i pod nawóz 
dane, położone pod g ru n ta  L aso ty  i przy  g run­
tach  folw arcznych z temiż stykające się. w g run­
cie k lasy  I I I .  obejm ują m órg 5.

Ł ąk i dworskie: łąk i pomiędzy grun tam i o r ­
nem i dotykające granicy dóbr Pręczek-Św ieżaw  
i gruntów  własnych, w m ałej części krzew iną, 
oraz kem piną zarosłe, w gruncie k lasy  I I .  i I I I .  
obejm ują m órg 66.

Ł ąk i w łościańskie: Ł ąk i położone w polu od 
strony granicy P ręczek , k lasy  I I I .  obejm ują 
m órg 2.

Osady w ddaleniu od folw arku R ejki i w 
g ran icach  tychże dóbr, a  m ianowicie przy t r a k ­
cie do R ypina idącym, przy  granicy  dóbr Swie- 
żawy je s t osada; dawniej d la leśn ika  dóbr P rę ­
czki, a  teraz do d óbr L asoty  należąca, obejm u­
je : a )  siedlisko i ogród w gruncie klasy I I I ,  
prętów  150; b )  g run tu  ornego i b ło ta  w części 
o lszyną d robną zarosłego, w gruncie k lasy  I I I ,  
obejmuje m órg 2 prętów  1350, i n a  tej je s t bu 
dowla: a )  chałupa  z drzew a w łą tk i dranicam i 
k ry ta , kom in m urowany; b ) szopa z drzew a w 
łą tk i a  obok niej chlew ek w słupki z dylów 
słom ą kryte; c) stodo ła w słupy i dyle słomą 
k ry ta . N a osadzie tej m ieszka Jó z e f  K ali­
nowski leśny, k tóry  m ając rocznie zasług złp. 
100 czyli rs. 15 i o rdynarji w zbożu korcy  11, 
za to z m ieszkania i o grodu obowiązany p il­
now ać lasku  do dóbr zajętych należącego, a  z 
g ru tu  wydzielonego w ypełnia robociznę do dwo­
ru  w R ejkach  za wynagrodzeniom  pieniężnym , 
w bliskości osady powyżej opisanej leśnej, przy 
g run tach  dw orskich je s t osada gospodarska, w 
pośrodku gruntów  folw arcznych położona, o- 
bejm uje w siedlisku razem  z ogrodem  i g run­
tem  ornym  połączonym , w gruncie k lasy  I I I ,  
około m órg 12. N a osadzie tej są zabudow a­
n ia  a )  chałupa  ż bali na  słupach, kom in m uro­
wany z cegły surówki; a  przy  tej: b) s todo ła  z 
szopą takoż z drzewa z bali na  s łupach  słom ą 
k ry ta , n a  osadzie tej m ieszka Ja k ó b  Zalew ski, 
k tó ry  z gruntów  wydzielonych dawniej opłacał 
do dworu czynszu rocznego złp . 36 czyli fs. 5 
kop. 40.

Lasy: las w teritorjum  zajętych dóbr L asoty  
i R ejki położony, przy gran icy  dóbr Swieżaw i 
P ręczek  w największej części sosnowy i małej 
części brzozowy, z temiż granicam i i trak tem  
R ypińskim  stykający  _ się, obejm uje około 
m órg 8.

Nieużytki: 1. P rzy  zabudow aniach wiejskich 
P e jk i kaw ał g runtu  kem piną zarosły, na  k tó ­
rym  je s t paśnik , styka  się z siedliskam i wiej­
skiemi, ogrodem  kapuśn ik  zwanym i gruntam i 
ornem i folw arcznem i, obejm uje m órg 2 prętów  
150. 2. T ra k t publiczny z R ypina do Skem -
pego, drogi do Swieżawy, P ręczek  K ow alk  i 
N adroża, obejm ują około  m orgę 1 prętów  50, 
razem  m órg 259 prętów  50.

L udność we wsi R e jkach , dawniej ogrodni­
ków, a  teraz uw łaszczonych w łościan sześciu, 
jak o  to: 1. A dam  Rutkow ski, 2. K atarzyna
po Jak ó b ie  K ruszyńskim  wdowa, 3. M ichał 
Z ieliński, 4. P io tr  Łażew ski, 5. S tan isław  P y- 
sztynvski, 6. M arksow a wdowa, każdy  z nich 
m ając ogrody i g run ta  n a  przysiew ki dane w 
rozległości wyżej wymienione dawniej obow ią­
zany był odrabiać n a  folw arku robo tą ręczną 
za złot. poi, 20 czyli rs. 3; obecnie zaś ciż 
ogrodnicy jak o  też w zajętym  folw arku L aso ty  
z nazw isk przy  dom ach m ieszkalnych wymie­
nieni, z mocy Najwyższego U k azu  z d. 19 L u ­
tego (2 M arca) 1864 r. będąc uw łaszczeni ża­
dnych pow inności d la  dw oru niew ykonyw ają, a  
g ru n ta  i budowle przez n ich  zajm ow ane za­
m ieszczone zostały w akcie  zajęcia w celu ode­
b ran ia  przyznać się m ającego za n ie w ynagro­
dzenia.

D o b ra  zajęte L aso ty  i R e jk i gran iczą na  
wschód z dobram i P ręczk i, n a  południe z do­
bram i Swieżawy, n a  zachód  z dobram i N adróż, 
n a  pó łnoc  z Dziewanowem  czyli K ow alkam i. 
M ają ogólnej rozległości w łók 20, m órg 11, 
prętów  240 m iary now opolskiej w przybliżo­
nym obliczeniu.

Zakładów , fabryk , zapasów  zboża, inw en­
tarzy  gruntow ych i sprzętów  gospodarskich 
k tó reby  zajęciu ulegały, w dobrah  tych  niem a 
a podatk i znich opłacane wynoszą rocznie rs. 
58 kop. 76,

A k t zajęcia  doręczonym  został M ajorow i 
Bnłgoszew  N aczelnikow i pow iatu R ypińskiego 
i Jan o w i K lem pan W ójtow i gminy P ręczk i dnia

8 (20) M arca r. b. o raz Ludw ikow i S in iarskie-
mu P isarzow i Sądu P o k o ju  w L ipn ie  dnia 10 
(22) M arca t. r.

W niesienie ak tu  zajęcia do księgi w ieczys­
tej dóbr Lasoty i R e jk i nastąp iło  w dniu 22 
M arca (4  K w ietn ia) r. b. a  w pisanie onego do 
księgi zaaresztow ań w T rzbunale  tutejszym  u- 
trzym yw anej, pod dniem  dzisiejszym dokonane 
zostało.

P ierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień  i w a­
runków  licytacyjnych za zasadę do sprzedaży 
dóbr tych  służyć m ających, odbędzie sią  n a  
audjencji T rybunału  tutejszego dn ia  24 M aja 
(5 C zerw ea) 1867 r. o godzinie JO z fan a , po­
czerń co dw a tygodnie po sobie idące, d ruga i 
trzecia pub likacja  w arunków  będą m iały 
miejsce.

W yciąg  tego obwieszenia wywieszono w dniu 
dziesiejszym n a  tab licy  w sa li audjenejonalnej 
T rybu n a łu  tutejszego, a  drugi egzem plarz wy­
dano Janow i Izdebskiem u Pacronow i, sprzedaż 
tę prow adzącem u.

P ło c k  d. 30 M arca (11 K w ietn ia) 1867 r.
M ichał B e tle j.

Z  powodu nastąpionej kom planacji pomiędzy 
w ierzycielem  Sewerynem  Pląskow skim  a  sub- 
liastowanym  dłużnikiem  Jgnacym  Chełm ickim  
wyrokiem  T rybu n a łu  tutejszego z dn ia  25 
Czerw ca (7 L ip c a ) 1869 r. w praw a pom ienio- 
nego Sew eryna P ląskow skiego do dalszego po­
p ieran ia  subhastacji dóbr L aso ty  i R ejk i pod­
staw ioną została E łzb ie ta  z D ticzym ińskich S łu ­
pecka po K azim ierzu Słupeckim  pozostała  w do­
w a w im ieniu własnem  i jak o  m atka a  zarazem  
głów na opiekunka Kazim iery, M arji, K azim ie­
rza  i E lżb ie ty  w m ałżeństw ie z K azim ierzem  
Słupeckim  spłodzonych n ieletn ich  dzieci w 
W arszaw ie pod N r. 1726, zam ieszkałą a  zam ie­
szkanie praw ne do powyższego in teresu  u  Ju l-  
ja n a  M ejer P a tro n a  w P ło y k u  zam ieszkałego 
obrane m ająca n a  żądanie k tó ry  po odbytem 
ju ż  przygctowawczem  przysądzeniu dóbr L aso ­
ty  i R e jk i wyrokiem  T ry b u n a łu  tutejszego z 
dn ia  30 G rudnia (11 Stycznia) 1869)70 r. te r ­
min do stanowczej sprzedaży tychże dóbr wy­
znaczony został n a  d. 3 (1 5 ) M arca  1870 r. go­
dzinę 10 z ran a  w którym  licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 11,000 i odbywać się będzie na  
aud jencji T ryb u n a łu  Cywilnego w P łocku .

P ło ck  d. 2 (14) Stycznia 1870 r.
A sesor K olegjalny , A . B ielski.

N. D. 312. P odaje  się do wiadomości, ż e  
wyrokiem  T rybu n a łu  Cywilnego w R adom iu 
dnia 28 K w ietnia (10 M aja) 1869 .r. na  żąd a­
nie W incen teg o  W alew skiego w W arszaw ie 
N r. 1363d. zam ieszkałego, op iekuna głów nego 
Zofji W alew skiej po Ja n ie  W alew skim , n ie le t­
niej córki, beneficjalnej spadkobierczyni po 
ojcu, k tórej przydanym  opiekunem  j  est J a n  K o ­
chanow ski w łaściciel dóbr S traszow ej W oli

tam że w o k ręgu  Opoczyńskim , gubernji Radom ­
skiej zam ieszkały , postanow iona została  sprze­
daż w drodze beneficjalnej przez publiczną li­
cy tac ję ; skutkiem  Czego sprzedane zostaną.

D O B R A  T R O JA N O W IC E . 
z p rzyległościam i i przynależytościam i w ok rę­
gu K ońskim , powiecie O poczyńskim , gubernji 
R adom skiej, parafji Żarnów  przy drodze bitej 
z K ielc do P io trk o w a , położone, w raz z fol­
warkiem  W esoła oddzielonym  od T rojanow ie 
przez g ru n ta  m ieszczan Ż arnow a o k ilkadzie­
sią t sążni. D o b ra  T rojanow ice obejm ują: w 
ogrodach m órg 9 prętów  208, w polach  ornych 
mórg 462 p rę tów  233, w łąk ach  m órg 57 prę­
tów 26, w lesie wyciętym w większej części 
m órg 461 prętów  170. F o lw ark  W esoła obej­
muje: w polach  ornych m órg 165 prętów  107i 
w łąk ach  m órg 10 prętów  205, w lasach mórg 
173 prętów  17. L as wycięty, służy n a  nim 
służebność b ran ia  sągćw  do fabryk  w M acho- 
rach . W  lesie tym ^ je s t łom  kam ienia. Z aro­
śla  i n ieużytki, także  znajdu ją się. O gó lna  
przestrzeń  wynosi m órg 1429 prętów  183, bu­
dowle w T rojanow icach, w O drowążu, w T opo- 
lieach, w M ierzionny i w W esołej, są w stanie 
dobrym , i w ystarczają na, potrzeby gospo­
darskie. Inw entarze żywe i m artw e, w ystar­
czają n a  gruntow ne potrzeby. Oszacowa­
nie przez biegłych wykryło szacunek n a  rs. 
46,063 kop. 46, i od tej sumy licy tacja  się 
rozpocznie.

Z biór objaśnień i w arunków  sprzedaży, znaj­
duje się w K ance la rji P isa rza  T rybunału  Cy­
wilnego w R adom iu i u podpisanego P a tro n a , 
sprzedaż popierającego.

P o  odbyciu w dniu 22 L istopada (4 G rudnia) 
1869 r . pierw szego ogłoszenia w arunków , te r­
min do drugiego ogłoszenia, a  zarazem  do przy­
gotowawczego przysądzenia, oznaczony został 
na  dzień 5 (17) S tyczn ia  1870 r. godzinę 3 po 
południu i odbędzie się w T rybunale  Cywilnym 
w Radom iu, przed  .W . Tom aszem  K rosniekim  
delegowanym  Sędzią T rybunału . 
sR adom  d. 22 L isto p ad a  (4 G rudnia) 1869 r.

L eon  R om anow ski, P atron .
P o  odbyciu term inu przygotowawczego 

przysądzenia term in  do stanow czego przysądze­
n ia, oznaczony został n a  dzień 27 S tycznia (8 
L utego) 1870 r. godzinę 3 po południu i odbę­
dzie się w T rybunale  Cywilnym w R adom iu 
przed W . Tom aszem  K rośnikim  delegowanym 
Sędzią T rybunału .

Radom  d. 5 (17) S tycznia 1869 r.
L eon  Rom anow ski, P atron .

N . D . 336. W  dniu 9 (21) S tycznia 1870 r . 
o godzinie 12 w południe n a  M uranow ie w 
W arszaw ie, praw nie zajęte  ruchom ości, jak o  to: 
m eble machomiowe, jesionow e, b ilard  i fo rte­
p ian  palisandrow e, lu stra , zegary i t. p, przez 
publiczną licy tacją  sprzedane będą.

Czamański, K om ornik.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. RACTIIIIII G d RRBJIEHfR.
N. D . 192.

R U S K H K I

W  PETERSBURGU,
z Kapitałem Zakładowym Rsr. 2,500,000.

Przyjm uje ubezpieczenia w szelk iego  rodzaju  ruchom ości, domowych
towarów, ruchom ości i zapasów fabrycznych i gospodarskich, przeciw  stratom  od ognia, pod 
bardzo korzystnenii w arunkam i.

R egulow anie s tra t i w ypłata należności odbywa się n a  z a w a d a e l i  s p r a w i e d l i ­
w y c h ,  z w szelką m ożliwą szybkością.

D la  ubezpieczenia się w Tow arzystw ie Ruskiem , pozw olenie Rządow ej In sty tu c ji a sekuracy j 
nej, stosownie do postanow ienia K om itetu  U rządzającego z d n i a ,6 (18) W rześnia  1868 r. n ie je s  
więcej wym agane.

Generalny Agent,
M I K O Ł A J  S IO T W A .V O .

Hióro przy ulicy Elektoralnej w domu W. Feldituseu pod 'lir. 4, 
(dawniej 745/6) obok gmachu Uankowego. l 5.

( N. D . 246. P ozosta ła  wdowa po ś .~ p . A n - 
drzeju  Szulc, obyw atelu m iasta W arszaw y, 
ostrzejsa tych  kogo to  interesow ać by mo­
gło, iż żadnych długów  ja k  hypotecznych tak  i 
pryw atnych za syna mego Józefa-iTIicha- 
1 a Szulc zaciągniętych lub żaciągnąć się 
m ających, stosownie do zrobionego ak tu  hypote- 
cznego (zastrzeżenia) płacić n ie będę i nie 
obow iązuję się, gdyż zrobione nim  długi prze­
wyższyły, przypadające się jem u  część m ajątku  
po o jcu  pozostałą. W szelk ie pretensje  przyję­
te  nie będą, a  in teresow ani narażen i będą na  
stra ty .___________ A gnieszka Szulc.

N. D . 323. Podaje  do wiadomości, iż Bilet 
Lombardowy wydany za N r. 36073 na  
rs. 18 przypadkow o zaginął. -

W zyw a się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 3 L u tego  1870 r. to jes t 
od daty ostatn iego ogłoszenia zgłosił się i p ra ­
wo posiadania  onegoż w kan to rze  B anku  udo­
wodnił, gdyż w przeciwnym razie, du p lik a t b i­
letu  wydanym zostanie osobie, której nazw isko 
zapisane w księgach Bankow ych D yrekcji.

N . D . 112. J e s t  do sprzedania od 
dnia 1 Czerwca 1870 r. a lb o io  od­

dan ia  w długoletn ią  dzierżawę

F olw ark  Szailupie z Młynem
wodnym i z dwiema karczm am i położony w Po* 
wiecie M arjam polskim  G ubernji Suw ałkskiej.

O bliższych w arunkach pow ziąść moża w ia­
dom ość u W łaścicielk i w W arszaw ie, a lbo  od 
osoby, k tó ra  R edakcja  K urjera  C odziennego 
wskaże.

N. D . 113. Je s t  do oddania od dn ia  1 Czer­
wca 1870 r. w adm inistrację

Folwark donacyjny Zabuże.
położony w Pow iecie K onstantynow skim  G u­
bernji Siedleckiej n a  la t dw anaście.

O bliższych w arunkach powziąść m ożna wia­
dom ość od osoby w W arszaw ie, k tó re  j redakcja  
K u rje ra  Codziennego, wskaże.

W  D ru k a rn i Rządowej O kręgu Naukow ego W arszaw skiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.
DODATEK.



Dodatek do J'£ (J, Dziennika Warszawskiego. 
Czwartek, dnia 8 (20 ) Stycznia 1870 r. 57

HpuOaffAeuie k i  M  6', Dziennika W arsznwslm oo, 
'lem eepm oKi, 8 (20) lln oapn  1870 i.

O f i Ł O S Z E N U
l i c y t a c j e . — Toprn.

• D. 1 6 i .  D yrekcja  Szczegółowa
owarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

to Kaliszu .
odaje do wiadomości pow szechnej, że na 

zasadzie a r t . 7, postanow ienia b. R ady A dm i­
n istracy jn e j K ró lestw a Polskiego, z d .2 8  C zer­
wca (10  L ipca) 1860 r. i upoważnień przez D yre­
kcję  Główną Tow arzystw a Kredytowego Ziem ­
skiego udzielonych, następu jące dobra ziem­
skie za zaległość w ra tach  Tow arzystw u n a ­
leżnych, w ystaw ione są na sprzedaż przym u­
sową pierw szą przez licy tac ję  publiczną, k tó ­
r a  odbędzie w m ieście K aliszu w pałacu S ą ­
dowym p rzy  u licy  Józefiny, w K ance la rjach  h i ­
potecznych poniżej w ym ienionych.

1. B eleń, z przyległością Zagórzyce, z wszyst- 
kiem i przynaleiy tościam i, w O kręgu  Szad­
kow skim  położone, ra ty  zaleg łe  w chwili za­
rządzen ia sprzedaży wynoszą rs. 639 k. 48 !/ a, 
rad ium  do licy tac ji rs. 1.200, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs 6,875, te rm in  sprzedaży 
dn ia  5 (17) P aźd z ie rn ik a  1870 roku, p rzed  
R ejentem  K ancel. Ziem. Józefem  B iałobrze- 
skim .

2. Będków, sk ładające  się z wsi czynszowej 
B ędkow ej, z osady K rzyszak i, z folw arku D ę- 
boszyn, z łąk i dw orskiej na Będkowie, oraz 
z lasu w obrębie tych dóbr znajdującego Bię 
i z wszyetkiem i przynależytośc iam i, w O kręgu  
Nowo-Radom skim  położone, ra ty  zaległe w 
chw ili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 313 
kop. 63, vadium  do licytacji rs .'6 0 0 , licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs 3 ,700, term in  „prze-
daźy dm a 5 (17; P aźd z ie rn ik a  1870 r n , , f J  
R a n te m  K anc. Ziem. W ilchelm em  G rabow -

ic ia m ? iySZki A,’ B ’ * W8ty*tkiem i p rzy leg ło ­
ściam i i przynaleiy tościam i, w O k rę g u 'P e tro -  
kow skm t położone, ra ty  zaleg łe  w chw!li 7a_ 
rządzenia  sprzedaży wynoszą rs. 322 kop. 92, 
va ium o licytHcji rs. bOlł, licy tacja rozpocznie
1WI7V 8Dm j  r8‘ ^ 0 2 5 ,  te rm in  sprzedaży dnia 
o ( I7 J  P aździern ika  1870 roku, przed R ejen­
tem  K ancel. Ziem. Teofilom Józefem  K ow al­
skim .

4. Bujny, Z w szystkiem i przyległościam i i 
przynależytośc iam i, w O kręgu Petrokow skim  
położone, ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzen ia  
sprzedaży wynoszą rs. 1,565 kop. 14>/.2, vadium  
do licytacji rs. 3 ,000, licy ts e ja  rozpocznie się 
od sum y rs. 17,450, term in sprzedaży d. 5 (17) 
P aździern ika  1870 r., przed R ejentem  K anc. 
Ziem. Zenonem Lopuskim .

5. Cissów i Zaborów, z w szyetkiem i p rzy le­
głościam i i przynależy tośc iam i, w O kręgu P e ­
trokow skim  położone, ra ty  za leg le  w chw ili 
zarządzen ia  sprzedaży wynoszą rs. 636 k. 74, 
vadium  do licy tacji rs. 1,200, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 7,200, te rm in  sprzedaży  
dn ia  5 (17) P aźd z ie rn ik a  1870 r., przed  Re­
jen tem  K ancel. Ziemiań. W ilhelm em  G rabow ­
skim .

6 . D zierlin A, B, z WBzystkiemi przyległo­
ściami i przynależytościami, w Okręgu S ie ­
radzkim położone, raty zaległe w chwili za­
rządzenia sprzedaży wynoszą rs. 452 kop. 11, 
vadium do licytacji rsr. 900, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 5 ,325, termin sprzedaży 
“nia 5 (17) Października 1870 r., przed R e­
jentem  Kancel. Ziemiań. Edwardem M ilew­
skim.

7. D ruźbin , z częścią na B orkach  i lasam i 
przyległem i, oraz z w szystkiem i przynależy­
tościami, w O kręgu  Szadkow skim  położone, 
ra ty  za leg łe  w chwili zarządzenia sp rzed a­
ży wynoszą rub. sreb . 507 kop. 27, vadium

0  licytacji rub. sreb. 960, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 5 ,9 7 5 , termin sprzedaży

nia 5  ( 1 7 ) Października 1870 roku, przed 
t>iiax^eta  ^ * nce*- ^ ‘otn. Józefem  Białobrze-

Gl G^ i ,  składające się z wsi i folwarku 
p osady Marjanka, z wszystkiemi
Poleżo °<C’8mi’ w Ókręgu Petrokowskim
sprzed-*’ “ leg łe  w chw ili zarządzenia
do Uc r8- 5*2 kop. 75 */a, radium
od sum,  rJ1 rą'7 i^?50’ licytacja rozpocznie się  
ysśdziern ik - ,a ,A  terlnin sprzedaży d. 5 (17) 
Ziem. Z e n o n -  l  r-’ Przed Rejentem Kanc.

q n*m Kopuskim*“• rżorzendów ; e i  • 
przyległościami ; snowice, z w sżystkiem i 
gu Nowo-Rndomskim711*^icźytóściami, w Okrę- 
w chwili zarządzenia „poło*oue» “ ‘J “ leg łe  
1,880 kop. 66, vadiUmprJ* ,*ły  wJno81* r8r-ss?

10. Grabno i  Zamoście, a wszv. . k - • 
ległościam i i przynależytościami, w Okretru 
Szadkowskim położone, raty zaleg le  w chwili 
zarządzenia sprzadaży wynoszą rsr. 7 4 2  kot) 
33, radium  do licytacji rs. 1,500, licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 8 ,050, termin sprzeda­
my dnia 5  (17) Października 1870 roku, przed 
Rejentem  Kancel. Ziemiań. Józefem Jezior- 
•kim .

l l .  Izdebnc, sk ład -jace  się z wsi i fo lw arku  
Izdebno, z pierw szej i drug iej części wsi i fol­
w arku Szyszłow a, holendrów  Szyszłow skich, 
G rab ina , Tum idaj, fo lw arku  Lucynów i osady 
M oczadła, oraz z wszystkiem i przynależyto- 
ścittmi, w O kręgu Pyzdrskim  położone, ra ty  
zaleg łe  w chwili zarządzen ia sprzedaży w yno­
szą rsr. 1,400 kop. 8 9 !/ 2) vadium  do licytacji 
rs. 2.700, licy tacja  rozpocznie się od *»umy rs. 
15.250, term in  sprzedaży onia 5 (1 7 ) Paździer­
n ik a  1870 roku, przed R ejentem  Kanc. Ziem. 
Edwar.lem  Milewskim.

12 K ącik i Rassow a, do k tórych należy 
kolon ja  K a ta rzy n k a , z wszystkiem i -przynale­
żytościam i, w O kręgu Petrokow skim  położone, 
ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rs. 471 kop. 18 t/g, vadium do licytacji 
rs r . 1 ,050 , licy tac ja  rozpocznie się od sum y 
rs . 5 ,100 , term in  sprzedaży dn ia  6  (18) P a ź ­
d z ie rn ik a  1870 r., przed R ejentem  K anc. Ziem. 
W ilchelm em  G rabow skim .

13. K letn ia , z wszystkiem i przy leg łościam i 
i przynależytościam i, n  O kręgu  Nowo R adom ­
skim  położone, ra ty  zaleg łe  w chw ili za rzą­
dzenia sprzedaży wynoszą rsr. 1,063 kop. 39, 
vadium  do licy tacji rs. 2 ,100 , licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 9,375, term in  sprzedaży 
dn ia  6 (18) P aździern ika 1870 r , przed R e­
jen tem  K ancel. Z iem iań. Alfonsem Paszkow ­
skim .

14. K luk i, sk ładające  się z wsi, folw arku 
i karczm yj K luki, z pustkow ia Z alęk i, Sadv 
kierz , S adulaki, O sina, Z agony, W ierzchy vel 
W ierzchow iec, W ierzchy, Podw ódkg, z m ły­
nów Ł abno czyli L u b n a  G robla, W ierzchowiee- 
U jscie, z m łyna Sm oła czyli S w ierta, z w szyst , 
kiem i przynależ}tościam i. w O kręgu  P e tro ­
kowskim położone, ra ty  zaleg łe  w chwili z a ­
rządzenia sprzedaży wynoszą rs. 740 k. 4 7 Oj, 
radium  do licy tacji rs. 1,500, lic y ta c ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 8 ,650, term in  sprzedaży 
dnia 6 (18) P aźd z ie rn ik a  1870 roku , przed 
R ejentem  K anc. Ziem. Zenonem L opuskim .

15. Koconia, i  wszystkiemi przy leg ł, i przy- 
na leży t., w O-gu Nowo R adom skim , ra ty  zale­
g łe  w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 
654 k. 85, vadium  do licy tac ji rs . 1,200, lic y ta ­
c ja  rozpocznie się od sumy rsr. 6 ,425, term in  
sprzedaży dnia 6 (18) Październ ika 1 870 roku, 
przed R ejentem  K ancel. Z iem iań. Józ tfem  J e ­
zierskim .

16. K odrąb ' A, B, W ola P y tow ska czyli Ko- 
d rąb sk a  tudzież m łyn wodny O strów  zw any, 
oraz folw ark D ąbrow a, ko lon ja  Józefów, osada 
R ogaszyn vel W ap ienn ik  i osada H am borow a, 
z wszystkiem i przynależytośc iam i, w O kręgu  
Nowo-Radom skim  położone, ra ty  zaleg łe  w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 2 ,154 
kop. 61, vadium do licy tacji rs. 4 ,000, licy ta ­
c ja  rozpocznie się od sumy rs. 23,775, term in  
sprzedaży dnia 6 (18) P aźd z ie rn ik a  1870 roku, 
przed R ejentem  K ancel. Z iem iań . Zenonem 
Lopuskim .

17. K robanów , sk ład a jące  się z folw arku 
Krobanów i lasów p rzy leg łych  i ze wszystkie- 
m i p rzynależytościam i, w O kręgu  Szadkow ­
skim  położone, ra ty  za leg łe  w chwili zarządze­
n ia  sprzedaży w ynoszą rsr. 1,042 kop. 2 0 % , 
vadium  do licy tacji rs. 2 ,100, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 13,000, te rm in  sprzedaży 
dnia 6 (18) P aździern ika  1870 roku, przed 
R ejentem  K ancel. Ziemiań. E dw ardem  Milew­
skim .

18. Krobanowek, składające się z wsi i fol­
warku Krobanówek i kelonji na Krobanówku, 
tudzież lasów przyległych, z wszystkiem i przy­
należytościam i, w Okręgu Szadkowskim po­
łożone, raty zaleg łe  w chwili zarządzenia sprze­
daży wynoszą rs. 337 kop. 8 6 , radium do lizy- 
tacji rs. 675, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 4,575, termin sprzedaży dnia 6  (18) P aź­
dziernika 1870 r., przed Rejentem Kanc. Ziem. 
Edwardem Milewskim.

19. Laski, z wszystkiem i przyległościam i i 
przynależytościami, w Okręgu W artskim po­
łożone, raty zaleg łe  w chwili zarządzenia sprze­
daży wynoszą rs. 309 kop. 26, radium do licy­
tacji rs. 600, licytacja rozpocznie się  od sumy 
rs. 3 ,025 , termin sprzedaży dnia 6 (18) P aź­
dziernika 1870 r., przed Rejentem Kanc. Ziem. 
Józefem Jezierskim.

20. L ęki A, B , z kolonjami Anielowo, Igaa- 
cewo i Felicjanowo, oraz z wszystkiem i przy­
należytościam i, w Okręgu Petrokowskim po­
łożone, raty zaległe w chwili zarządzenia sprze­
daży wynoszą rs. 702 kop. 3, radium do licy ­
tacji rs. 1 ,400, licytacja rozpocznie się od su­
my rsr. 7 ,250, termin sprzedaży dnia 6 (1 8 )  
Października 1870 r., przed Rejentem  Kanc. 
Ziem. Józefem Bialobrzeskim .

21. Maików Cielecki, tudzież Maików nowy, 
i D uszniki, do których należą: folwark, młyn, 
karczma zmyślona, folwark D ezerta, karczma 
Rakówka i dwa wiatraki w teritorjum miasta 
Warty; oraz z wszystkieni przynależytościami, 
w Okręgu W artskim  położone, raty zaległe  
w chw ili zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 
3 ,029  kop. 99 , radium do licytacji rs. 6 ,000, 
licytacja rozpocznie się  od sumy rs. 30,975, 
termin sprzedaży dnia 6 (18) Października 
1870 r., przed Rejentem Kanc. Ziem. W ilhel­
mem Grabowskim.

22. M asłowice, z w szystkiem i przy leg ło­
ściami i przynależytościam i, w O kręgu  Nowo- , 
Radomskim położone, raty  zaległe w chw ili j 
zarządzen ia sprzedaży wynoszą r s . '1,750 kop. 1 
93, vadium  do licytacji rs, 3 500, licy tac ja  ro z ­
pocznie się od sumy rs. 20,125, term in sp rzp - : 
daźy dn ia  6 (18) P aździern ika 1870 r . ,  przed 
R ejentem  Kancel. Ziem. Józefem  B ialobrze­
skim .

23. Mlodawin górny A, B, C, D, z w szyst­
kiem i przyległościam i i przynależytościam i, 
w O kręgu  Szadkowskim  położone, ra ty  zale- , 
głe w chwili zarządzenia sp izedaży wynoszą 
rs. 188 kop. 8 0 % , radium  do licy tac ji rs . 375, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rBr. 1,800, 
te rm in  sprzedaży dnia 7 (19) P aźd z ie rn ik a  
1870 r.. przed  R ejentem  Kanc. Z iem . Józefem  
B ialobrzeskim .

24. N iechm ierów , z przyległościam i Ja ro -  
cice, K am ionka, N ieczny, niem niej W olnica 
i N ędzerzew , oraz z w szystkiem i p rzynależy ­
tościam i, w O kręgu  S ieradzkim  i W ieluńskim  
położone, r a ty  zalegle w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 4,847 kop. 4 8 % , va­
dium  do lic y ta c ji rs . 9 ,000, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 48.500, term in  sprzeda­
ży dn ia  7 (1 9 ) P aździern ika  1870 roku, przed 
R ejen tem  K anc. Ziem. W ilhelm em  G rabow ­
skim .

25. N iedzielsko, z w szystkiem i p rzy leg ło- 
ciam i i przynależytościam i, w O kręgu  W ie­

luńsk im  położone, ra ty  zaległe w chw ili zarzą­
dzen ia  sprzedaży wynoszą rsr. 612  kop. 72, 
vadium  do licytacji rs. 1.200, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 7,225, term in sprzedaży 
d n ia  7 (19) P aździern ika  1870 rok u , przed  
R eijentem  K ancel. Ziemiań. Zenonem  Łopu- 
sk m.

26. O chotn ik , z w szystkiem i przy leg lościa- 
mi i przynależytościam i, w O kręgu  Nowo-Ra­
dom skim  położone, ra ty  zaległe w chwili za­
rządzen ia  sprzedaży wynoszą rs. 711 kop. 22, 
vad ium  do licytacji rs. 1,400, licy tac ja  rozpo­
cznie się od Bumy rs. 7 ,950, te rm in  sprzedaży 
dn ia  1 119) P aździern ika 1 8 7 0 ro k u , przed Re 
je a te m  K anc. Ziem. Teofilem Józefem  Kowal­
skim.

27. P arzn o , sk ładające się z folw arku, m ły­
n a  i wsi P arzno , Im ie lna , Cisza z wsi W ójto ­
stw a Rozdzin, z osad L aski, L esisko, W ierzchy 
i  części na  Im ielny, o raz  z w szystkiem i p rzy ­
należytościam i, w O kręgu  Petrekow skim  po ­
łożone, ra ty  zaległe w chwili zarządzen ia sprze­
daży wynoszą rs . 677 kop. 7, vadium  do licy­
tac ji rs. 1,350, licy tac ja  rozpocznie się od su • 
my rs. 7,975, term in  sprzedaży dn ia  7 (19) 
P aździern ika  1870 r , przed  Rejentem  K anc. 
Ziem. Edw ardem  M ilew skim .

28. Pełczyska, Chodów v. T um idaj, K lucze­
wo i W ola Bezdziadowa, oraz z w szystkiem i 
p rzynależy tośc iam i, w O kręgu  Zgierskim  po­
łożone, ra ty  zaległe w chwili zarządzen ia sprze­
daży wynoszą rs. 665 kop. 58, vadium de  li­
cytacji rs. 1,300, licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 6 ,200 , te rm in  sprzedaży dn ia  7 (19) 
P aźd z ie rn ik a  1870 r., przed R ejen tem  K anc. 
Ziem. A lfonsem  Paszkow skim .

29. Płoszów, Guławy i Ostaja, oraz z w szyst­
kiemi ^przynależytościami, w Okręgu Nowo- 
Radomskim położone, raty zalegle w chwili 
zarządzenia Bprzedaży wynoszą rs. 622 k. 8, 
vadium do licytacji rsr. 900, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 6,675, termin sprzedaży 
dnia 7 (19) Października 1870 roku, przed 
Rejentem Kancel. Ziemiań. Edwardem Mi­
lewskim .

30. Przyrównica, z wszystkiem i przyległo­
ściami i przynależytościami, w Okręgu Szad­
kowskim położone, raty zaleg łe  w chwili za­
rządzenia sprzedaży wynoszą rB r. 421 kop. 88, 
vadium do licytacji rs. 825, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 4 ,525, termin sprzedaży 
dnia 7 (19) Października 1870 roku, przed Re­
jentom Kancel. Ziemiań. Józefem Bialobrze­
skim.

31. Przecznic, składające się z wsi i fo l­
warku Przecznic, z wsi zarebnej Pszczółki, 
oraz młynów Dębowolec i Krupa, oraz z wszyst­
kiemi przynależytościami, w Okręgu Szad­
kowskim położone, raty zaległe w chwili za­
rządzenia sprzedaży wynoszą rs. 500 kop. 23, 
vadinm do licytacji rs. 1,000, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 4,500, termin sprzedaży 
dnia 7 (19) Października 1870 roku, przed 
Rejentem Kanc. Ziem. Teofilem Józefem Ko­
walskim .

32. B adolina, z wsią zarobną i folwarkiem  
Radulina, z folwarkiem  Barbarka i osadą Ry- 
bfcki, oraz z wszystkiemi przynależytościami, w 
Okręgu Pyrdrskim położone, raty zaległe w  
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rub. sr. 
1 ,702 kop. 9 0 % , vadium do licytacji ra. 2,400, 
licytacja rozpocznie się  od sumy rsr. 18,750, 
termin sprzedaży dnia 7 (1 9 ) Października  
1870 r., przed Rejentem Kanc. Ziem. W ilh el- 
ńtem Grabowskim.

33. -RadoBtków, do których należy nomen­
klatura N ałęcz i z wszystkiem i przynależyto- 
ściami, w Okręgu W ieluńskim położone, raty 
zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży wyno­
szą rs. 1,731 kop. 91 , vadium do licytacji rsr. 
3 ,6 6 0 , licytacja rozpocznie się od sumy rsr.

18,425, term in sprzedaży dnia 7 (19) Paździer­
n ika 1870 r., przed R ejen tem  K anc. Z 'em . J o ­
zefem Jezierskim .

34. Kogaczówek, z w szystkiem i p rzy leg ło­
ściam i i przynależytościam i, w O k ręg u  Nowi • 
Radomskim położone, ra ty  z-leg łe  w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 399  kop. 
71, vadium do licytacji rsr. 750, licy tacja  ro z ­
pocznie się od sumy rsr. 4,700,' term in  sprze­
daży duia 7 (19) P aździern ika 1870 r . ,  przed 
R ejentem  K ancel. Z ie ti. Alfonsem Paszkow ­
skim.

35. Ruda, do których należą folwarki Ta- 
czanów i E m aauelin , oraz osady Nówy-Swiat, 
Przecław  a raczej P rzy e łap y , z wszystkiemi 
p rzynależytościam i, w o k rę g u  W ieluńskim  po­
łożone, ta ty  zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 1,828 kop. 18, 'vadium 
do licy tacji rs. 3,600, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 20 ,800 , te rm in  sprzedaży d. 8  (20) 
Październ ika 1870 r., przed R ejentem - Kanc.' 
Z iem . Józefem  B ialobrzeskim .

36. Sannik i i O krajczów ,’ z wszystkiem i 
przynależytościam i, w O kręgu  Nowo-Radom­
skim  położone, ra ty  zaległe w chw ili za rzą ­
dzenia sprzedaży wynoszą rsr. 479 kop. 75, 
vadium do licy tac ji rsr . 750, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rsr. 5,150, term in  sprze­
daży dn ia  8 (20) P aździern ika  1870 r ., przed 
R ejentem  K ancel. Ziemiań. Edw ardem  Milewu 
skim.

37. Siedlątków , do k tó rych  należą Ł yszko­
wice, N erki i W ólka Sm etana czyli L yszkow - 
sk a , o raz z wszystkiem i przynależytościam i, 
w O kręgu W aitsk im  położone, ra ty  za leg łe  
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr.

I 1,628 kop. 7, vadium do licytacji rsr. 3,000,
- licy tacja  rozpocznie się od sumy rsr. 22,175, 

term in  sprzedaży un ia  8 (20) P aździern ika  
1870 rok u , przed Rejentem  K anc. Ziem. Jo z e ­
fem Jezierskim .

38. Siedlce, do których należy część E o r-  
czyska lit. B, z wszystkiem i przyaależy toscia- 
mi, w O kręgu Szadkow skim  położoue, ra ty  
zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży wj no ­
szą rs. 744 kop. 6 8 % , vadium do licytacji rs. 
1,350, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr: 
7,775. term in  sprzedaży dnia 8 (20) P aździer­
n ik a  1870 r., przed R ijen tem  Kanc. Ziem. W il­
helmem Grabowskim .

39. S trońsko , z w srystk iem i p rzy ległościa- 
mi i przynależytościam i, w O kręgu Szadkow ­
skim położone, ra ty  zaległe, w chwili zarzą­
dzenia B p rz e d a ż y  wynoszą rs. 269 kop. 15, va­
dium do licytacji rs . 500, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 3 ,175, term in  sprzedaży  dn ia  
dn ia  8 (20) P aździern ika  1870 r,, przed  R e­
jen tem  Kanc. Ziem. Teofilem Józefem  K ow al­
skim.

40. S trzyżew ice, sk ładające się z wsi i fol- 
I w arku Strzyżew ice, z pustkow ia Zbyszek i F i r ­

le j, oraz z młynów Zbyszek i F irle j, oraz a 
wszystkiem i przynależytościam i, w 'O kręgu 
P etrokow skim  położone, ra ty  zaległe w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 987 kop. 
90, vadium  do licytacji rsr. 1,800, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rub. sr. 10,900, term in  
sprzedaży dnia 8 (20) P aździern ika 1870 roku, 
przed  R ejentem  Kanc. Ziem. W ilhelm em  G ra­
bowskim.

41. W iktorów, z w szystkiem i przyległoecia- 
mi i p rzynależytościam i, w O kręgu  W ieluń­
skim  położone, ra ty  zaległe w chwili zarzą­
dzenia sprzedaży wynoszą rsr . 929 kop. 21, 
vądium  do licy tac ji rs. 1,800, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 10,125, term in  sp rzed a­
ży dn ia  8 (2 0 ) P aźd z ie rn ik a  1870 roku , przed 
R ejen tem  K ancel. Ziemian. Józefem  B ialobrze­
skim .

42. W łóczyn A, i Grzym aczew A, do któ­
rych należą  pustkow ia; K ije, S telm ach, Niwa, 
P ęczek , C hudoba i Przegołe, czyli P rzegorza- 
łe, z w szystkiem i przynależytościam i, w O krę­
gu Sieradzkim  położone, ra ty  za leg le  w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs 675 kop. 
49, vadium  do licy tacji rsr. 1,350, licytacja 
ro ipoczn ie się od sum y rub. sr. 7,675, termm 
sprzedaży dn ia  8 (2 0 ) P aździern ika 1870 r., 
p rzed  R ejentem  K anc. Ziem. Alfonsem P a ­
szkowskim .

43. W rząca , z w szystkiem i przyległ°*c,»m * 
i przynależytośc iam i, w O kręgu W artsk im  po­
łożone, ra ty  za leg łe  w chwilii zarządzen i*  
sp rzedaży  wynoszą rs. 435 kop. b J  /», m d  nim  
do licy tac ji rsr. 97 5 , licytacja rozpocznie się 
od sum y rs. 5 ,676, termin sprzedaży d. 8  (2 0 ) 
P aźd z ie rn ik a  1870 r., p « e d  R ejen tem  K anc. 
Ziem. E dw ardem  Milewskim-

4 4 . W ola Droszew ska i K ak aw a , z fo lw ar­
kiem  W ygoda zwanym , o raz  z  w szystk iem i 
przynależytościam i, w O k rę g u  K alisk im  po­
łożone, ra ty  zaległe w chw ili zarządzen ia  sprze­
daży wynos** rs. 2 ,341 k o p . 1 0 '/a, vadium do 
licytacji ra. 4 ,500 , licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy r«. 27,275, te rm in  sprzedaży dn ia  8  (20) 
P a ź d z ie r n ik a  (8 7 0  r., przed  R ejentem  K anc. 
Ziem. Zenonem  L opusk im .

45. W ola  Jajkow ska część lit. F , J ,  ina­
czej Czernikowizna i G rabew szczyzna zwanej, 
oraz z w szystkiem i przynależytościami, w 
O kręgu Nowo-Radomskim położone, ra ty  za­
le g le  w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą
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ru. 88 kop. GO, valium  do licy tacji rar. 225, 
licy tac ja  rozpocznie *ię od aumy rsr. 1 ,025, 
term in  sprzedaży dnia 9 (*21) P aździern ika  
1870 r,, przed R ejentem  ^ś <nc. Ziem. Jó z e ­
fem  B ialobrzeskim .

46. WoU Ja jk o w sk acz ęśś lit. K, L ,'z  w szyst­
kiemu przyległościam i i przynaieżytościam i, 
w O kręgu  N ow o-Radom skim  położone, ra ty  
za leg łe  w chwili zarządzenia sprzedaży wyno 
sza rar. 116 kop. 18, .vadium  do licytacji :rar; 
300, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 1,300, 
term in  sprzedaży dnia 9 (21) P aździern ika  
1870 r., przed R ejentem  K anc. Ziem. Józefem 
Jeziersk im .

47. W ola K leszczew a, hypotecznie W ólk 
zwane, z w szystkiem i przyległościam i i przy­
naieżytościam i, w O kręgu  S ieradzkim  położo­
ne, ra ty  za leg łe  w chwili zarządzenia sp rzeda­
ży wynoszą rą. 702 kop. 99, vadium do licy ta ­
cji rs, 1.400, licy tacja rozpocznie się od sumy 
r s  7 ,500, term in  sprzedaży d. 9 (21) Paździer 
n ik a lS T O  r., przed R ejentem  K anc. Ziem. T eo­
filem  Jozefem  Kowalskim.

48- W vazyna, sk ład a jące  się z folwarkowi 
W yszyna, K alek , z wsiów zarobnych: W yszy- 
n a , Sm olnik, Jab łonna, K otonia, W ierz­
chy, S taw ki, Przyborów  z Pokietu ią , z ko- 
lo n ji czynszowych: Adamów, Bolesławów,
B ourbony, Genowefa, Gurowo, H iszpania, J a ­
błonna. Ignacew o, Izabelin , M ikołajew o, Paulo, 
P iła  z foluszem , Ś zw ajcarja , Teresin, W alewo, 
z młynów okupnych: we wsi W ierzchach na 
P o l szu, m łyna wodnego i T a ta k a  w Pile, 
z H u ty  S zk lannej D eryderya, z Po taż ni w wsi 
W yszynie, z cegielni na  Jab ło n n ie , z w apiarni 
za  wsią Sm olnik, z fabryki Sm oły i T e rp en ty ­
ny  za w sią "Wierzchy, oraz z wszystkiem i 
p rzynaieżytościam i, w O kręgu  Konińskim po­
łożone, ra ty  zaleg łe  w chwili zarządzenia sp rze­
daży wynoszą rsr. 1,482 kop. 97, vadium  do 
licy tac ji rs. 3 ,000 , licy tacja rozpocznie się od 
sum y rs. 17,475, term in  sprzedaży dnia 9  (21) 
P aźd z ie rn ik a  1870 r , przed R ejentem  Kanc. 
Ziem. W ilhelm em  Grabowskim.

49. W ielgom łyny, z w szystk iem i p rzy leg ło - 
ściacni i przynaieżytościam i, w O kręgu  Nowo- 
R adom sk.iu położone, ra ty  zaległe w chw ili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 2 ,500 kop. 
4 2 y 2, vftdluB* do licy tac ji rs . 4,500. licy tacja 
ro&pocznu się od sumy rsr. ^ I,5 o 0 , term in  
sprzedaży dn ia  9 (2 i) P aździern ika 1870 r., 
przed  RejeLŁcenri Kanc. Ziem. Zenonem L opu- 
sk ru.

5 0 . Z akrzyn , składające się a folw arku Za- 
k rzyn , kolonji Z agrzyn, folw arku Auuopol, 
osady G U pieuiec i osady M łynarskiej, do k tó ­
re j nalepy w iatrak, dom m łynarza i g ru n tu  
trzy  i pół m orgi, oraz z w szystkiem i p rzy n a le ­
ży tościami, w O kręgu K aliskim  położone, ra ty  
zaległe w cn wili zarządzehia sprzedaży w yno­
szą ru. i.OOl k. 27 , vadium do licytacji rs. 1,800, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 10,850, 
teęaun sprzedaży dn ia  9 (21) P aździern ika  
1870 r , przed Rejentem  Kanc. Ziem. E d w a r­
dem  M ilew skim .

51 Zapolice, do k tó rych  należą Feliksów  
i M łyuozysko, tudzież Cbuba C hełm ińska, 
g ru u to  p rz^ g ran icy  K odrąbskiej, oraz z w szyst­
kiem i przyuależycościam i, w O kręgu  Nowo- 
R adom skim  położone, la ty  zaleg łe  w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 1,350 kop. 
94, vadium do licy tac ji rsr. 2 ,700, licy tacja  
rozpocznie się od sumy rsr. 15,0u0, term in  
sprzedaży dnia 9 ( 2 l )  P aździern ika  1870 roku, 
przed R ejentem  c a n c e l. “Ziem. Alfonsem  P a ­
szkowskim .

52. Zaw ada, z m łynem  Chrapów  zwanym 
i  folwarkiem  vVacławów, oraz z wszystkiem i 
p riy n a le ź y tofceiami, w O kręgu  Częstochow ­
skim  położone, ra ty  za leg łe  w chwili zarządze­
nia sprzedaży wynoszą rs 2 ,398 kop. 49, va­
dium  do l.cy tacji rsr. 4 ,000 , licy tacja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 26 ,025 , term in  sp rzeda­
ży dnia 9 (21) P aździern ika  1870 roku, przed 
R ejen ta tn  K auc. Z iem . Teofilem  Józefem  Ko- 
w atskim.

53. Z ło tn ik i m ałe, z w szystk iem i przyiegło- 
ściami i przynależytościam i, w O kręgu  Kali­
skim  położone, ra ty  zaleg łe  w chw ili zarządze­
n ia  sprzedaży wynoszą rs . 707 kop. llV ą« Ta> 
dium  do licy tacji rsr. 1 ,350 , licy tac ja  rozpo- 
czm e się od sum y rs. 7,500, term in  sprzedaży 
dn ia  9 (21) P aźd z ie rn ik a  1870 roku, przed 
R ejen tem  Kanc. Ziem. W ilhelm em  G rabow ­
skim .

54. Z ło tn ik i w ielkie, z w szystkiem i p rz y le ­
głośc iam i i przynależy tościami, w O kręgu  Ka- 
liskim  położone, raty zaległe w chwili zarzą ­
dzen ia  sprzedaży wynoszą rsr . 1,628 kop. 13, 
vadium  do licy tacji rs. 3 ,000, licy tacja  rozpo­
cznie się  od sum y rs. 17, <00, term in  sp rzed a ­
ży dn ia  9 (21) P aździern ika  1870 roku, przed 
R ejen tem  k a u c e i. Ziemian. Józefem  Białobrze- 
skiou.

55. Złoczew, sk ład a jące  się z m iasta Zło 
cisew, z wsi Złoczew ska, H u ta  sta ra , H uta  
szk ian n a  C zarna, M iklesz i Bujnów, z p u stk o ­
w iu^: B a b y ,. O leśnica, M ik la  i Nowa H uta, 
tudzież dóbr G rójca m ałego z przyległośują 
S tanisław ów ; do d e o r  tych należą jeszcze rea l­
ności folw ark B orki, osada m łynarska , wieś 
Borzęckie, pustkow ie L eśn iak , pustkow ie Gar- 
b ierka, karczm a B yberja i wieś C egieln ia, oraz 
e wszystkiem i przynaieżytościam i, w O kręgu  
S ieradzkim  położone, rp ty  za leg łe  w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 5,791 kop. 
85i vadium do licy tacji rar. 10,000, licy tac ja  
ozpoczih<* się od sumy rab . sr. 43,750, term in

sprzedaży  dnia 9 (21) P a źd z ie rn ik a  1870 r.> 
przed R ejen tem  K anc. Ziem. A lfonsem  P a ­
szkow skim .

56. Ż uki, do ,k tórych należy folw ark nowo- 
erygow any Stefanów, oraz z wszystkiem i przy­
naieżytościam i, w O kręgu  W artskim  położone 
ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rs. 895 k. 10, vadium  do licy tacji rs. 
1,600, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
9,500, term in sprzedaży dn ia  9 (21) Paździer­
n ik a  1870 r., przed Rejentem  K anc. Ziem. J ó ­
zefem Jeziersk im .

57. W ojsławic*, z w szystkiem i p rzy leg ło ­
ściam i i przynaieżytościam i, wraz z prawem  do 
w ynagrodzenia likw idacy jnego  za uw łaszczone 
g ru n ta  i służebności w łościańskie, w O kręgu  
K aliskim  położone, ruty zaleg łe  w chwili za­
rządzen ia  sprzedaży wynoszą rs. 368 kop. 52, 
vadium  do licytacji rs. 800, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rubw sr. 3,900, term in  sp rze­
daży dnia 9 (21) Październ ika 1870 r., przed 
R ejentem  K ancel. Z iem ian. E dw ardem  M ilew ­
skim.

58. Zaborów część A , B, z wszystkiemi p rzy­
naieżytościam i i przyległościam i, wraz z p r a ­
wem do w ynagrodzenia likw idacyjnego za uw ła­
szczone g ru n ta  i służebności w łościańskie, w 
O kręgu  W artsk im  położone, ra ty  za leg łe  w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. X17 
kop. 85, vadium  do licy tacji rs. 300, licy tacja  
rozpocznie się od sum y rs. 1,350, te rm in  sp rze­
daży dnia 9 (21) P aździern ika  1870 r ., przed 
R ejen tem  K ancel. Z iem ian. Zenonęm  fcopu- 
skim .

Sprzedaże wzm iankowane odbędą się w te r ­
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od go­
dziny 10 z ran a , w obec delegow anego Radcy 
D yrekcji Szczegółow ej; gdyby zaś R e jen t, 
przed którym  sprzedaż ma się odbywać był 
przeszkodzony, licy tacja  odbędzie się przed  
innym  R ejentem  k tóry  go zastąpi.

V adium do licy tacji złożyć się m ające, win­
no być w gotowiźnie, k tó ra  wszakże zastąpioną 
być może L istam i Zastaw nem i lub L ikw idacyj- 
nem i lecz w tak ie j ilości, ja k a  podług kursu  
giełdowego wyrównywać będzie cyfrze gotow i­
zną oznaczonej.

W arunki do licy tacji są do prze jrzen ia  w 
w łaściwych księgach w ieczystych i w biurze D y ­
rekcji Szczegółowej K alisk ie j.

W razie n iedejścia  do sk u tk u  powyższej 
sp rzedaży , d la  b raku licytantów , d ruga i o s ta ­
teczna sprzedaż od zniżonego szacunku, odby­
tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń w 
term inach  jak ie  D y rek c ja  Szczegółowa ozna­
czy i w pism ach publicznych raz  jed en  ogło­
si. ( a r t /k .  25 P ostanow ien ia  Rady A dm ini­
stracy jn e j z dnia 28 Czerwca (IU  L ipca) 
1860 roku).

N a zasadzie uwagi przy a rt. 22 Najwyżej 
zatw ierdzonych przepisów o w ypłacie Listów 
L ikw idacyjnych, tudzież a r t . 1294 protokulu  
206 Postanow ienia K om itetu U rządzającego 
w K rólestw ie Polskiem , nadm ienia  się, iż sprze­
daż dóbr W ojsławice o raz dóbr Zaborów A , B, 
wraz z prawem  do o trzym ania  w ynagrodzenia 
likw idacyjnego za zniesione pow inności wło­
ścian, uważaną będzie za niew ażną je ż e li o k a ­
że się, że licy tacja  odbyła się po ogłoszeniu 
lub w sam  dzień ogłoszenia przez Komisję L i­
kw idacyjną o przyznaniu w ynagrodzenia li­
kw idacyjnego.

K alisz  dn ia  3 (15) L istopada 1869 roku.
P rezes, C hełm ski.

P isarz, B ierzyński.

N . D . 9116 . Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
P odaję  do powszechnej wiadomości, iż na za­

sadzie a r t. 7 postanow ienia b. R ady A dm ini­
stracy jnej K rólestw a Polarnego z dn ia  28 Czer­
wca (10  L ipca) 1860 r. i upoważnień przez D y­
rekcję  Główną Tow arzystw a K redytow ego 
Z iem skiego udzielonych, n as tępu jące  dobra 
ziem skie za zaległość w ra tach  Tow arzystw u 
K redytow em u Ziemskiemu należnych, w ysta­
wione są na sprzedaż przym usow ą pierw szą 
przez licy tację  publiczną, k tó ra  odbędzie się 
w m. K aliszu w Pałacu Sądowym przy ulicy J ó ­
zefina w K an ce la rjach  H ypoteczaych poniżej 
wymienionych.

1. Jask rów , z w szystkiem i p rzy leg ło śc ia ­
mi i przynaieży tośc iam i, w O kręgu  C zęsto ­
chow skim  położone, ra ty  zalegle w chw ili za­
rządzen ia  sprzedaży wynoszą rub. sr. 1,687 
kop. 79, vadium  do licytacji rs r . 3 ,000 , licy ­
tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 17,590, t e r ­
min sprzedaży d . 10 (22) P aźd z ie rn ik a  1870 
ro k u , przed  R ejen tem  K anc. Ziem . Alfonsem  
Paszkow skim .

2. W ielka  wieś, fo lw ark  zwane, bez wsi i 
lasu  tudzież fo lw ark , wieś i kolon ja  M ajko w, 
folw ark B u g a j, z m łynem  i dochodem  prop i- 
nacyjnym  z żydow skiego m iasta Petrokow a, 
oraz z w szystkiem i p rzynaieżytościam i w O-gu ’ 
P etrokow skim  położone, ra ty  za leg łe  w chwili 
zarządzen ia sprzedaży wynoszą rsr. 2,980 kop. 
63, vadium  do licytacji rsr. 5 ,000 , licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rsr. 27 ,500 , term in  
sprzedaży dn ia  1 0 (2 2 ) P aździern ika 1870 r., 
pTzed R ejentem  Kanc. Ziem. W ilhelm em  G ra ­
bowskim. 'i

3. W ójtostwo S ie rad zk ie , z p rzyległością 
Wi* chucice i folw arkiem  Z iles ie , oraz z w szyst­
kiemi przynaieżytościam i, w O kręgu ó ieradż- 
kim  położone, raty  zaległe w chwili za rząd ze­
n i  sprzedaży wynoszą rsr. 824 kop. 26, va-

lu!n do l ic y ta c j i  r s r .  1 ,500 , l ic y ta c ja  ro z p o ­
cznie  s ię  od sum y  r s .  11 ,240 , te rm in  s p rz e d a ­
my d o ia  10 (2 2 )  p a ź d z ie rn ik a  1870  ro k u , 
p rz e d  K e j.n te m  K a n c . Z iam . T eo filem  J ó z e ­
fem  K o w alsk im .

S p rze d a że  w zm ia n k o w a n e  o d b ęd ą  się w t e r ­
m in a c h  pow yżej o zn aczo n y ch , p o c zy n a jąc  od  
g o d z in y  10 z r a n a  w o bec  d e legow anego  R a d ­
c y  D y re k c ji S zczeg ó ło w ej, g d y b y  zaś  R e je n t,  
p rz e d  k tó ry m  s p rz e d a ł  m a  s ię  odb y w ać  b y ł 
p rz e sz k o d z o n y , sp rzed a*  o d b ę d z i .  s ię  w je g o  
K a n c e la r j i  p rz e d  in n y m  R e je n te m  w m ie js ce  
n ieo b e cn eg o  w yznaczonym .

V a d iu m  do  lic y ta c ji z lo iy ć  s ię  m a jące , w in ­
no  być w g o to w iźn ie , k tó ra  w szakZe z a s tą p io ­
n ą  być m o le  L is ta m i Z a s ta w n n m i lub  L is ta m i 
L ik w id a c y jn e m i, lecz w ta k ie j  ilo śc i, j a k a  p o ­
d łu g  k u rs u  G iełdow ego  w yrów nyw ać będ zie  
c y frz e  go to w izn ą  ozn aczo n e j.

N abyw ca u iś c i  sz a c u n ek  w n a s tę p u ją c y m  
sposob ie :

a )  P o trą c i  su m ę  r a d ja ln ą  p o d łu g  j e j  w a rto ­
ści n a  g o to w iz n ę , je ż e li  z ło żo n ą  będ zie  w L i ­
s ta c h  Z a s ta w n y c h  lu b  L ik w id ac y jn y ch .

b) P o tr ą ć :  n a leżn o śc i p o d a tk o w e  i in n e  u- 
p rz y w ile jo n a n e , je ż e l i  takow e  o d d z ie ln ie  z a ­
p łac i.

«) W n iesie  do  k a sy  D y re k c ji Szczegó łow ej, 
w c ią g u  d n i n a jd a le j  2 0  po lic y ta c ji:

Z  d ó b r Ja s k ró w  w L is ta c h  Z as ta w n y ch  I I I  
O k re s u ,  I - e j  i 2 -e j s e r j i ,  z w łaściw em i k u p o ­
n a m i r s r .  2 ,0 7 0  i w g o to w iźn ie  rs . 14.

Z d ó b r W ie lk aw ieś  w l is ta c h  zas taw n y ch  
3  go  o k re su , I -e j s e r j i ,  z w łaściw em i k u p o n a ­
mi rs. 5 ,4 9 0  i w g o to w iźn ie  rs .  8  k . 12.

Z d ó b r W ójto stw o  S ie ra d z k ie  w lis ta c h  z a ­
s taw n y ch  IU -g o  o k re s u , 1 -e j s e r j i  z w łaśc i- 
w em i k u p o n a m i rs . 5 4 0  i  w g o to w iźn ie  r s .  7 
kop . 5 7 .
a  to  n a  w y s tą p ie n ie  z częścią  p o ż y czk i T o w a ­
rz y s tw a  K re d y to w e g o  w sum ie:

Z d ó b r J a s k ró w  r s .  3 ,6 9 0 .
Z d o b r W ie lk aw ie ś  rs . 1 0 ,9 9 5 .
Z d ó b r  W ó jto s tw o  S ie ra d z k ie  rs . 1,095. 

j a k a  lis ta m i l ik w id a c y jn e m i w d e p o z y t B a n ­
k u  P o ls k ie g o  z ło żo n em i, n b e zp iec z o n ą  z o ­
s ta ł a .

S u m a  w yżej co do k a ż d y c h  JJdóbr w y m ie n io ­
n a ,  ta k  w lis ta c h  z a s ta w n y ch  ja k o  i w g o to w i­
ź n ie  w y m ag an ą  j e s t  , p od  ry g o re m  re lic y ta c j i ,  
n a b y w ca  zaś m a  p ra w o  p o trą c ić  j ą  z p ostąp io - 
n e g o  s z a c u n k u , lic ząc  l is ty  z a s ta w n e  z k u p o ­
nem  b ieżącym  p o d łu g  im ie n n e j w arto śc i.

d )  P o tr ą c i  p o ży czk ę  T o w a rz y s tw a  K re d y ­
to w e g o  z o sta ją c ą  p rz y  g ru n c ie , a  to  w ilo śc i, 
j a k a  po  z a s p o k o je n iu  z a le g ło ś c i i po  s p ła c ie  
czę śc io w e j a d  c ) p o zo stan ie  do  u m o rz e n ia  w 
n a s tę p n y c h  la ta c h .

e )  R e s z tę  p o s tąp io n eg o  s z a c u n k u  w d n i 
n a jd a le j  2U po l ic y ta c j i ,  z łoży  w d e p o z y t Ban* 
k u  P o ls k ie g o  w g o to w iźn ie  lu b  L is ta c h  Z a s ta  
w n y ch  z b ieżącem i k u p o n am i, w imienne/  w a r - 
źośct, pod ry g o re m  re lic y ta c j i .

In n e  w a ru n k i l ic y ta c y jn e  są  do  p rz e jr z e n ia  
w w łaśc iw y ch  k s ię g a c h  w ie czy s ty ch  i w b iu rze  
D y re k c ji  S z c zeg ó ło w e j K a lis k ie j .

W ra z ie  n ie d o jśc ia  do  s k u tk u  pow yższe j 
s p rz e d a ż y  d la  b ra k u  k o n k u re n tó w , d ru g a  i 
o s ta te c z n a  s p rz e d a ż  od zn iżo n eg o  sza c u n k u  
o d o y tą  b ę d z ie  bez now ych  d a lsz y c h  d o rę c ze ń , 
w  te rm in ie  j a k i  D y re k c ja  S z c ze g  ó łow a o z n a ­
czy i w p ism a c h  p u b lic z n y ch  ra z  je d e n  o g ło s i, 
( a r t .  "25 P o s to n o w ie n ia  |  R ad y  A d m in is tra c y j­
n e j, z d . 28  C zew ca (10  L ip c a )  1860  r.).

K a lisz  d n ia  3  (1 5 ) L is to p a d a  1869 r - 
P re z e s ,  C h e łm sk i.

2 —3  P is a rz ,  B ie rz y ń sk i.

N. D. 317. HavnAbHUKb H H xa n tec  ku j .
3  UJ/pi.

C s s t  o o t a a x x e T t  bo  B ce o ó m ee  CBfi^knie, 
<ito Ha y*O B aeTB epeH ie K&3eHHMxt A o x ro n t,  
B t  upncyTCTB iu IjlixaHOBCKaro y t a jH a r o  
y n p a B x e u ia  1-5 ( 2 7 )  ./iH Baps ó y jy u p tr o  1 8 7 0  
r .  B i .  11 u a c o u t  y T p a  O y j y n .  up0H3B0jBTB- 
ca  in  p lu s  n y ó j i tu H u e  TOprii noepeACTBOMt 
aaneuaT aH H H xi, o O ta B a e itif t ,  Ha  O T jauy  B t
3 -A * H te  apeH jH O e c o jep w aH ie  c t  12  (2 4 )  I lo ­
n a  1 8 7 0  r .  no  T O ae mhcxo 1873  r .  hhUhiii P y -  
h o k b  p a ca o a o a ten K a ro  Bt  m a n n  M x o n n t ,  
IJtxaH O B C H aro y * 3 * a .

1'oxaHHun joxojt't, c i  cero HMhHin ncąn- 
caom . b t,  6 0 0  p. KpoicB iiaaTenca TeKyiunx’L 
BBBenHBtxb BsucKanin h  naaTeaeft, c ja ^ y n -  
mHXi, 3eiicKOMy Kpe^nTHouy OfimecTBy, «o- 
-ropue oóaaitHT, f k o c h t ł  apeHjjaTopi. 3a - 
netaTUHHbie o6i,HBseHia x o jx h m  ó u t k  niica- 
hu  U6TKO a 6e3i> BcaxaxT, nonpanoaT,, nojc 
m h c to k t.,  n e  eo p irt npa ce m i  n p aiaraeuo tL  

OfrfcHBJCHis a Tg, jo aaw u  O u t ł  uo^anu Ha 
ana  Hauaai.HHjra IltzanoBCKaro ókzza ae 
aosate 11 ąac^B-n y rp a  ro ro  jhh , b% boto- 
pom . npeńsBojHTbeu 0y4yTT. Topra. l ip a  
o6T>aBaeHia A o a ia e m  ó u t k  npeaC T aaaew K  aa- 
i b n  Ha cy aay  150 p. c. hxh * e  aBHTBHuia Ha 
BHeceuie 3Toro 3aaora B t OitpyaiHOe aaaHa- 
ąęUCTBO.

H a  aoH B epTli ^oautHo ó u t k  H a n a c a H O :
, , H asa  -L H H sy  I(txaH O H C K aro y i s j s  B i  r . 

H » x a H ’ s t ,  o ó ts B a e H ie  Ą t s  T o p r o a t  Ha o t -  
*any B t  rp e x a tT H te  apuHjHoe co*epatani« 
HMliHia P y M O n a .”

O ó ta B a e a ie  uojaH K O e n o c a t  H a S H aą e a aa -  
r o  c p o ita , H4H me HatiHeaHHoe n e  • n o  e o p a l  

a  n t  K O T opoitt ó y j y T t  sauepK H yT U  m a  a o ^ - 
MHtueHU c jo n a  a  ccx h  ho  ó y j e T t  n p e j c ł a -  
BjeHO 3 a jio ra  m u  KBaxaHuiH B ałH aaettcT B a

b o  BHfcceHia TaicoBaro, óyjćTt'cuHTaTbca h c -  
JCtScTBHrejKHUMt. -

IIpejcTiBaCHHuft Baaort HeyoTOHButeBy- 
Ha Topraxt Oy^eTt - TOTHact no OKOHHaHiu 
Topront, B0 3 BpatneHt upejtCTUBBBuieuy o- 
HŁIli, H J H  IKS O T O C J a H t HO IIp H H aąJC lK U O C T a 
a y * a  ó y j O T t  H a 3 i ta s e H O  K O H K y p e H T O M t, 3 a -
xort a e  Toro, 3a KtMt ocTaHeTCH H a  Top- 
rax t, H H tH ie ,  ó y ^ e T t  y j t e p a a H t  u  H e s a B n -  
CHMO O T t  C erO  O H t  O Ó R 3 a H t I ip e jC T a B H T b  Bt
jtonoxHeHie saxora Tanyio cyany , Hanaa npa- 
HTeTcs no pacteTy Bt copa3MtpHOCTH npej(- 
xoaeHHaro Ha Topraxt *oxo^a.

KoH^nuiH no CHat T o p ra u t  M oryT t ÓUTb 
pa3CMaTpHBaeau Bt I(txaHOBCBOMt y*3g- 
HOMt y npaBxeHiM e a e * HeBHO O Tt 9 ą a c o B t 
y'Tpa *o 3 ta c o B t  no uojtygHH BeHCEatOTan 
npa3XHHKHuxt sHefi.

r .  I(*xaH O H t, fleKuópH 31 jh h  1869 r .
3 a  HauajtbHHKa y-fcaja, HoJtomHHHt, 

C T ptdbgO B t. 
ło p M a  oótaBjeHia.

RcxfcjCTBie oó taB zeH ia  HaqaxbHHKa I ( t .  
xanoBCKaro y t s j a  o r t  31 ^eKaOpH 1869 r .
3a N. CHMt 3a*BXSK>, HTO a e z a io  U3HTb B t
T p e x t- j tT H * e  apeHAHOe coAcpaaHie, et 12 
(2 4 ) Im hh 1870 r .  no  T o a e  hhcxo 1873 r .  h- 
H H titic PynoK a 3a roABHHułł A o x o jt ( 3Ateb 
ootscBHTb cyMMy g u e p a u H  u nponHCbio) 
KpoM* y n jaT U  TeK yujH xt Ka.3eHHbi.vb B 3 u -  
CBaHiH u n x aT eaek , cxtA ytoiU H xt 3eucsO H y 
KpeAHTHOMy OóigecTBy. B e t  o6h3uhhocth  
H03AaraeMue y cxoBisMit TOprOBt, a Hcnoą- 
HH) O e s t OTrOBOpotHO.

llpn cen t ajh o6e3ueąeHiH ToproBt npn- 
jaraio (ecja upeACTaB.tnexcn 3axort n p n  
oÓtsiaeHiH, t o  nHcaib Bt KOjHtecTBt «a- 
k o H  cynMbt ecsH a e  upeAcraBjmeTCH h b h t b u  
ififl na3HaieficTBa b o  BHeceHiH 3 t o t o  zasora
t o  noacHHTb KOToparo h u c h h o  u 3 a  n a K H u t
N . h  e c x a  3 a j i o r t  npeA C T aB jseTcs itpeAHTHbi- 
mh ó y n araH H  t o  oÓHCHHTb Kauiim i hm chho b 
H a  saicy io  ey M H y  K affiA » * ) k u k o b o S  3 a a o r t ,  
ecxH ToprH  HecocTOHTca 3a  mhoio, t o  n p o m y  
M H t B 0 3 B p a T H T b  zHMHo ujm  a e  u e p e c j t a T i  H a  
stofi c u e T t  (TyAa t o j  t a *  óyA C Tt Moe H tcT o  
atiiTejbCTBa.

O O t a B j i e m e  H a n a c a i i o  Bt ( r o p O A t  h a h  a ć -  
p e B H H  N .  H HOXCHHTb HHCJtO, M ^ C H I tt  h  r O A t ) .

.3AhCb noAUHcaTh pa»óoptHBO h h h  u  ®aMH- 
Jiiio o t i »  HMeHa soT o p aro  cocTanaeHO
o ó isH F jea ie ).

N. O. 316. HunaAbnHKh H ’bxaHOescKaru 
y b jĄ u .

Cumt  oOtsBaxeTt BO Bceoómee «MsA*Hie 
s to  Ha yAoBAeTBopenie KaaeHHMxt AoxroBt! 
B t npHcyTCTBiH l(txaHOBCKaro yt3AHaro" 
VupaBAeHix 16 (28) JiHBapn óyAymaro 1870 
r .  B t  U  ąacoBt y T p a  óynyr-b npoHBBOAHTbcs 
in plus nyÓJHUHUe TOprH, nocpeACTBOMt 3a- 
neuaxiiHHMxt ofitHBxeijiS, Ha OTAaqy B t  3- 
jtT H te  apeHAHOe coAepaaHie c t  12 (2 4 ) Iio- 
h h  1870  r. 110 T o a e  hhczo 1873  r . Hiitaia 
I’pyaycxt pacnoxoaeHHaro o t  i hhhb r D-v. 
A ycK t HtxaHOHcsaro V taA a.

I'oAHiHbia A'txOAt ct cero U M k u i x  hcth- 
C J i e H b  Bt 1,500 p. KpoMt D ja re ie u  TeHymaxt 
xa3ehhbixt B3ucKaHiH ■ njiaTeaek, CMtnym-  
u(hx> B e H C K O j c y  K p e A n r H O H y  O f i i g e c T B y ,  k o -  
T o p u e  o ó s 3 a u t  B H O C H T b  u p e H A a T O p t .  Ba- 
n e u a T a H H u e  o f i t s B x e H i a  A o x s t u u  6 h t b  i i b - 
caHU mctko h óe3t  ncsKHxt nonpanoRt noA- 
HHCTORt, no *opHt npa cetit npHxaraeHofi.

OótHBjeni* 3th aojukhu ÓUTb noAaHU H a 
h m r  HaTaxhHUKa lJtxaHOBCKaro yii3Aa ue 
□03»e I I  q a c o B t  yTpa Toro a h h , n t  k o t o -  

p0Mt npOH3BOAHTbCH 6ySyT t TOpra. IIpH o ó t -  
HBxeHin Aoxstent ÓMTb npegcTaBxeHt sa- 
s o r t  ua cyuMy 375 pyó. h x h  «e KBHTaHgiii 
Ha BiieceHie s to io  3axora B t OxpyKuoe * a -  
SHSMeiłCTBO.

H u  KOHBepT* AOZ*HO ÓUTb HanacaHO: 
„HakajibHHKy lJ,T.xaHOBCKaro y-kaAa B t r. 

H kxaH ort, oótiiBseHie ash ToprrjBt Ha ot- 
Kaqy B t Tpext-xtTHhe apeHAHOe coAepaaHit 
HHtHiH V p yA yw * ”-

OótHBACHie noAamioe n o cx l HasHaueHHa- 
ro  cpo«e, h x h  ae  HauHCaHHOe ue  no *opMt a  
B t  K O T O p o M t  O y A y x t  s a ą e p K H y T U  h j h  h o a -  
HHnjeHU cxosa h eczH He óyAeTt npeACTa- 
BxeHO 3axora h x h  KBBTaHgiH RaaHaqeacTBa 
BO BHeceHiH TaKOBaro, ÓyAeTt CHHTarbcit He- 
A*8cTBHTeXbHUMt.

IIpeAeTaBxeHHua sax o rt BeycroHBmeMy Ha
r o p r a x t  Ó y A e T t  r o T s a c b  no O K O H q a n iH  too- 
ro n t, BoaspameHt npeACTaBHBmesty ohuS 
h x b  a e  O T O C x a H t n o  n p H H U A X e a n o c T B  H y x a  
ÓyACTt HaSHaieHO ROHKypeaTOMt, a a x o r t  a e  
T o r o ,  3 a  K t M t  o c T a H e T c a  H a  T o p r a x t  h m » -  
wie, óy^ejb yxepsaH'b a uq3hbuchmo o t^  ce* 
r o  OHt oóssaHt u p e A C T B B B ib  B t AOHOXHenie 
3a x o r a  T a i ty i o  cyHuy, n a n a s  npHqreTcs no 
p a e i c T y  B t  e o p a s n h p H O C T H  n p e A x o a e H H a r o  
Ha r o p r a x t  aoxoau

K o h a b h i m  no c a n t  Topraut MoryTt óbiTb 
pa3CMaTpBBaeMU Bt IJtXaHOBCKOKt y t S A -  
HOMt > npuBxeHia eiejsesK o o t t  9 q -coBt 
yTpa AO 3 qaeoBt no aoxyABR ueHCKxioqas 
npa3AHBHHuxt AHed. 

r-m -xaB O B t, J(eBaóp* 31 a b b  1869 r.
3a  HanaxtHBRa HoBoujHHKt,

CTpt IbgO B t.

4 o p i r a  o O t K B x e H i a .
B c x 1 iA « T m e  o f i t a B x e n i i i  H asaxbH aia IT*. 

x a i i o B c s a r o  y * 3 A a  O T t  31 HexaOpB 1869 ro- 
A» aa N. CHMt 3aam B », mto Biexaio asark
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™  apen«B O 0 cO iepusaH ie c t
i 24) Iionn 1 8 7 0 -r. no route  um iao 1873 i .  

» * H i e  1 \W S « « T .-■ d itf ro ,* ,, ,*  , . fo x a x j . ( - w * r b  
OOSCHUTb CJ MM) « M * p t t ł lU a  UpO UBCfclO ) Kp.Ot 

: *  in jl łT M  TeKymBXik >Ka3eHH1.IX'I> B3UCUSHiH 
J rn zaT e* ęft, c***yton<«XfŁB e MC, 0M, K peJH - 
n ^ O t a p c - r i i y .  B en  o W h h o c t h  e o tu a -  

n n ie  ycjrontHMA T o p io m ,;  »■ h cho jih io  O e s t  
OTrOBÓpOHHO.

l i p a  cean* fljia o ó e 3 tie*ieHin T o p ro B Ł  n p n -  
J a r a w  (« . j ih  upe^THBJiaeTCH 3n jo n »  u p a  

T» PJieniH^ rO nHOaTK RT, ROJWHeCTBlż Kaitoft 
yMMW e cjia  we Upe^CTHBJIHCTCH KHUTiiHUlS 

Hd'iefieTBa po B H ectH iu 3101 o 3 n jio ra  t o  
H T I H H T b  KOTOparO HMeHHO B 3a  K U K H M T .  N . 
eciiH 3 a j o n .  npeACTaBjjieTcn Kpe^HTjiuMR 

}*araw H  t o  oÓHCHHTb kukhm h hm chho  h Ha 
saK yro  ćyM&ry Kaw^aa (i-aKOKOfl a a j o n . ,  ecjra  
TO pra h r c o c to h tc h  aa  m hor), t o  lip o m y  Ma1> 
*03BpaTFiTb .ihmho n a n  rae H e p ec jia ib  Ha moS 
CHeti» (T y ^ a  t o )  r jt»  O y^oTi. Moe mT»cto wh- 
TCJbCTBa.

O óiłH B aeH ie HanncaHO b k  (ro p o R li h j h  je* 
pOBHH N . H n O H C H H T K  HJ1CJIO, MHCBUT> H rOJTz) 

(•^■feOb IlO^HHCBTb pa3Ó0p4KB0 HM4 H »a- 
MM JUK) JH u a , OTT* HMeHH n o T o p a ro  COCTBBie- 
b o  o6  bflRxeHie)

\  N . D . 326 . Pisarz Trybunału Olpmlnego 
w Warszawie.

S to so w n ie  do  a r t .  682 K . P . S . w iaaom o  czy­
n i, iż  n a  żąd a n ie  E le o n o ry  z R o jew sk ich  S o je c ­
k ie j, po  Jó ze fie  S o jeck im  S ęd z iu  T ry b u n a łu  
C yw ilnego  w  W arszaw ie  i w łaśc ic ie lu  d ó b r 
z iem sk ich  p o z o s ta łe j w dow y, w W arszaw ie  pod  
N r. 671 z am ie sz k a łe j, a  z am ieszk an ie  p raw n e  
d o  te g o  in te re su  i c a łeg o  p o s tęp o w an ia  su b h a- 
s ta c y jn e g o  u  A r tu r a  B a rd zk ieg o  P a t ro n a  p rzy  
T r y b u n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie , w  W a rsz a ­
w ie p o d  N r. 556aó . zam ieszk a łeg o , o b ra n e  m a­
j ą c e j ,  w  p o szu k iw an iu  rs . 1 ,485 z p ro cen tem  i 
k osztów  od W ła d y s ła w a -E d w a rd a  2 -cli im ion 
S ó je c k ie g o , w ła śc ic ie la  d ó b r  z iem sk ich  O racze - 
w o  w  ty ch że  d o b ra c h  w  O k rę g u  i P o w ie c ie  Ł e -  
czyck im  w G u b e rn ji K a lisk ie j z am ieszk a łeg o  
p ro to k o łem  M a c ie ja  K o p czy ń sk ieg o  K o m o rn i’ 
k a  p rz y  S ^ lz ic  Pokoju O k rę g u  Ł ęc zy ck ieg o  w 
d n iu  8  (1 5 )  M a ja  1869 r. spo rząd zo n y m , w  d ro ­
d ze  S ądow ej p rzym uszonego  w yw łaszczen ia , z a ­
ję te  i z aa re sz to w an e  z o s ta ły

d o b r a  z i e m s k i e
raczcw , w od łu g  w ykazu  liy p o tcczn cg o  z N o ­

m e n k la tu ra m i L u b o rad z , G a jew o  W ie lk ie  i  L i-  
7\ *J.c^ neS °  fo lw a rk u  i wsi teg o ż  n azw isk a  

s k ła d a ją c e  się , w  P o w iec ie  Ł ę czy ck im  G u b e rn ji 
iv u lisk ie j, pod  ju r isd y k c ja  S ąd u  P o k o ju  O k rę ­
g u  Ł ę cz y ck ieg o  w g m in ie  i p a ra f ji  W ito n ia  p o ­
ło żo n e , p raw em  w ła sn aśc i do  egzekw ow anego  
d łu ż n ik a  W ła d y s ła w a -E d w a rd a  S o jcck ieg o  n a ­
leżące , zaś w dz ie rżaw n em  p o s iad an iu  za  k o n ­
tra k te m  urzędow ym  p rz e d  J a n e m  M asłow sk im  
R ejen te m  K a n c e la r j i  Z iem iań sk ie j w W a rsz a ­
w ie w  d n iu  10 ( 2 2 )  C zerw ca  1868 r. sp o rz ąd z o ­
nym  w raz z in w en ta rzam i żyw em i i  m artw om i, 
K a m illi  S o je ck ie j do  d n ia  ’ 12 (2 4 )  C zerw ca  
1 8 ,1  r .  zo sta jąc e . O g ó ln a  p rz e s trz e ń  d ó b r ty ch  
w ynosić  m oże o k o ło  m ó rg  9 3 0  p rę tó w  109 m ia ­
ry now o p o lsk ie j. O b ecn ie  je d n a k  ro z leg ło ść  
w ynosić  m oże m o rg  506 p rę tó w  168, a  m ia n o ­
w icie . « )  po  ziem i o rn e j m ó rg  437 p rę tó w  283, 
i )  w łą k a c h  m ó rg  37 p rę tó w  86, c) r e s z ta  g r u n ­
tó w  je s t  po d  pastw isk am i, o g ro d am i, z ab u d o w a­
n iam i i d ro g am i. G le b a  ziem i w p o ło w ie  p s z e n ­
n a  w p o ło w ie  ż y tn ia . G ru n ta  fo lw a rczn e  p o ­
d z ie lo n e  są  n a  4 p o lu  z ro ta c ją .

W ysiew  ro czn y  je s t  n a s tęp u jący : p szen icy  
k o rcy  65, ż y ta  55 , jęczm ie n iu  k o rcy  3 , g ro c h u  
10, ow sa  80 , k a rto fli w ysad za  s ię  k o rc y  30 , b u ­
ra k ó w  m ó rg  40.

N a  g ru n c ie  z a ję ty c h  d ó b r O raczcw  s to ją  u s ­
t ę p u ją c e  zab u d o w an ia :

1. D w ó r p a rte ro w y  w  p o ło w ie  z d rzew a  a  w  
Po low ie  z c eg ły  n a  p o d m u ro w an iu  k am ien n em , 
g o n tam i k ry ty , o  dw óch  k o m in ach  m u ro w a­
ny ch .

9. S k lep  m u ro w a n y  z k a m ien i i ceg ły  n a  w a- 
Pno, słom ą k ry ty ,

0 . K u rn ik i  z p a cy  o 4 -c h  w ch o d ach  s ło m ą  
k ry te .

4- K lo a k a  z d rzew a  s ło m ą  k ry ta .
S p ich rz  z d rz e w a  z b u dow any , s łom ą k ry ty .

6. B ró g  d re w n ia n y  s łom ą  k ry ty , 
fcryj <Jwcz* rn ia  z p acy  z b u d o w an a , s ło m ą

8. S to d o ła  o dw óch  k le p is k ac h  z p a cy  zbu - 
s ło m ą  k ry ta . 

rii ,  S to d o ła  d ru g a  o  dw óch  k le p is k a c h  z m u- 
p oł '"=8° s ło m ą  k ry ta ,  p rz y  k tó re j m ło c a rn ia  

l e  " o k  z 8i(Jczk a m ią .  
l i !  s  ° l a  z  b i tego  u,ur,J *ło a ,ą k ry ta ,  

k ry ta .  a jn ’a  7* d rzew a  zb u d o w an a , s ło m ą

m u ro w an iu  *1 *  “ B rodzie z ceg ły  p a lo n e j n a p o d -  
, ,  „  | . n» en aem . 

łań cu ch em .” 1* d rsew «“  cem b ro w an a  z k o lb ą  i

14. D om  (c zw o rak i) z pacv  zb u d o w an y  i  s ło ­
m ą k ry ty , o je d n y m  kom inie.’

15. D o m  z d rze w a zbudow any  s ło m ą  k ry tv , 
z  kom inem  n a d  d a c h  wy p ro w a dzonym .

16. D o m  z b iteg o  m u ru  3l om ą k ry ty  0 j e -  
<łnyns kom in ie .

17. D om  z p a cy  zbu d o w an y  a lom ą  k ry ty  o 
j« d n y m  k o m in ie  n a d  d a ch  w yprow adzonym , w  
p o ło w ie  k tó re g o  u rz ą d zo n a  k u źn ia . -D ruga 
* u ź n ia  z m u ru  b ite g o  i  c e g ły  p a lo n e j g o n tam i 
f ry ta  now o w y staw io n a , d o tą d  icsźcze bez u .  
ży tku .

18. Ogród owocowy z frontu płotem z ka­
mienia a wreszcie rowami i drzewem otoczony, 
w którym pieści się drzew owocowych około 
sztuk 200.
,.1 9 ..Cztery stawy zarybione.

Inwentarz do gruntu przywiązany jest taki: 
koni fornalskich 16 . wołów roboczych 16, wo­
zów półtoracznych 4, pługów zwyczajnych l i  
które są w posiadaniu dzierżawczyni Kamilli * 
Sojeckiej.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję­
cia u sprzedażą kierującego A rtura Bardzkiego 
Patrona w Warszawie pod Nr. 556ab. zamiesz­
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunków sprze­
daży w kancelarji Pisarza Trybunału tutejsze­
go w Wydziale I  złożony, przćjrzany być może.

Zayęcie w kopjach doręczono:
1. Ignacemu Zabokrzeckiemu Pisarzowi Są­

du Pokoju w Łęczycy tamże urzędującemu na 
ręce własne.

2. Kazimierzowi Lipińskiemu zastępcy W ój­
ta gminy W itonja, do której zajmowane dobra 
należą, we wsi W itonja w Powiecie Łęczyckim 
Gubernji kaliskiej urzędującemu na ręce w ła­
sne.

O bud wom d. 6 (18) Maja 1869 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tych i zaaresztowanych dóbr wr Warszawie dnia 
2 (14) Grudnia 1869 r., zaś w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowrań w kancelarji Pisarza 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywanej 
opisane zostało/ Pierwsza publikacja zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży, odbędzie się 
ua jawnem posiedzeniu Trybunału Cywilnego 
w Warszawie, tamże pod Nr. 549 zwykłe po­
siedzenia swe odbywającego o godzinie 10 z ra ­
na w* Wydziale I  dnia 9 (21) Lutego 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie A rtur Bardzki 
Patron  przy Trybunale Cywilnym w W arsza­
wie, którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 16 (28) Grudnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 16 (28) Grudnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 325. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawtt.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni iż na żądanie Jan a  Świeszewskiego, naczel­
nika wydziału w zarządzie komunikacji lądo­
wych i wodnych, w Warszawie pod Nr. 1335 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjne- 
go u Teodora Łąckiego Obrońcy przy W ar­
szawskich Dcpartainentnch Rządzącego Senatu 
w Warszawie pod Nr. 1775 mieszkającego, o- 
brane mającego, w poszukiwaniu sumy rs.
5,000 z procentem 5%  od dnia 1 Lipca n. s. 
1866 r. i kosztów od Syny Puter, właściciela 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 149 poło­
żonej, zaś w mieście Tomaszowie Okręgu L u­
belskim Gubernji Lubelskiej zamieszkałego, 
protokółem Antoniego Markowskiego Komor­
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol­
skiego w dniu 7 (19) W rześnia 1867 r. sporzą­
dzonym w drodze sądowej przymuszonego wy­
właszczenia zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie przy ulicy Dunaj pod Nr. 149, w 
gminie Magistratu miasta Warszawy, w Cyrku­
le Policyjnym i Administracyjnym I. pod ju 
ryzdykcją Sądu Pokoju W ydziału I  w W ar­
szawie, na gruncie dziedzicznym, a w części 
czynszowym, z którego czynsz rs. 3 rocznie o- 
placa się, położona, prawem własności do egze­
kwowanego dłużnika Syne Puter należącą i w 
tegoż posiadaniu zostającą, poszukiwaną wie­
rzytelnością hypotecznie obciążoną, ogólnej ro ­
zległości około łokci kwadrat. 800 zawiera- 
j ł c»-

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Dom murowanym dwupiętrowy dachówką 
holenderką kryty 4 kominy murowane mający.

2. Oficyna murowana dwupiętrowa pod pół 
dachem blachą krytym z 3 kominami murowa­
nemu

3. Komórki piętrowe z desek pod pćłdasz- 
kiem blachą krytym, na dole 3 komórki i 2 
kloaki.

4. Śmietnik z bali.
5. Dół od wapna deskami przykryty.
6. Budka z desek pod półdaszkiem deskami 

krytym.
7. Podwórko czyli dziedziniec cały bruko­

wany z rynsztokami, około łokci kwadratowych 
126 mieć mogące.

W nieruchomości tej jest 10 lokatorów z i- 
mion i nazwisk, oraz ilość eony najmu uiszcza­
jących, w akcie zajęcia po szczególe wymienio­
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodo­
ra  Łąckiego Obrońcy przy W arszawskich De­
partam entach Rządzącego Senatu, w W arsza­
wie pod Nr. 1775 zamieszkałego, zaś zbiór ob­
jaśnień i warunki sprzedaży w kancelarji T ry­
bunału tutejszego w Wydziale I  złożone przej­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono.
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy w Warszawie, pod 
Ńr. 387 urzędującemu, na ręce Wincentego K ę­
pińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Michałowi Rzeszotarskicmu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału I  w Warszawie pod N. 
549 urzędującemu na ręce własne. ,
. Obudwom dnia 14 (26) Września 1867 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­
tej nieruchomości w Warszawie dnia 18 (30) 
W rześnia 1867 r., a w dniu dzisiejszem do księ­
gi zaaresztowali w kancelarji Trybunału Cy­
wilnego na ten cel utrzymywanej wpisane zo­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji ja ­
wnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
W ydziale I-ym w miejscu zwykłych posiedzeń, 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z 
rana na dzień 7 (19) Grudnia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Obrońca przy Warszawskiob Departamentach 
Rządzącego Senatu, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

W arszawa d. 30 Wrześ. (12 Pażdz.) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 30 Wrześ. (12 Pażdz.) 1869 T.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach: 7 (19) Grudnia 1867 
r., 21 Grudnia (2 Stycznia) 1867/8 r. i 4 (16) 
Stycznia 1868 r. trzech publikacji, zbioru ob­
jaśnień warunków sprzedaży nieruchomości N. 
149 w Warszawie przy ulicy Dunaj położonej. 
Trybunał tutejszy wyrokiem daty 4 (16) Stycz­
nia 1868 r. zapadłym, wyznaczył termin do 
przygotowawczego przysądzenia rzeczonej nie­
ruchomości nadzień  16 (28) Lutego 1868 r. 
godzinę 10 rano, który się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybuuału Cywilnego w 
Warszawie, w Wydziale I  pod Nr. 549 przy u- 
licy Długiej.

Licytacja w terminie przygotowawezzego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 6,000, ja ­
ko szacunku przez popierającego sprzedaż po­
danego, zaś w terminie ostatecznym od 2 3 czę­
ści szacunku w kontrakcie kupna ustanowione­
go, lub od takiej sumy jak ą  kto podwyższy nad 
zaofiarowane przez popierającego subhastacją 
rs. 6 ,0 0 0 .

W arszawa dnia 9 (21) Stycznia 1868 roku.
Pisarz Trybunału, Radca Dworu, Zgórski.
W  terminie powyższym nieruchomości Nr. 

149 w Warszawie położona, drzysądzoną zosta­
ła przygotowawczo Teodorowi Łąckiemu 
Obrońcy przy Senacie, za sumę rs. 6,000 i Try­
bunał wyrokiem daty 16 (28) Lutego 1868 r. 
zapadłym, wyznaczył termin do ostatecznego 
przysądzenia rzeczonej nieruchomośbi na dzień 
8 (20) Kwietnia 1868 r. godzinę 10 rano, lecz 
takowy nie przyszedł do skutku, zatem Trybu­
nał wyrokiem ilacyjnym daty 14 (26) Maja 
1868 r. zapadłym, nowy termiu do ostatecznego 
przysądzenia nieruchomości Nr. 149 w W arsza­
wie, wyznaczył na dzień 4 (16) Lipca 1868 r. 
godzinę 10 rano, lecz gdy ten spełzł bezskute­
cznie, zatem Trybunał wyrokiem ilacyjnym da­
ty 19 Września (1 Października) 1868 r. zapa­
dłym, wyznaczył nowy termin do ostatecznego 
przysądzenia tyle razy wspomnionej nierucho­
mości Nr. 149 w Warszawie, na dzień 25 Paź­
dziernika (6 Listopada) 1868 r. godzinę 10 ra­
no, który się odbędzio w miejscu zwykłych po­
siedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale i  pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

L icytacja zacznie się od 2/s części szacunku 
w kontrakcie* kupna ustanowionego, lub od ta­
kiej sumy jaką kto podwyższy nad zaofirowaue 
przez popierającego subhastację rs. 6,000.

Warszawa d. 20 Wrześ. (2 Pażdz.) 1868 r.
Pisarz Trybunału Radca Dworu, Zgórski.

Następnie w terminie ostatecznego przysą­
dzenia w dniu 25 Października (6 Listopada) 
1868 r. odbytem, nieruchomość ta stanowczo 
przysądzoną została Mecenasowi Teodorowi 
Łąckiemu za sumę rs. 6,010. Gdy zaś tenże 
według świadectwa Pisarza Trybunału Cywil­
nego w Warszawie z dnia 24 Czerwca (6 L ip­
ca) 1869 r. warunkom licytacyjnym zadość nie 
uczynił, przeto W iara z Onopryenków Plus­
ków, Michała Dymitrowicza Plusków, b. pod­
porucznika małżonka, w asystenji i za upowa­
żnieniem męża czyniąca, w mieście Rybińsku 
Cesarstwie Rosyjskim zamieszkała, a  zamiesz­
kanie prawne w Warszawie pod Nr. 556 u A r­
tura Bardzkiego Patrona obrane mająca, od 
której tenże P a tro n  prawne kroki czyni, jako 
wierzycielka hypoteczna rzeczonej nieruehomo- 
ści, w poszukiwaniu należnej jej kwoty rsr.
1,000 z procentem i kosztami przedsięwzięła w 
myśl Art. 738 i 739 K. P . S. jej sprzedaż w 
drodze relicytacji na risico rzeczonego Mecena­
sa Teodora Łąckiego.

Termin do pierwszej publikacji, zbioru ob­
jaśnień i warunków dodatkowych sprzedaży w 
drodze relicytacji wyznaczony został na dzień 
2 (14) Lutego 1870 r. godzinę 10 rano, któ­
ry  odbędzie się w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w Wydzia­
le I  pod Nr. 549.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 2,000 przez 
wierzycielkę relicytującą podanej .

Vadium rs. 1,000.
W arunki dodatkowe w kancelarji Pisarza 

Trybunału Cywilnego w Warszawie w Wydzia­
le I  pod Nr. 549,. oraz u podpisanego Patrona 
pod Nr. 556 w Warszawie zamieszkałego, 
Pr*ejrzane być mogą.

W arszawa d. 2 (14) Styczuia 1870 r.
A rłur Bardzki, Patron.

N . D. 333 . Pńmrs-Jrybttnału Cr/wilneja 
w  Płocku.

Stosownie do art, 682 A. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Karola Schmelizer dzier­
żawcy, we wsi Czachowku Okręgu M ławskim  
zamieszkałego, zamieszkanie zaś prawne do 
tego interesu w mieście Płocku u Ju ljana 
Mejer Patrona T ryfunału  Cywilnego w Pło­
cku, w temże mieście zamieszkałego, obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 750 z pro­
centem po 5°/0 od dnia ostatniego kwitu, ko ­
sztów wyjęcia i doręczenia tytułów rsr. 13 
kop. 83, kosztów wydanego naknzu rsr. 11 
kop. 5 i późniejszych od Józefa Przybylskie­
go i Franciszki z Brzyskich po Adamie Przy­
bylskim pozostałej wdowy, w imieniu włao 
snem, oraz jako m atki i głównej opiekunk- 
nieletniej Kuzeuji Przybylskiej w małżeństwi- 
z niegdy Adamem Przybylskim spłodzonej cór­
ki, współwłaścicieli dóbr Łukoszyna Wiel­
kiego lit. E .; protokółem Felicjana Kotar­
skiego Komornika wrzy Trybunale Cywilnym 
w Płocku w dniu 2 (14) Listopada r. a roz­
poczętym, a w dniu 5 (17) t. m. i r. ukoń­
czonym, zajęte i zaaresztowane zostały w 
drodze przymuszonego wywłaszczenia dobra 
ziemskie:

Łukoszyn Wielki lit. E. położone w p a ra ­
fji Bądkowo, gminie Brudzeń, Powiecie L ip- 
noskim Gubernji Płockiej, odległe od Płoeka 
mil 2, od Lipna mil 5, od Dobrzynia nad 
W isłą mil 2, od Bielska mil l ' / j ,  od Sierpca 
mil 2 i graniczące na wschód z dobrami Za- 
krzywek, na połudn e z dobrami Karwoste- 
ki Rozpondy i dobrami Karwosieki Chole- 
wice, na zachód z borem do Zągot i Roki- 
cia należącym, na północ z dobrami Borki, 
Łukoszynem Biki i Bendorzynem. Dobra te  
są w posiadaniu Teodora i Antoniny małżon­
ków Kłobunowskich zastawników w procen­
cie od sumy rs. 1,800, z mocy aktu urzędo­
wego w d. 4 (16) Czerwca 1860 r. przed Re­
jentem  Wołowskim zeznaoego.

W pomienionycb dobrach znajdują się na ­
stępujące zabudowania: 1) dom z drzewa da- 
shem słomianym kryty, pod którym to d a ­
chem razem znajduje się komora, kurnik i 
c ts jn ia , 2) chlewy z drzewa dachem słom ia­
nym kryte, 3) stodoła z drzewa dachem sło ­
mianym kryta, 4) owczarnia z drzewa d a ­
chem słomianym kry ta, 5 ) szopa z drzewa da­
chem słomianym kryta, 6) spichrz z drzew* 
pod dachem słomiauym, 7) parsk w ziemi na 
sochach ziemią kryty, 8) studnia z żurawiem, 
9) dom na wsi pod Nr, 3 położony, z drzewa 
dachem słomianym kryty, w którym w jednej 
stancji mieszka Eleonora Męczyńska siostra 
Antoniny Ktobukowskiej, bez żadnego wyuad- 
grodzenia, w dwóch drugich stancjach miesz- 
ka Zuzanna Kraszewska, co do której niema 
jeszcze decyzji, czy ma być uważana za uwła­
szczoną lub nie, czwarta zaś stancja przeszła 
na własność uwłaszczonego Józefa Kryszyń- 
skiego, 10) chlewik z drzewa dachem sło­
mianym kryty, zostający w posiadaniu wyżej 
wzmiankowanej Kraszewskiej; ploty około za­
budowań i ogrodu są z żerdzi. YV domu na 
początku (pod pozycją I j  wymienionym mie­
szkają zastawnicy Antonina i Teodor małżon­
kowie Kłobukowscy.

GruDti orne w powyższych dobrach są po­
łożona w następujących miejscach i zawiera-, 
ją: 1. Od domu dworskiego do spichrza około, 
pręt. 18 długości, a 10 szerokości. 2. Formą-, 
dzy gruntami Jozefa Trzcińskiego i Piotr*. 
Koziorowsuiego od stodoły tlo łąki, z połową 
takowej uo rowu, około prętów 40 długości 
a 8 szerokości. 3. Pomiędzy miedzami Pio­
tra  Koziorowskiego i Feliksa Chorzowskiego^ 
od rowu łąki do drogi prowadząc j  do Cza-, 
chorowa, około pręt. 40 długości u 4 szero­
kości. 4. Pomiędzy miedzami Jpzefa T rzciń­
skiego i Piotra Koziorowskiego, prowadzący 
do graniczki poprzecznej do rowu łąki i zy 
takową, około prętów 40 długości, a l ' / j  sze­
rokości. 5. Pomiędzy miedzami Piotra Ko-> 
ziorowskiego i Feliksa Chorzewskiego, cią­
gnący się od drogi prowadzącej do Czacho— 
rowa do rowu łąki i z takową około prętów 3(k 
długości, a i 1 szerokości. 6. Pomiędzy mie­
dzami Piotra Koziorowskiego i Feliksa Cho­
rzowskiego, idący od drogi prowadzącej do 
Czaehorówka do graniczki poprzecznej Ben- 
dorskiej około pręt. 30 długości, a 2 szero­
kości. 7. Pomiędzy miedzami Jozefa Trzciń­
skiego i Feliksa Chorzewskiego, idący od 
drogi Czachorowskiej do graniczki poprze 
cznej Bondorskiej około pręt. 37 długości, a  
2 szerokości. 8. Pomiędzy miedzami Kwiry­
na Cholewińskiego, a Józefa Łukowskiego, 
idący w tym saoiym kierunku, około pręt. oa  
długości, a 5 szerokości. 9 . Pomiędzy min. 
dzarni Piotra Koziorowskiegu i  Kwiryna Cho­
lewińskiego, idący W tym samym kierunku, 
ma rozległości ok.do pręt. hu oługośc, a 3 
szerokości. 10. Od dr.igi Czachorowskiej do 
rowu smugowego, z kawałkpem łąki pomię- 
dzy m i e d z a m i  Feliksa Chorzewskiego j p ju . 
tra Koziorowskiego około pręt. 30 długości, 
a 8 szerokości. 1 '-  O J graniczki poprzecznej 

i Łukoszyna Biki, jd o  granictki pop z ś  znaj 
j Bendorskicj, pomiędzy miedzami jak  w yiei,
I około pręt. 70 długośc:, a 3 szerokeści. I I ,

IG r u u t  z łąką idący od graniczki poprsecauej 
Łukoszyna Biki do rewu pomiędzy miedzami 
Józefa Trzcińskiego s obu stron około p rft, 
j *o długości, a  fi szerokości. 13. 0 4  graniczki
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Łukoszyn* Biki do łąki Józefa łukow skiego 
pomiędzy miedzami Józefa Trzcińskiego, u 
P io tra  Koziorowskiego, okol* pręt. 35 dłu­
gości, a 5 szerokości. 14. Pomiędzy miedza­
mi Józefa Trzcińskiego i Franciszka Drań- 
skiego, od graniczki poprzecznej Łukoszyna 
Biki do graoiczki poprzecznej Łukoszyna Bi­
ki do graniczki poprzecznej Bendrrikiej, oko­
ło  pręt. 60 długości, a 6 szerokości. 15. Od 
graniczki poprzecznej Bendorzynka do grani- 
uicy Bendorzvna pomiędzy miedzami Józefa 
Trzcińskiego i Kwiryna Cholewińskiego, oko­
ło pręt. 60 długości, a 3 szerokości. 16. Po­
między miedzami Feliksa Chorzewskiego i 
Piotra Koziorowskiego, w tymże kieronku 
idący, około pręt. 60 długości, a  2 szeroko­
ści. 17. W tym Bamym kierunku pomiędzy 
miedzami Józefa Trzcińskiego i Józefa Do- 
bienieckiego, około prętów 60 długości, a 6 
szeiokośc!; 18. W tymże kierunku pomiędzy 
miedzami Józefa Trzcińskiego i Piotra Ko­
morowskiego, około prę'ów 60 długości, a 2 
szerokości; 19. W tymże kierunku pomiędzy 
iniedzami Piotra Koziorowskiego i Franciszka 
Drańskiego, około prętów 38 długości, a 3 
szerokości; 20. Pomiędzy miedzami Józefa 
Trzcińskiego i Kwiryna Holewińskiego, idący 
ja k  poprzepni, wraz z nieużytkiem ma rozle­
głości około prętów 60 długości, a 2 V* sze 
rokości; 21. W tym samym kierunku i mię­
dzy temi samemi miedzami, około prętów 74 
długości a  3 szerokości; 22. W tymże kie­
runku pomiędzy miedzami Józefa Trzcińskie' 
go i Piotra Koziorowskiego około prętów 70 
długości, a 3 szerokości; 23. Od drogi Cza 
chorowskiej do granicy Bendorzyna, między 
miedzami tychże, około prętów 70 długości a 
2 y ,  szerokości; 2*. Pomiędzy miedzami Jó 
zefa Trzcińskiego i Kwiryna Cholewińskie 
go, w tym samym kierunku, około prętów 
70  długości a 5%  szerokości; 25. W tymże 
kierunku i między teroiż miedzami, około 
prętów 65 długości, a 2 '/2 szerokości; 26. 
G runt wraz z łąką  od rowu do gruntu Jó  
zefy Morawskiej, pomiędzy miedzami Feliksa 
Chorzewskiego i Frańciszka Drańskiego, 
około prętów 40 długości, a 3 szerokości; 
S7. Grunt orny wraz z łąką od rowu do 
gruntu Jana i Józefata Kryńskich, pomiędzy 
miedzami Józefa Trzcińskiego i Piotra Ko 
ziorowskiego, około p r .28 długości a 6 szerok. 
28. grunt orny wraz z łąką od rowu do drogi 
środkowej, pomiędzy miedzami Kwiryna Cho­
lewińskiego i Józefa Trzcińskiego, około p rę ­
tów 60 długości, a 4 szerokości; 29. od g ra ­
nicy Zakrzywka do drogi środkowej, pomiędzy 
miedzami Józefa Trzcińskiego i Piotra Kozio­
rowskiego, około prętów 60 długości, a 5 sze­
rokości; 30. od granicy Zakrzywka do wez­
głowia, pomiędzy miedzami z obu stron Józe­
fa Trzcińskiego, około prętów 22 długości, a 
10 szerokości; 31. w tym samym kierunku po­
między miedzami Józefa Trzcińskiego i Kwi­
ryna Cholewińskiego około prętów 22 długo­
ści, a 8 szerokości; 32. od granicy Zakrzywka 
do jałowców, pomiędzy miedzami tych samych 
około prętów 40 długości, a 2%  szerokości;
33. w tymże kierunku pomiędzy miedzami Pio­
tra  Koziorowskiego i Józefa Trzcińskiego, 
około prętów 40 długości, a 4 '/2 szerokości;
34. od drugi poprzecznej do jałowców, pomię­
dzy miedzami Józefa Trzcińskiego i Franci­
szka Drańskiego, około prętów 40 długości, 
a 1 szerokości; 35. w tymże kierunkuj pomię­
dzy miedzami Kwiryna Cholewińskiego i Jó­
zefa Trzcińskiego około prętów 41 długości, 
a 1 szerokości; 36. w tymże kierunku pomię­
dzy miedzami Piotra Koziorowskiego i Józefa 
Trzcińskiego, około prętów 60 długości, a 5 
szerokości; 37. w tymże kierunku do błota 
ezyli paśniku wspólnego całej wsi Łukoszyna 
W ielkiego pomiędzy miedzami z obu stron Jó­
zefa Trzcińskiego około prętów 60 długości, 
a 2 szerokości; 38. od drogi środkowej do dro­
gi Dzięgielewskiej pomiędzy miedzami Kwiry- 
na Cholewińskiego i Józefa Trzcińskiego, oko­
ło prętów 46 długości, a 6 szerokości; 39. od 
drogi środkowej do rowu łąki, pomiędzy mie­
dzami Piotra Koziorowskiego z obu stron, oko­
ło prętów 80 długości, a 2 szerokości; 40. od 
drogi środkowej do przycz Piotra Koziorow- 
zkiego, pomiędzy miedzami Józefa Trzcińskie­
go i Franciszka Drańskiego około prętów 40 
długości, a 2 szerokości; 4 l .  w tymże kierun­
ku pomiędzy miedzami Feliksa Chorzewskiego 
i Kwiryna Cholewińskiego, około prętów 40 
długości, a 1 szerokości; 42. od roli Łukow­
skiego do roli Trzcińskiego pomiędzy miedza­
mi tegoż Trzcińskiego i Piotra Koziorowskie­
go, około pręt. 64 dług., a 6 B*er.; 43. od d'Ogi 
środkowej do drogi Dzięgielewskiej, pomiędzy 
miedzami Józefa Trzcińskiego i Piotra Kozio­
rowskiego, około prętów 29 długości, a 6 sze­
rokości; 44. od drogi środkowej do wezgłowi 
Józefa Łukowskiego, pomiędzy miedzami Łu­
kowskiego i Piotra Koziorowskiego, około prę- 
tów 28 długości, a 1 szerokości; 45. w tymże 
kierunku pomiędzy miedzami Franciszka Drań- 
akiego i Józefa Trzcińskiego, okolofprętów 42 
diugośei, a 2V2 szerokości; 46. od wezgłowi 
Łukowskiego do przeciętki, pomiędzy mie- 
dzami Piotra Koziorowskiego i Józefa Trzció- 
■kiego około prętów 15 długości, a 1 szeroko- 
4ci; 47. od przeciętki do przeciętki, pomiędzy 
miedzami Dobrenieckiego i Józefa Trzcińskie-^

go, około prętów 10 długości, a 2 szeroko­
ści; 48. od drogi środkowej do drugi Dzięgie­
lewskiej, pomiędzy miedzami Kwiryna Chole­
wińskiego i Józefa Trzcińskiego około prętów 
23 długości, a 4 szerokości; 49. od drogi środ­
kowej do drogi Dzięgielewskiej. pomiędzy 
miedzami Dobrenieckiego i Józefa Trzcińskie­
go, ma około prętów 23 długości, a 4 szeroko­
ść ; 50. pomiędzy miedzami Józefa Trzciń­
skiego i P io tra  Koziorowskiego, o t rowu do 
wezgłowi Łukowskiego, około prętów 19 dłu­
gości, a 5 szerokości; 51. od biota do wez­
głowi Dreńskiego, pomiędzy miedzami Józefa 
Trzcińskiego i Franciszka Drańskiego, około 
prętów 6 długości, a 3 szerokości; 52. od wez­
głowi Łukowskiego do wezgłowi Trzcińskiego, 
pomiędzy miedzami Józefa Trzcińskiego i Kwi­
ryna Cholewińskiego, około prętów 60 dług 
a 4 szerokości; 53. od drogi środkowej do 
miedzy schodzącej się, pomiędzy miedzami Pio­
tra  Koziorowskiego i  Franciszka Drańskiego, 
około prętów 45 długości, a 6 szerokości; 54. 
od granicy Dłuiniewskiej do jeziora, pomiędzy 
miedzami Franciszka Drańskiego i Kwiryna 
Cholewińskiego, około prętów 30 długości, 
a 6 szerokości; 55. od drogi do Dzięgielewa 
prowadzącej d« graniczki poprzecznej, pomię­
dzy miedzami Józefa Trzcińskiego z obu stron, 
około prętów 20 długości, a 4 szerokości; 56. 
pomiędzy miedzami Kwiryna Cholewińskiego 
i Józefa Trzcińskiego, w tym samym kierunku 
idący, około prętów 18 długości, a 3 szeroko­
ści; 57. od drugi jak  wyżej pomiędzy miedza­
mi Józefa Trzcińskiego z obu stron, około prę­
tów 18 długości, a 3 szerokości; 58. W tymże 
kierunku pomiędzy miedzami Józefa Trzciń­
skiego i Kwiryna Cholewińskiego, około prę­
tów 18 długości, a 4 szerokości; 59. w tymże 
kierunku i pomiędzy miedzami temi samemi, 
około prętów 18 długości, a 4 szerokości; 60. 
od wezgłowi Łukowskiego do paśnika wspól- 
nego pomiędzy miedzami Chlebowskiego i Kwi­
ryna Cholewińskiego, około prętów 90 długo­
ści, a 3 szerokości; 61. od wezgłowi Chorzew­
skiego do paśnika wspólnego, pomiędzy mie­
dzami Józefa Trzcińskiego i Piotra Koziorow­
skiego, około prętów 80 długości, a 2 szeroko 
ści; 62. w tymże kierunku pomiędzy miedzami 
Józefa Trzcińskiego i Franciszka Drańskiego, 
około prętów 80 długości, a 2 szerokości; 63. 
w tymże kierunku pomiędzy miedzami Piotra 
Koziorowskiego, około prętów 150 długości, 
a 6 szerokości; 64. od granicy Karwosieckiej 
do graniczki poprzecznej, pomiędzy miedzami 
Feliksa Cnorzcwskiego i Józefa Trzcińskiego, 1 
około prętów 30 długości, a 4 szerokości; 65. 
w tymże kierunku pomiędzy m itd ami Józefa 
Trzoińskiego i Piotra Koziorowskiego, ma roz­
ległości około prętów 30 długości, a 7 szero­
kości; 66. od granicy Karwosieckiej do lasu 
Zągodzkiego, pomiędzy wiedzami Kwiryna , 
Cholewińskiego i Jozefa Trzcińskiego, około 
prętów 90 długości, a  6 szerokości; 67. w tym- ‘ 
że kierunku pomiędzy miedzami Jozefa Trzciń­
skiego i Franciszka Drańskiego, około prętów 
90 długości, a  3 szerokości; 68. w tymże k e- 
runku do paśnika między miedzami Józefa 
Trzcińskiego i Łukowskiego, około prętów 60 
długości, a 1 szerokości, 69. od wezgłowi Ko- i 
ziorowskiego do wezgłowi Koziorowskiego, po- i 

między miedzam. Józefa Trzcińskiego i Kwi- j 
ryna Chelewińskiego, około prę'tów 18 długo- j  
ści, a 4 szerokości; 70. od wezgłowi Trzciń- , 
skiego . o wspólnego paśnika, między miedza- | 
mi Józefa Trzcińskiego i Kwiryna Cholewiń- i 
skiego, około prętów aO dług. ści, a 4 szeroko­
ści; 71. ód granicy Karwosieckiej przechodzą­
cy przez wygon do łąki i z takową, między mie­
dzami Józefa Trzcińskiego i Kwiryna Chole­
wińskiego, około prętów 40 dług., a 4 ażer., 
72. Ou wygonu do paśniku wspólnego, pomię­
dzy miedzami Kwiryna Cholewińskiego i Jó ­
zefa Trzcińskiego, około prętów 90 długości, 
a 4 szerokości. 73. Od nieużytków do lasu Zą­
godzkiego, pomiędzy miedzami tych samych, 
około prętów 30 długości, 4 szerokości. 74. 
Od granicy Borkowskiej do wezgłowi Dreń­
skiego, pomiędzy miedzami tychże, około prę­
tów 15 długości, a 4 szerokości. 75. W tymże 
kierunku pomiędzy miedzami Józefa T rzciń- j  
skiego i Piotra Koziorowskiego, około prętów i 
20 długości i 20 szerokości. 76. W tymże kie- ; 
runku pomiędsy miedzami tych samych, około | 
prętów 20 długości, a 4 szerokości. 77. Od 
łąki K iert zwanej do wezgłowi Chorzewskiego, j 
pomiędzy miedzami Kwiryna Cholewińskiego j 
i Józefa Trzcińskiego, około prętów 20 dlu- - 
gości, a 1 szerokości. .78. Od granicy Borków- I 
skiej do wygonu między miedzami z obu stron 
Józefa Trzcińskiego, około prętów 30 długoś­
ci a 4 szerokości. 79. W tymże kierunku po­
między miedzami Józefa Trzcińskiego i Kwi­
ryna Cholewińskiego, około prętów 30 dłn- 
gości a 2 szerokości. 80. W tymże kierunku 
pomiędzy miedzami Piotra  Koziorowskiego, 
ma rozległości około prętów 30 długości, a 2 
szerokości. 8 i .  W tymże kierunku pomiędzy 
miedzami Józefa Trzcińskiego i Frańciszka 
Dreńskiego, około prętów 30 długości, a 2 
szerokości. 82. Od granicy Łukoszyno Borki 
do granicy Łukoszyno Biki, pomiędzy miedza­
mi Józefa Trzcińskiego i Piotra Koziorow- 
skiego, około prętów 60 długości, a 7 szero­
kości. 83. Od granicy Bendorzyna do drogi 
prowadzące) do Czachorowt, pomiędzy mie­

dzami P io tra  Koziorowskiego i Jozefa Trzciń­
skiego, około prętów 80 długości, a 2 szero­
kość 84. W tymże kierunku pomiędzy mie­
dzami Józefa Trzcińskiego i P io tra  Koziorow­
skiego '>koło prętów 80 długości, a 7 szero­
kości. 85. Od drogi prowadzącej do Czacho- 
rowa do rowu łąki i z takową, pomiędzy mie 
dzami tych samych, około prętów 30 dłogośc;, 
a 3 szerokości. 86. W tymże kierunku po­
między miedzami Józefa Trzcińskiego i Józefa 
Łukowskiego w raz z łąką około prętów 30 
długości a 5 szerokości; 87. W tymże kierunku 

omiędzy miedzami Józefa Trzcińskiego z obu 
tion, około prętów 30 długości, a 5 szeroko­

ści. 88. W tymże kierunku pomiędzy mie­
dzami uwłaszczonego Wiśniewskiego i Piotra 
Koziorowskiego, wraz z łąką, około prętów 
30 długości, a 2 szerokości. Ogród przy do 
mu pod Nr. 3 położonym, t> jakim  wyfej 
wzmiankowano, pomiędzy miedzami Kwiryna 
Cholewińskiego i Jozefa Trzcińskiego, od do­
mu po granicy Karwosieckiej, około prętów 
60 długości, a 3 szerokości.

Do dóbr Łukoszyna W ielkiego należy las 
sosnowy w którym jes t drzewo na kozły i ła ­
ty, graniczący z trzech stron z lasem Zągodz- 
kim i Rokickim, a z czwartej z gruntam i włoś­
cian wsi Dłużmewa, który pomiędzy dziedzi- • 
cami cząstkowemi wsi Łukoszyna je s t  nie 
dzielny, a używalność wspólna; rozległości 
ma około włóki jednej morgów dziesięć.

W dobrach Łukoszyn W ielki są dwa jezio- 
ra  wspólne, tak  całych dóbr Łukoszyn W ielki, 
jak  uitruniej Rokicie i Junoszyce, z prawem 
wspólnego łowienia ryb, oraz jeziorko nazwa­
ne Kociołek w lesie powyższym znajdujące się, 
także wspólne całej wsi Łukoszyna W ielkie­
go.

Włościanie uwłaszczeni mają przyznanego 
gruntu mórg 6, indemnizacja za nie dotąd nie 
podniesiona.

Pod zabudowaniami i podwórzem jes t grun­
tu mniej więcej prętów kwadratowych 200 
w nieużytach mniej więcej mórg 5.

Podatków z Łukoszyna Wielkiego lit. E. 
opłaca się w ogóle rocznie rsr. 340 kop 75 1/2 
z zaległość wynosi rs. 106 kop. 96 l/ 2.

Obok uomu głównego (pod pożycią l wy 
mienionego) jest ogródek owocowy, w którym 
znajduje się drzewek owocowych około tztuk 
35, oraz krzewy agrestu i pożyczek. O^ród 
ten ma rozległości około prętów kwadrato­
wych 2 0 , a przy nim je s t sadzawka mała nie* 
zarybiona.

Bliższe szczegóły dóbr powyższych do ty ­
czące, znajdują się w protokóle zajęcia, oraz 
w zbiorze objaśnień i warunków licytacyjnych, 
które u Patrona Ju ljana Mejer i w Kaneelarj 
Pisarza Trybunału Cywilnego w Płocku przej­
rzane być mogą.

Protokół zajęcla w kopiach doręczono: 1 
Andrzejowi Rad^iłowsk iemu Wójtowi gminy 
Brudzeń, do której wieś Łukoszyno Wielkie 
należy; 2) Ludwikowi Siniars tiernu Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Lipnit-; 3) Bazylemu Goriacz- 
kowskiemu Naczelnikowi Powiatu Lipnow- 
skiego, na ręce dyżurnego Urzędnika Gra­
bowskiego, pierwszemu w dniu 6 (18) Grud­
nia r. z., a dwom ostatnim w d. 7 (19) t. m. i 
r. przez woźnego Trybunału Cywilnego w Płoc­
ku Józefa Dziankow8kiego.

A kt zajęcia dóbr Łukoszyno W ielkie lit. E. 
na subhastację wniesiono do księgi wieczystej 
tychże dóbr dnia 13 25) Marca r. b., a do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Pisarza Try­
bunału utrzymywanej, dnia dzisiejszego.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków 1 cytacyjnych, odbędzie się na audj n- 
cji Trybunału Cywilnego w Płocku o godzi­
nie 10-iej z rana w duiu 29 Maja (10 Czer­
wca) 1869 r

Płock ć. 25 Marca (6 Kwietnia) I860 r.
Asesor Kolegialny, Bielski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Płocku.

Płock d. 25 Marca (6 Kw ieuia) 1869 r.
Asesor Kolegialny, Bielski.

P o odbyciu przygotowawczego przysądzenia 
dóbr Łukoszyn wielki część lit. E . pod dniem  
7 ( 1 9 )  Października 1869 r., wyrokiem T rybu­
nału tutejszego z dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 
1869/70 roku, termin do stanowczej sprzedaży 
tychże dóbr, wyznaczony został na dzień 20 
Lutego (4 Marca) 1870 r. godzinę 10 z rana na 
audjencji Trybunału Cywilnego w P łocku , w 
którym to terminie licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 1,500 w czasie przygotowawczego 
przysądzenia postąpionej.

P łock d. 1 (14) Stycznia 1870 r.
Asesor K olegjalny, Bielski.

N . D . 313. Podaje się do wiadomości, że wy­
rokiem Trybunału Cywilnego w Radomiu dnia 
30 Listopada (12 Grudnia) 1867 r. zapadłym, 
na żądanie A dolfa Jabłonowskiego obywatela 
w dobrach Pradłach Okręgu Olkuskim Guber- 
nji Kieleckiej, Barbary z Jabłonowskich K o­
chanowskiej wdowy, teraz nieżyjącej, po której 
spadek przeszedł na Jana K ochanowskiego  
właściciela dóbr Straszowej W oli, tamże w 
Okręgu Opoczyńskim Gubernji Radomskiej za­
mieszkałego i na nieletnią Zoiję W alew ską, 
której opiekunem przydanym jest tenże K ocha­
nowski a opiekunem głównym W incenty W a­
lewski obywatel w Warszawie Nr. 1363rf. za­

m ieszkały, e raz  Ju d y ty  z Jab łonow skich  Bo­
nieckiej wdowy w dobrach W iniaracl Okręgu 
Sandom ierskim  G ubernji Radom skiej, Leoniyny 
z R udzkich Jó zefa  D obrzańskiego żony, czyli 
obojga m ałżonków  D obrzańsk ich  w dobrach 
Dem be O kręgu Pułtuskim  G ubernji P łockiej; 
L udm iły  z Rudzkich K ołaczkow skiej wdowy, 
o by w  te lk i w dobrach M iedźno O kręgu Często­
chowskim G ubernji K aliskiej: E ugenji z Rudz­
kich  Józefa  Gorzechowskiego obyw atela żo­
ny, czyli obojga m ałżonków Gorzechowskich w 
K łonicach O kręgu W ieluńskim  G ubernji K ali­
skiej; Bolesław y z G orzeńskich, W ładysław a 
Podczaskiego w łaściciela domu żony, czyli o- 
bojga m ałżonków  Podczaskich  w  mieście P iń ­
czowie O kręgu Szydłowskim G ubernji K ielec­
kiej i E dm unda Gorzeńskiego obyw atela w do­
brach B orow cu O kręgu  Opoczyńskim G ubernji 
Radom skiej zam ieszkałych, k tó rych  obrońca 
jes t L eon  Rom anow ski P a tro n  w R adom iu, 
przeciwko E m ilji z Baronów’ R ajskich  po R o­
m anie Jab łonow skim  pozostałej wdowie, współ­
w łaścicielce dóbr Gowarczowa w W arszaw ie 
N r. 1599o. zam ieszkałej, k tórej O brońcą jes t 
Stanisław  P rzy łusk i P a tro n  w R adom iu, wysta­
wione są n a  sprzedaż publiczną w drodze dzia­
łów

D O B R A  G O W A R C Z Ó W , 
z przyległościanń i przynależytościam i, położo­
ne w O kręgu i Pow iecie K ońskim  G ubernji R a­
dom skiej, o w iorst 8 od K ońskich , sk ładają  się 
z folw arku Gowarczowa, obejm ującego 29 bu- 
dowl po większej części m urow anych, w stanie 
średnim , lecz w ystarczającym  na  potrzeby go­
spodarskie; osada P ra g a  z opuszczonym budyn­
kiem  na  brow’a r i czworakiem; folw ark Giełzów 
obejm ującym  budowl 12 w złym stanie; folw ark 
Ludw inów  obejm ujący budowl m urow anych 11 
i fo lw ark  M ichałów  v. B arycz, obejm ujący bu­
dowl m urow anych 13, niem niej znajduje się 5 
karczem  po wsiach i trzy  młyny, z k tó rych  do­
chód wynosi rs. 172 kop. 50. O gólna prze­
strzeń  dóbr Gowarczowa wynosi m orgów 7,639 
prętów  112, na  tern jed n ak  ciążą służebności 
d la  20 wsi i d la  m iasta Gowarczowa pastw istka 
po g run tach  dworskich. L asu  niem a, ty lko  ma­
łe  zarośla. B iegli ocenili te dobra  na  sumę rs. 
59,205 kop. 14 i od tej sumy rozpocznie się li­
cy tacja, a gdyby n ik t tej sumy nie postąpił, ce­
na  o ‘ 3 część zniżona zostanie.

Zbiór objaśnień i w arunków  sprzedaż}’, znaj­
duje się w kancelarji P isarza  T rybunału  Cywil­
nego w R adom iu i u podpisanego Patrona."

P o  odbyciu w dniu 22 L istopada (4 G rudnia) 
1869 r. pierwszego ogłoszenia w arunków, ter­
min do drugiego ogłoszenia, a  zarazem  do przy­
gotowawczego przysądzenia, oznaczony został 
n a  dzień 5 (17) Stycznia 1870 r. godzinę 3 po 
południu  i odbędzie się w T rybunale  Cywilnym 
w Radom iu, przed W . A ntonim  Jechalskim  De- 
legowanzm  A sesorem  tegoż T rybunału .

Radom  d. 22 L istopada (4 G rudnia) 1869 r.
L eon Rom anow ski, P a t r o n .

P o  odbycia przygotowawczego przysądzenia, 
term in  do stanowczej licy tacji i ostatecznego 
przysądzenia oznaczony został na  dzień 8 (20) 
Czerwca 1870 r. godzinę 3 po południu, i od­
będzie się przed W . A ntonim  Jechalsk im  A se­
sorem  w T rybunale  Cywilnym w Radomiu.

Badom d. 5 (1 7 ) S tycznia 1870 r.
L ąon Rom anow ski, P a tro n .

N. D . 338. P raw nie  zajęte meble m ahonio­
we, jesionow e, sosnowe, fo rtep ian  palisandro­
wy i g arderoba m ęzka, sam ow ary, lam py i t. p. 
ruchom ości w d. 14 (26) Stycznia o godzinie 9 
i 10 rano n a  Sewerynowie i w dniu 9 ( 21) Sty­
cznia r. b. o godzinie 9 pod trzem a krzyżam i 
O godz. 10 n a  starym  mieście w W arszaw ie przez
pnbliczuą licy tację sprzedane będą.

H . Kietliński K om ornik.

N. D . 339. Prawnie zajęte ruchom ości w e- 
gzekucji Sądowej, jako to: bielizna, garderoba 
damska, salopa futrem  podbita, oraz moździerz, 
lustro i meble mahoniowe w dniu 9 (21) Stycz­
nia r. b. o godzinie 11 z rana na placu przed 
trzema krzyżami; garnitur mebli dębowych w d. 
12 (24) Stycznia r. b. o godzinie 10 z rana na 
tymże samym placu; licliturze mosiężnę, pamię­
tnik, tales, łóżka jesionowe, oraz stó ł i komoda 
jesionow e, w tymże samym dniu o godzinie 12 
W  polndnie na targu Grzybów; bryczki, brony, 
młockarnia, sieczkania, sanie, krowy, cielęta! 
spiżarnie, łóżka i stoły, w dniu 16 (28) b. m. 
i r. o godzinie 12 z rana na targu głównym na  
Pradze pod Warszawą, srebro stołow e, meble 
mahoniowe i jesionowe, zegazy, lustra, samo­
war, mozdzierz, lampa i t. p. w dniu 16 (28) 
Stycznia r. b. o godzinie 11 z rana w rynku na 
Nowem mieście w W arszawie, przez publiczną 
licytację sprzedane zostaną.

Warszawa d. 7 (19 ) Stycznia 1870  r.
A. Gawrylow, Komornik.

N . D . 340. W  dniu 9 (2 1 ) Stycznia 1870 r. 
o godzinie ] 2 w południe na targu Muranów 
prawnie zajęte ruchomości, jako to: kasa żela­
zna, meble jesionow e, machoniowe, sosnowe, 
maszyna i t. p. w dniu 12 (24) b. m. i  r. godz. 
12 w południe na targu w rj nku Starego mia­
sta gardero ba i bielizna męzka, zegar, różne 
sprzęty, brzytwy, kapelusz, buty i  t. p. przez 
publiczną licytację sprzedane zostaną.

Pawiowski Komornik.

, w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


